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Poczlłtek o g. 5, w niedzielę i święta o 3 p.p. Ceny miejsc zwykłe 

lamlr~owaDjD ~róla Ileklan~ra i mio. 81n~on Irl!bi fftlJleflJt Dol!.o-nan[8Jkie !ID.i mlB~arne 
. oiwiadt2,' wiceminister Koc paryskiemu 

rozpoczął slq awanturą .. Excelslor·owi.· 
PARYż. Y{j dniu dzit.iejszym roz- dzielać odpowiedzi na pytania tłu- ",ania względem adw. Dtlsbonsa PARY?;. - !'. wiceminister skar-I szon:ęd.nego znaczenia dla rozwoju 

począł się w Aix-En-Provence pro~ macza Milutinowicza i przyznaje, postanowIell art. 311, który uuka- bu A. Koc złożył w czasie swego po- naszego gospodarstwa narodowego. 
ces 3 chorwatów: Pospiszila, Raj- że wt5tąpił do organizacji "Usta- zuje adwokatom urniarkowame r bytu w Paryżu wizytę ministrowi W czasie. gdy transporty kolejowe 
~za i KraIja, oskarżonych o udział szi" w r. 1933 za po~lednictwel1l poszanowanie prawa. Sąd opuścił finansów Francji p. Regnier. W we wszystkich krajach znajdują się 

zamordowaniu króla Aleksandra Pawelicza. ' salę, celem naradzenia się w tej związku z tern, p. min. Koc oświad- w tak ciężkiem położeniu, linja ta 
i min. Barthou. Proces ten budzI 0- Na popoludnio,,!'em posied4enlu sprawie, poczem wydał wyroI:, \I- czył przedstawicielowi pisma "Excel ma ten rzadki przywilej, iż jest li
gromne zainteresowanie społeezeli- przewodniczący dodał trzeciego tłu dzielając nagany adwokitowi oska .. sior" m. in. co następuje: nją dochodow2!. Rezultat ten za.wd.Uę 
.twa francuskiego. Prasa paryska macza w osobie dzienmkarza fran- żonych. "Przyjechałem do Paryża na po- cza ona dobrze przestudjowane1 ot'
procesowi temu poświęca Qbszerne cuskicgo białogrodzkiego korespon- AIX EN PROVENCE. _ Oskar- siedzenie R.1.dy Towarzystwa Kolej()- ganizacji i zapewnieniu szybkiej bez 
8prawozdania od swoich specjał· denta dzienników paryskich p. Ca- żony KraIj nie przyznaje się do u- wego Fra.ncusk()-Polskiego, które od- pośredniej komunikacji niet"lko;& 
nych koreł;pondentów. Ogółem w gterana. poczem przystąpiono ClO działu w zamachu na króla. twierdzi było się dn. 16 b. m. Złożyłem wobec Góm'ym Sląskiem. ale także z kJ'aja..l 
,Aix-Ęn-Provencc przebywa obecnie dalszego przesłuchiwania osk. Kl'aj- że nawet nie wiedział o p.rzyjeździe tego wizytę p. ministrowi skarbu mi środkow()-wschodniej Eul"OPT -
~7 dziennikarzy francuskich j za- la, który odmaWIa jedll~k odpowie- króla do Francji. Przewodniczący 0- Regnier, z którym odbyłem rozm()- w kierunku Bałtyku. 
granic~nych, dla których przygoto· dzi, gdyż pytanie zostało · z::.dal1e 'świadez:t, że zeznanIe to bnmi nie- 'wę, poruszając l",vestje ekonomicz- Przewidywana wysokość tej poty
waliO specjaine kabIDY t<.:lefoniCZ-\ przez tłumacza jugosłowianina. Po- wiarygodnie. Kralj oświadcza w od- ne, interesujące Polskę i Francję, czoki wynosi 1 miljard fr. Tylko 
lIC w: gmachu sądowym. Miasto wstaje ponownie incydent pomię- powiedzi, re przed zamachem wy je- kraje zaprzyjaźnione i sprzymierzo. pierwsza transza, w sumie 400 milj., 
Aix-EnProvenee znajduje się w ca- dzy przeworlniczącym a adwokatem chał z Marsylji do .Aix a potem do ne. fr., r;ostała subskrybowana przy ()- ' 
~o ci pod znakiem tego procesu. O· Desbons. Obrońca występuje prze- Fontaineblau. prz d zamknięciem J W r. 1931 Polska zaciągnęła na procentowaniu około 7 proc. Bym to 
kolicc Ilalacu sprawietili."o' ci sh'ze chv tłumaczowi i przeciw sędZIemu dzisiejszego posiedzenia prokurator rynku francuskim potyczkę na bu- jedna Z ostatnich pożyczek zagrani. 
~o"e są ~rzez o?działy ~ndarmerjI M~dc.zemu, ktÓl'y .~roW!\d!.ił dothO-\ komunikuje, ż~ Kralj }e~t . ści~any dowę linji kolejowej, łącząeej ?en- cznych we Francjj pned kryzysem 
l gWardJl lotnej. Do wnętrza bu- dzema w MarsyIJI. Prokurator ge· przez wI'adze JUgQsłOWlanskie, Jako trum przemysłowe górnośląskIe z gospodarczym. Skoro tylko okoliez-
dynku sądowego wpuszczane są ty! neraJny doma~a ~ię wtedy zaSt08o- terorysta. J>C)rtem w Gdyni, kt6ry nabrał pierw nośei ołcaŻll ku . temu mmyś1De, 
].;0 te o oby, ktA,JjfoiSl'ł"- cd- . !'tosttnki gospo-
nie zezwolcl tOŻ8ąllto -:n. dwoma 
tein dowod c W 

przyspieszonym m2razem. 
Cesarz- w naj- szą im rodziny. Pomimo to, a 

udaje się na front, ta przechodzi drogami g6rskiemi 
W\VJo.>nv ... zapału do wal- ·6 klm. na godzinę. 

wysłano 

Znowu zajścia on yan2ieJskie w K Irz 
LONDYN. - W K 'rze dośzlo po.- ostatni~h roU'Ucbów. Plac opery ZO-I brania studentów, którzy ąkładają u. 

do antyangielskich wystą- stał obsadzony przez 600 policjan- roezyste przyrzeczenia "walczye na 
studentów egipskich. Policja tów, wyposażonych w stalowe heł-I'śmier<' i życie o wyzwolenie Egiptu 
szarżowała na tłum zebrany my, ciężkie pałki i tarcze. Na wia- zfld jarzma brytyjskiego". 

gmachem jednego z pism ra- domość, że drugi ranny studentl .W Aleksandrji głównemi ulicami 
przyazem kilku studen- zmarł w szpitalu setki stude"'»W D'uasta przeciągnęły setki semina. 
rannych. Policja przed- zgromadziły się przed srGa!em'l rzyst6w, któ~ wznosili okn,yki 

wszelkie środki ostrożno- gdzie doszło do ponowne,r.-śtarcIa z "Precz z Hoarem! Chcemy Sudanu". 
związku z przygotowanym l policją. . r W Asiunt i Minir r6wniei doszło 

~"""'_....,..m pochodem", podezas po- W mieście odbyy ... 4 SIę lctne ze.... do zaburzeń. . 
studenta, zabitego w czasie 

zeJos bcin»f Sle PORodzić Z królem 
- "Neos Kosmos -Ie- powodowany jakn . . , l za z powodu rozbicia się POro-

natorem Banku 
tagu Nonnanem w sprawie 
angielskiej dla Niemiec. 
Według tych informacyj 0J)I.'0ee.a

e POŻfczki, któreJ suma. ma 
bardzo znaezna. będzie bardzo 

niskie i wyniesie około 5 proe. 
W2:arnian za udzielenie Niemt:on: 

~yczki postawiono im, jak twier. 
dzą w angielskich kołach firumtl<l
wych, warunki natury l'oIityemej. 

~ li nia się' swych zwolennik6w Król I raz'ł . l 

miarodajnyclga zet- nieominięcia niczegaoJszccozemrszął bchęetd'ą zum~enia, zaznaczając, że 8pra .... 
d b ' - 1 ' og o y 0- rozstrzygnie . .."t' 

o ezposr.a-m, ce em prowadzić do uspokojenia kr . . po POwrocIe do Aten na - Ubiegłej nocy wybuchł pow w do-
z królem .. acji politQcz- aJU, wy. podstaWIe opinji rządu. brach mieJskich Berlina, znal~Jllcycla 
~je Venizelosowi .J~ w ok,,~icy miefscowofcl Gr03sbehren. 

L~ć kontakt z b Ofiarą pozan padły zbiory, w iloki o-

krÓl.~g/f~:~~.o~~~~~ Za zbrodnia zhańbJen,-a ' rasy k~~D;e::s~:;~~:~~:,~:t;=y~~WSt41ł 
.. v, ... <O 'c;c, II .. wskutek podpalenia. 

to . /OTlllędzy w~zystkirni BERLIN. - Jak donosi prasa nie- . . . - B1U'Za spustoszyła 'YYbrzeie AlIlln-
Ve~~z ~ak. waru~l. stawia- miecka, w Kolonji odbyły się.' dw;~ WJę~lel1J.a, ~gi zaś 64-leini funkcjo (Y~ od słanu M~łne do półlUl(:neJ Ka

~ OM, uznane 7..ostały proce$y Niemeów _ aryjc k' nal'J~sz partf narodowo-socjaHsty_ roH,ny. SzczególnIe ucie piały miejsca. 
e do przyj~cia. Veni- skarionvc'h o zhrodni;' ~~Y, °bV:' ?- czneJ o~kationy o utrzymywanie sto- wo~cl ~ew Jersey i Lon. Island, gdu. 

domaga~ !Olę t .. dl . • . ;t,nan lema 8unkll:(; 49-letnią żydówką, ktO'"" też obliczaJ" straty na 15 milionów dolarów. 
- ~nmes Jl a rasy pq.ez utrzYlllY.Wanie zabroni()- w ostatnich cza h t ',T - W Diarbekirze (Turcja) pewien mło 

v."' ...... u\,vw: Dl. ~n . ~la Pla~ I nych 5ł03Un1;ów Z kobietami iydow- kI BaC z ;egO powodu dr odowiek zastrzelił łWcgo plZy;aciekł 
d ~l~ dał on fadnych sklemi. Jeden z Qijkari(}:nyeh be~ 'W? uczony zo~tał z partji, został u- na .ue,. ~..ięd~r członkami obu rodri41 

eo o a su-g., zachow:l- bo Ol y, 3kuanJ: UlSW l'lD. 9 ~eSip .. ". lllewinnio:oy ~ ~~ ~ do~ "~~ała ~!, D~ępuie obusłrollM 
~..... . dGw. - apeJuiu, ofiał:oar.w kł6reJ padło 8 Zł.-

.biłJdL Policfa ~. 2S Qłóla. • 



KARżE 
Proces o -morderstwo ~. p. min. 

Br. Pierackiego, który się rozpo-
czął w dniu wczorajszym, zmUSZ3 
do refleksyj ogólniejszych na temat 
pewnych z~gadnień związanych Zł} 

VoTspółźyciem ludności ukrahlskiej ~ 
państwem polskiem. Zdarzyło się 
tak szczęśliwie, że proces wypadł 
po okresie wyborczym, który wyka· 
zał już . dosyć poważne odprężenIe 

w stosunkach polsko • ukraińskich. 
Jest wtem nientała 'l.asługa prem· 
jera Kościałkowskiego, który jesz
cze jako minister spraw wewnętrz
nych objeżdżał osobiście ten odci
nek politycznego frontu polsklego, 
by naocznie przekonać si.ę o syt ua. 
cji i potrafił nadać polityce kie
runek najwidoczniej wtaściwy, ska-: 
ro właśnie daje się zauważyć to 
obecne odprężenie. Jednak nie 
może i nie powinno to zamykać 
oczu na te punkty na terenie sto
sunków polsko - ukraińskich któ

. rych charakter w swej całej' prze
raźliwej wymowie występuje w roz
poczętym procesie i zarysowuje się 
plastycznie już w samym akcie 0-

sk.arlenia. 

prze sądam 
PlerUlszq dzIeli rozpraaJ9 

Rozpoezęty wezoraj proces prze- skarżonymi w obecności policjan· do zrzeczenia sie obrońcy. Równo
eiwko organizatorom zamachu na tów. Po krótkiej nara4zie z członka cześnie przewod~iczący Po~eIJlkie
ś: p. ministra Pierackiego odbywa mi ~b?nału, przewodniC'zący Po-I wicz komunikuje, iż władze sądowe 
SIę ze względu na osoby oskarż 0- l!emkiewlcz komunikuje decyzję są- zgodziły się, by adwokaci rozJlla· 
nych, należących do ukraińskiej I du, odrzucającą wnj-osek o odrocze- wialI z oskarżonymi bez obecności 
organizacji terorystycznej, w atmo nie rozprawy. Oświadczenie adw. organów bezpieczeństwa. 
sferze zupełnie specjalnej. Sala , Horbowyja uzupełnia obrońca Łe-
jest prawie pusta, gdyż wydano za I bedy i Hnatkiwskiej Hankiewicz, ODCZYTYWANIE AKTU 
le~wi'e ki,lka biletów. W&tęp~, nato- ! który protestuje przeciwko temu, że OSKARtENlA. 
nuast bardro ma.czme powlęksrZJOno podczas roz,prawy nie może rozma- . . 
liCZJbę miejs.e dla prasy. I wiać na sali z oskarionymi, gdyż l O godz. l1~eJ przewodmczą~y 

Oskarżeni w liczbie dwunastu z.ja , każdego z inich pilnuje po dwóch po Sądu PTZYs.tą.p.lł do odczy~ywama 
wiają .się pod bardzo .silną eskOoTtą ' Iicjantów. Przewodniczący oświad- i akt~ oskar~ema, którego PI~rwSZą 
p?hcji mundwrowcj. Są to przeważ- I cza, że jest to zarządzenie porządko l' c~s.ć podaJemy o~obno na mnem 
me ludZ'ie młodzi, w wieku od lat I we. Adw. Hankiewicz chce odczytać mleJ~cu: OdczY,tam.e całego aktu 0-

20 do 25. Na twarzach głównych or ! pismo, z którego ma wynikać, że je-!lJkarzema, obejmującego pr:eszło 
gamzatorów spisku, studenta poli-I den z oskarżonych Czornyj, jest u. 102 strony druku! p~trwa do sro?y. 
techniki lwowskiej Bande,ry, abgol. 1 mysłowo chory. Przewodniczący I p~z~ rozpocznie Się przesłu~hlwa 
wenta gimnazjum lwO'W~iego Łebe- j zwraca uWagę, iż adw. Hankiewicz ! me sw~adkow. Potem nastąp~ "",.y
da, maluje się jakaś fanatyczna za- nie jest obrońcą Czornyja i wobec ' czerpuJąca e:kspertyza materjałow 
c~ekłO'Ść. Łebed raz po raz uśmiecha I tego nie powinien zajmować się tą ! znalezionych w 14bor~torj~m bom
SIę. Łruwa oskarżonych składa się z sprawą. Niezależnie od tego proku- I bowem ?sk~l'~o~eb? .Karpynca~ kto
] O męż.czyzn i dwu kobiet - obie rator Żelen!;ki stwierdza co nastę- I re w wJelkleJ IloscI z~roma~zone 
kobiety Hnatkiwska i Zarycka. stu- puje: Czornyj był wprawdzie na Ob- I zostały przed stoły sęozlOwtlkie. 
dentki wy7;szyeh uczelni, - .ubrane ' serwacji w szpitalu dla umysłowo O godz. 12.30 sąd zarządził 40-
są ' z wyszukaną starannością. I na chorych w Tworkach, ale zo::;tał minutową przerwę, poczem przy
ich ustach pojawia się 'od czasu do wypuszczony jako zup<:.łnie zdrów i i stąpił do dalszego odczytywanIa 
czasu uśmieszek. POJnuro, groźnie, I poczytalny. I aktu oskarźenia. Na sali znajdUje 
zaciekle patrzy z podełba Bandera. ~ się już przysięgły tłumacz języka 
fanatyczne błyski padają również z J ZAJAWA BANDERY. , ukraińskiego. W (·.iągu rozprawy po 
()c~u ~tudenta U~iwers~etu Jagiel- Wstaje oskarżony Bandera i pod południowej ,odczytano ogółem 44 
l()ń:slnego Karp~n~a, ktory stał na niesionym głosem mówi, że ~rze- strony aktu oskarżenia. 
czele looOll'atoll'JUm fabrykującego ka się obroiicy. Obrońca Bandery O godzinie 15.30 przewodniczący 
bomby. Horbowyj prosi o przerwę celem I zarządziś przerwę do dziś, do go-

PIERWSZE STARCIE naradzenia się z Banderą i ewen-I dziny l(}..ej rano. 

Sad Ok ' t' kł I tualnego skłonienia go do cofnie-• Tęgowy wys ępuJe w s a- , . .. . . 
(j~ię przewodniczącego, wicepreze- I c~~ deC~zJI. PJ'z~wodmcz~cy wypo~ I PROCą:; POTRWA KILKA 
sa Posemkiewicza, sędziów: Dem: ~ lada Się ~rze?wko tem~, wych?- TYGODNI 
bickiego i Wiszniewskiego praz sę- ! ~zącd z zało7.en}a, te ośwladczeme I Proee8, wedłtlg przewidywaii, po
dziego zapasowego Sichowskiego. I .an ery" w ~tórem Bandel'~ zrzeka, trwa kilka tygodni, na rozprawę bo
Fotele oskarżycieli publicznych ' Sl.ę ob~o?cy Jest ,,:ystarczaJące. Po I wiem wezwanych zostało 144 świad 

elegacja kombatantów 
Iran ki(h ' 

opułd/a ilrsz_.GI 
WczoraJ delegacj a kE)mbata.nti>~ 

francuskich opuściła Warsza.wę, U
dając się do Krakowa, gdzie złoQ' 

40łd u trumny Marszałka Piłsud
skięgo. Przed wyjazdem swym !li 

Warszawy goście francuscy w tow. 
rzystwie ministra generała Górec
kiego zwiedzili pałac , Belwederski, 
gdzie oprowadzała ich osobiście pani 
Marszałkowa Piłsudska. O'1brz.yn:Ue 
wrażenie na starych żołnierzach fron 
towych wywarła komnata, w której 
spoczywały zwłoki Marszałka. Kom
nata ta zamieniona obecnie na ka· 
plicę, zachowana została w takim 
stanie, w jakim znajdowała się w 
czasie uroczystości p-ogrzebowych. 
Kombatanci francuscy z dużem za· 
interesowaniem oglądali! upominkii.. 
jakie od szeregu lat na dzień 19 mar 
ca nadsyłane były przez społeczeń

stwo do Belwederu. 
W dniu wczorajszym na cześć ba· 

wiących w Warszawie gości francus
kich urządzone były trzy przyjęci&.: 

Rozporzadzenle O ustroJu 
G~vnl 

W Nr. 83 Dziennika 'Ustaw R. P. 
lkazało się rozporządzenie Rady ~ii · 
nistrówo ustroju m. Gdyni postana
wiające, że moc obowiązującą rozpo
)'ządzenia Prezydenta Rzeczypospoli
tej z dn. 24 listopada 1930 r. o u
~troju m. Gdyni przedłuża się ntl 

.fałsze 3 lata, poc~wszy od 29 b. m . 

Protest, IrzeC:fIJ ostnt~lm 
łlJvborom 

Dnia 18 b. m. Sąd Najwyższy M 

posiedzęn.iu gospodarczem rozpatry· 
wał protesty, zgłoszone przeciw o
statnim wyborom do Sejmu W ok~-

W rozważaniu tych groźnych l 
niebezpiecznych elementów zwrO
cić wypada uwagę na dwa czynnr
ki. Pierwszym z nich jest fakt ist
nienia na terenie Rzeczypospolitej 
wśród ludności ukraińskiej grup l 

(,rganizacyj terorystycznych, wro
go usposobionych wobec państwa 
polskiego i rozwijająGYcł'. na róż
nych odcinkach przeciwko państwlj 

, wrogą ak~ję. Jest, okolicznościa 
przytem .szcz.ególnie niebezpieczną: 
ż~ orgamzacJe te, operując hasłem 
mepo~ległej lnrrainy, nie mają w 
grunCIe rzeczy żadnego konkretne-

. go programu na przyszłość bliższą 
a zwłasz~za. dalszą, jak chyba ty1-

' . k mewaz Jednak wmosek adw Hor· : k' k" __ .e' b' 
zaJmuJą: pro urator naczelny Są- b T " • ow os arzema oraz S~CIU le· gach N.Nr. 2 (Warszawa) , 18 
du Apelacyjnego K. Rudnicki oraz ov.ta .poplera prokurat~r, Sąd głych, mianowicie: prof. GrZJ:'.:·\.r. (Łódź) 83 (Bochnia) oraz do Sena

zatopIenIe egłości vv 
Sadu Okręgowego z~ła bza ~lę na przerwę, o którą pro- l' Dąbrowski, kpt. Stefan Dygon,~rt.>/l""'" w ';ojew6dziwie polesIdem 
'. " SI o ronca Bandery. JW' '., . 

Na łaWie obroncow ! l"' an eu;s, . ~ l,::,ąd 'o~--
wokaci: Horbowyj Leon Jarosławski i ,~ 

lcz i \ . ._'1'.' A. t Po~łfm o5ka~lla W-"':U.l'IT.n .. ;' 

aJ~eJ p~ł ~zł .. \ ła ~~rakte~e 
usta~ . ' ny adw l'Iorbowyj oświadczą, weg dną oilobę, 

Ula " Ba der ł Bandera d , IZ . n, ą swą decyzję, co bed i k -- 2 0\\0 

ek zna języh.' •••• J:. 

n. p=~d~EtI t. .2.k Z ~ t La" 
głoo i odczytuje jego J;(ł :.6~~~ -a 1'1 

z aktów. To samo powta \ ~ 
rza ~ię przy ,pel'lS~nalj~c~ innych .0- sKalaI nodatku dochod'" . 
skarzollyeh. POOllewaz Jednak me- ~ , v 
którzy oskarieni składają ,coś w ro- Projekt dekretu'!i<;weliz ljąCego 6.000 
dzaju "zajawy" ~ ~prawie O.~.N., ustawł.' o l,oaatku ochodo~;ym, u- 6.400 
prolruratoir Żeleński zwraca SIę do I chwalony na cstat iem posiedzeniu 6.800 
sądu o powołanie tłumacza, który· ! Rad.~ Mmistrów, w~ rowtWza nast~ 7.200 
by .móg! ewentualne oświadczenia, ! PUj!ł (':l :łkal~ p?datk~ dochodoweb'o 7.600 

wczorajszym rozpoczął się pOSiadające cechy przestępstwa na- od wynagl'oazen: 8.000 
tatle inny wielki proces, mianowr- , tychmlast. tłumaczyć sądowi na ję-j ' 8.800 
t"i e procl".8 o zamordowani!:' króla z~k. PO.1S~I.. Sąd posta~owił wydać Wy.s~kośc . wy!lłaconego wynagro- 9.GOO 
A leksandra. Wiadomo, jak opmJa oupowledme 7.arządzen~. . I dzeI1la, obhczona w stosunku rocz- 10.400 
polityczna była w swoim czasie 0- Z ustalonych pel'~onalJów ~l~: ! nym w zł()tych: 11.200 
burzona na Węgry zanim te zdoła- Stefan Bande~ hcz~ ~at 26 , Jest I Stopa 12.000 
ty przekonać, że zarzuty jakoby ich studentem Pohtechm~l lwowsk....i, I procentowa 13.000 
vaństwo ~a.wało schronienie orga- M. ł,..eb~da -. lat 25, Jest abs~lwen~ '\)()ood do podatku 14.000 
nizacjom wrogo usposobionym tem gImnaZJum we LWOWIe, D. "'<;00 1.600 1 15.000 
wobec Jugosławji, nie odpowia- ~natki~ska - lat 23, maturzystka 1.61." 1.700 1,2 16.000 
'd . . to ' . T k to t d glmna2Ua1na ze Lwowa, Jal'osław 1.700 1.800 14 17.000 
aJą rzeczywJs SCI. a w e y . b t d t U I l 800 ' 

crpinja publiczna, a zwła.szcza t. zw. Karpynec - lat 30, . s u en n; . . 1.900 1,6 18 .000 
ligowa., bardzo żywo zainteresowała wersytetu U. J., M. Kłymy~~,.la. ~.~~ 9 .. 000 1,8 19.000 
aię tern, gdzie szukać należy źr6- 26, b. student U. J., B. Pl aJny,· ;:20" 2 20.000 
deł tragicznego wydarzenia w lat 31, inżynier, l. Maluca, lat 25, 2:100 2.300 2,2 22.0aO 
MarsyljL Byłoby bardzo pużądane, stude~~ Politechniki lwows~iej, J. ;'ig~ 2.400 2,4 24.000 
leby ta sama opinja okazała to sa- CzornIJ, lat 28, student Umwersy-· 2.500 2,6 26.000 
mo uinteresowanie dla takichże tetu lubelskiego, E. Kaczmarskt, ;.:~~ 2.600 ~ 2g.000 
samych sił podnłeeającyeh oraz mo- lat 25, b. uczeń 5-tej kI. gimnazjum,· 2.700 32 30.000 
!1iwo§ei ich 1'óZWoju poza granica- R. Myhal, lat 24, b. stdudetnkt Up f" ;.~: 2.800 3:.1 ~OOU 
mi Polski w ~tosunku do akcji u- K. Za:~cka lat ~1: .stu en a o r-· 2.90Q 3 6 36.m 
trai'6skich terorystów. techmkI 1w('t\vskieJ .I J. Rak, lat 27, 2.800 3.000 3:8 38.000 

aplikant adwokackI ze Lwowa. 2.900 3.100 4 40.000 
iMele okoIiczno§ei wskazuje na 3.000 

to, te w Btosunkach między ludno- WNIOSEK O ODROCZENIE ROZ. 3.100 3.200 4,2 44.000 
ki~ ukraińsq a państwem poI- PRAWY 3.200 3.300 4,4 48.000 
addem przyszło do pewnego uspo- Po odczytanili personaljów, obroń 3.400 3.600 4,6 62.000 
kojenia. lednak warto gruntownIe 00 Bandery, adwokat Horbowyj sta- 3.600 3.800 4,8 56.000 
i uwa!nłe przeczytać akt oskarże- wia wniosek o odroczenie ro.zpra- 3.800 4.000 5 60.000 
ma w procesie o zamordowanie ś. p. v..ry, gdyż akt oskaJrżel'lia został jego 4.000 4.200 5,2 :!:~~ 
min. Pieraekiego. Mozna się z nte-- zdaniem zarówno oskarżonemu, jak 4.200 4.400 5,4 72.000 
P. wiele nauczyć. .. i adwoka.towi wręczony zbyt późno. I 4.AOO 4

5 
.. 8
2

0
0
0
0 

5.6 76.000 
W dalszym ciągu obrońca H()rbowyj I 4 8(' I) 5,8 z. r..;. d 5 2l O 5.600 6 80.000 protestuje przeciwko temu, że a wo . J 

kaci JIlueq ~rozumiewae się z 0-\ 5.600 6.000 6.2 88.000 

6.400 
6.800 
7.200 
7.600 
8.000 
8.800 
9.600 

100400 
11.200 
12.000 
l3.0CJ 
14.000 
15.000 
16.000 
17.000 
18.000 
19.006 
20.000 
22.000 
24.000 
26.000 
28.000 
30.000 
32.000 
34.000 
36.000 
38.0(\9 
40.000 

~· OOO 
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56.000 
60.000 
64.000 
68.000 
72.000 
76.000 
80,000, 
88.000 
96.000 
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(n) NaJlepie, podobUG dzieje się nik obecnego premjera, p. Georgjew jug.osłowiańskiego. Zlikwidowanie mienia z Jugooławją. Międozy inny
w państwach, o których mó~ się, oraz cały szereg najwybitniejszych ty.ch o.rgan:irocyj niesłychanie pO- , mi - j.ruk już pisaliśmy - siedzą w 
jak najmniej. Przez długi szereg lat osobistości ze świata polityeznego i ' prawHo widoki na porozumienie z ' więzieniu Georgjew i Wekzew, 
mówiło się o Bałkana<:h jako o ko- kulturalnego. Setki areszt(;nvańprze Belgradem, których ,nie zmą.c,iła na- ' }ctÓTY nie wiadomo dlaczego przyje
tle Europy. Jeszcze po wojnie, stam prowad:oono w stolicy i we' ~s'zyst- wet śmierć króla Aleksandra, gorą- I chał nagle .z zagraniey do Bułga'l'ji. 
ląd właśnie apodZiiewaM się stale kich rniistach pro-wtiiejohalnych. ";' cego rzecznika tego porozumienia. Cała Burgarja oczekuje te~ z na-
jekiegoo nowego a ~leoczelciwa~ego ' .JakaŻ ~yła j.s.t?'t~~ego s:pisku~ ,1-. pi~iem proc~~!'ti, wytOczonego W&rJ- ~ 
aromu. Powoli dopIero, stopnIOWO Bułgaft'j'a od mala: ' 193'4 r .prz'eży- ,. , RZ~D TOęZEW A stlcim sprzys>lężonym, Proces ten do _.rada Cl4woka.ck4 'WeZ1Mla 

zaczęto mniej intere8O'Wać się Bał-j ' wa jnżtizeci tego rbdziNw'strząs"" ,. . . . piero wykaże, jaki był isrotny cha- r", tcmków, kt6rzy zosf,ali od.znilCzem 
kanami. W. Europie p?wojenmej .ca- wcw.nętri.ny. 'l~:,?:aja ' t934 r.p-ierWJ . v: s~śc mIeSIęcy ~ ~ac~~"Zl:~ rakter teg~ sP1'ZY'8~~e~oa, którego W~ Akademickim., M n"e

ty łZer~ Innych Oikohc geografIe?- ezy zamach. zawIeszony parlament, . maJa. nowy zama~ s u. ) bezpoŚ1'edmm skutkiem Jest pOlZOsta zyf1Jt(nOf1,ftia, J ~flO . odZ*LCZenJ4. 
nyeh okąZ4lł się dalelro grotniejazem skasowana wolność prasy, do wla--' cho?2I1 .rz;ąd .premJera Too.zewa. I wienie władzy w rękach Toszewa i P-r~ tego krO~1Io mG być ~ 
ogni&kiem i źródłem podniecenia dzy dochodzi rząd, a.utórytatywny z Dw?r odzyskUje .wpływy. WS2YSC:Y , w dalszym ciągu ogrankzende Wllzel 
mi~dzyna.rodowegc. Kiedy wresm:ie KiJmonem ' Georgjewem na czele. , p()'Llt~ey. poprzedme~o. rząd.u zost~J~ kich swobód obywatelslaieh. nięcU pruz Pol.kq A1I:od6mię Liu· 
nadeszła w.tadomQść o z,awaroCiu po-.. Rząd &piera Soię częściowo na .armji.Us:r~ęCl o.d wszelkiej d-małalno5cl " ratwry orn'nji Ra.dy, eo do k1oest;i, 
I01,lumieIllia bałkańskiego, wydawało Właś'ciW)1Ii dyktafurem jest Damian po I yc.zneJ. , WYMOWA 2 P A2DZIERNIKA. kto i fl1 ia.lc.im .tapt&lu jest kt481>-

się. te na Bałkanachuspolroiło się Welczew. Lud nie ruszył'palcem w', . :n.ząd T03zewa był .niesłychani":: Na tereni'e zagranicznym wypad- m6wt:ą. 
naprawdę - Bułgarj,a ciągle jes-z;- obronJie parlaroeńtu: Welczew ' j' jp;: n,Jepopularny. Kryzy,s meopanowany ki z 2 paźd?Jiernika mają &woją nie- _____________________ -_____ 72;;;;;;;;01 

c:ze stała wpnl.wdZoie zdala od tego gQ ludiJie ~ ~oLityey o Pokr<du kon- -gr{)Iz.ił. dal~zemi trudnościami. Nie' słychanie wyraźną. wymowę. Rząd 
pOl'(JIZumienia, myślał1> ' się jednak, serwatyvmym, ~sob'iiBtości. o "~yso~ .z~olen,lC .bYło po,:S'Zech~e. .Z~ I Toszewa powołał na nCfW() do tycia 
it pt)'Zys1amie i jej także jest już tyI:" kiej kulturze "t dużem" wyroOi.imiu gl!lbinetem me stał lIteralnIe mkt. organ.izacje macedońskie , Najgot'Si 
ko kwestjll czasu. ' poliltyC!Znem. Dyk.tatura . brła zresz-, SyotU3LCj~ stała się . powoli nie do . ter<rryści są już wypuszezeni z wię-

Okazla.ło aię jednak, iż te optymi- tą w Bułgarji i przed owym 19 ma- zmeSlelua. NapIęCIe wewnętrzne zjen i dzi ~,łają , l\faeedonc.zycy stają 
ety~e rachuby były przedwC'ze- ja, dyktatura wykonywana w grllll- było tak ogromne, iż król zmuszony się d7:is iaj panami srtuacji . Wl!.zy
.ne i właśnie zbyt optymistyczne. W' cie l:z.eczy jedynie przez króla,Or! , był zapowied'lIeć nawrót do syste- RC;,' aresztowani są zwolenniikami po 
tej chwili Bałikany nie są bynaj- 19 maja panuj'e ,dyktatu.ra, którą I mu p3.rlamenta,rnE'go i. do - rządó~, rQzumienia z Jugosławją, rzą-d ob~ 
mniej tą oazą pokoju, za jaką przez król uznaje właściwie tylkó połowi- ()'p311-t~'eh na parlamencIe. W dmu cny nie daje dotąd poznać swych w 
pewtien ozas uchod~ły, a przynaj- ('zuie. . 3 paźdz.i ernika spodziew<1110 się po, tym zalo'esie poglądów, f.awOO'Y7.uje 
mniej uchodzić chciały. ' l Rząd Geo.rgijewa .nie dał sobie 0- : wS7~ch.llie dekretów ~ólev\'s! - i ~ h. jednak organizacje macedońskie. 

czywiście rady z kryzyśeln gOSPo 'j regulUjących wyoo:ry I oz.ml.cz!lJą- 1 które z n:ltu,ry rzeczy są przeciwne 
PIER~E BLYSKAWICE-ALBAl'\ darc.zym. Dał sobie natomiast radę cych ich termin, . w~zplkiemu zbliżeniu z JUg'osławją. 

SKIE z orga.n1"taejoaml ~ter6tryst6w macr- ' Zamiast tE'go l111stąpilo v.·ykrycie Sytu:lcja jest jMna, Na nOlWo o,Hy-
Pierwszy mepok{)ją('y znak nad- doński,ch. właściwych panów poli- spi~kll i ogłoszenie s.tRnn wojennl!- wają dawne antag{)noizmy - Bałka-

szedł z Atbanji. tycznych Bułgatji; staoo,,-iąeych go. Ofiarą reprpsyj padli wszyscy I ny stnją się znowu "kotłem Euro-
Pewne~ pięknego dnia dr~t te- jedn.ocześnienajwiększą ' zaporę n,. ! wybitni poli.tycy poprzedniego rzą- py". 

legrafiC'Zl1Y rozniósł po świecie ca- drodze do -,porcazwnienia bułgarsko- ' du, wszy.s.cy zwolennicy - porozu-I ' 
Iym wiadomość o wykryciu spisku " , r 
pmeciw królo.wi. Jak to było dokI a- --,, ~. -~~riI •• -.-"IIII'.I_II."iI-I!III-= __ .. __ ram __ 5'tl. ___ "l:I1lraDl_m_l!IIl. 

~:l~~r:;:~rń·~:.t~~l: IłłwafJ 'me: 'maia I ~Dl~~i ia~nJ(D nieporo18mień 
W każdym razie podczas teg.q "spi' l ,. - , 
soku" zgi1Il.ął generał wioski Gil anI i. BRATISLAWA. '"Narodnie No·, wie przedst,'1wił po-seł Sidol' w swen' przeciw Polsce. Fakt, że aulonomi
Sp.isek zlikwidowano w ciągu dni ; viny'\ pis~c o'· iatąrgu pomiędzy przemówieniu parlamentarne m, wy- ści słowaccy nie 'podzielają ich St:l' 

dwóch! Represje mimo to trwały pC' I' Polską r CzechOsłó'wacją, stwierdza rażającem poglądy większości narC'· nowiska doprowadza Czechów d 
tem barow długo i były bardzo cię;; ją, że właściwie nie można tu mó- .:lu słowackiego. Nie ulega wątpliwo wielkiego rozdrażnienia. Grożą oni 
kIie. Dopiero ter!U': nadehOiizą wia~ \ wić o" sporze < polsko-ezeskosłowac· ~ci, że wina obecnego konfliktu leży Słowakom procesami i prześladow!l ' 
dOllllOści o jakiejś amnestji dla wi~ź. kim, lecz jedynie ' polsko-czeskim, po stronie Czechów, którzy dopus::- niami, chcąc ich w ten st>Os6b zmu
niów politycznych. W międzyczasie I gdyż Słowacy nie mają z Polakami. czają się wobec Polski licznych pro :::ić do wzięcia udziału w kamyan i' 
w okresie baTdro o~tr('go stanu wo- (tadnyc;h niepol'oiumień i. zapatruJą wokacyj i napaści. Czechom i celi antypolskiej , Słowacy nie zmienh, 
jennego zacieśniły się znowu niellO I się n~l?Pl'3.Wę, !St!>s~~ do Polski tralistom chodzi Q zaostrzenie kon jednak swego stanowiska w tej SP!:1 

miernie stoenr..ki włQ&ko .. albańskie.' :~upeił1i,ę )naczej, n'iż. Czesi. _. fliktu i rozdmuchanie nienawiści wie, 
Moc pieniędzy włosJcich ' wpłynęło ' StarioWisko" SłciwakÓ~ w, tej spra-
smowu do Albamji, ilnżynierowie wło 
tIC1 prowadzą na terenie Albanji 
19Iieltiie prace inwestycyjne. Prmvło
ska poWtyb króla . Ahmeda bud~i
ła oddawna duży sprzeciw wśrórl 
społoozefletwia albańskiego. Dzisiaj, 
kiedy oajwybitniejsi przedstawicie
le eLity umy:słowej Albanji, siedzą 
w na.jl~ .rartie w więzieniu. nie 
trudno jest prowa.dzić znowu tę po

, liltyl{ę, kt6:ra nievrątpl'iwje najbar
d'Diej odporwjada królowi, a więc po
litykę skrajnie prowłoską. 

ZAGADKA BUŁGARSKA 
Jeszae bardziej niepokoją.ce 1Via~ 

00m000i nadch<>dzą z Bułgarji. ' 
Dopóki Bułga-rja znajduje się 

poza nawiaesm .właściwego · po
rorumienda bałkańskiego, dopóty 
me ~na mówić o właś<:iwem 

·nOWY . nl~ antonlm~[lnJ pi~[in [Diń~~i[D ·prowiu[Ji 
TOKIO. Agencja Rengo donosI: nie ~d~y~a. się kO.llfer.en?j~. przed-, Chin .p6h~ocnych .b~dzie posiadał 

Wiadomośc~ prasowe z ;Pekinu za- stawlcleh 5 prowmcYJ, aZIslaj przy swą SIedZIbę w Pekillle. 
powiadają rychłe ogłoszeme rządu w~dcy ruchu autonomICznego obra- TOKIO -Przedstawiciel minister
autonomicznego 5 prowincyj Chin dują w Tlen-Tsinie. Ag'encja Ren- stwa spraw zagranicznych nie po
północnych: Hcpei, Szantung, Szan go dowiaduje się, ii deklaracja, któ- twierdził informacyj prasowych, 
si, Czahar i Suiyuan. Akt ten ma ra będzie ogłoszona wymienia prze- iż Japonja niezwłocznie uzna auto
nastąpić 20 b. m. 'Ważnym faktem dewszystkiem złą administraCję nomiczny rząd Chin północnych r 
Jest przyłączenie się do tego pro· rządu nankińskiego, występując zawrze "antykomunistyczny sojusz 
jektu prowincyj Szansi i Stłiyuan przeciwko nacjonalizarji srebra a wojskowy". Przedstawiciel japon. 
Duże znaczenie przywiązywane jest następnie ogłasza finansową i go- ski ego ministerstwa spraw zagra
również do poparcia tego projektu spodarczą niezależność 5 prowinCYj nicznych potwie'rdził jednakże, że 
przez generała Szang-Czena, gutler- cd Nankinu, wypowiadaj,ąc się za , ustrój autooomiczny będzie .,auto
n,atora prowinCji Hopel, kt6ry. do- utrzymywaniem przyjaznych sto- nomicznym, antykomunistycznym 
tychczas miał, być prZeciwny pro· sunk6w pomiędzy Chinr.mi północ- sojuszem zawartym przez prowin-
jek~wi, rządu ' autono.mic.znego ·I,nemi, Mandżurją i · Japonją· - I cje Chin północnych. 
Chm połnocnych. WczoraJ w ' PękI-' Rząd autonomiczny 5 prowincyj 

wygaśn:ięciu kotła bałkańskiego. Dla P- t · 't' -ftlł h ' 
==~~:\-:'t::.::~~;~~ . ro es ·· \II OC "fI ciCllsankcJ·o pmwdę faktem doko()l1anym, trzeba I.' 
się prz~e~:r5tkiem zOTjenoownć ' RzYM. - Na znak protestu prpe
w tem, JakI Jest stosunek rządu buł· ciw sankcjom na wielu sklepach l"OZ
garskie~ ~o sprawy 'porozumienia , lepiono dziś napisy, głoszące, iż ' l,ia
z JugosławJą, stanOWIącego waa-u~ ny sklep nic sprowadza towarów z 
nek sine qua non wszelkiej ententy państw sankcyjnych. Z wystaw skle
bałkańskiej. Trzeba dodać, iż wśród powych usunięto i ' pochowano towa
społeczeństwa bułgarskiego, za ry zagraniczn~ W związku z uchwa
wszelJką cenę łaknącego pokQju, nie łą Wielkiej Rady, Faszystowski-eJ, 
mote już być dz;i,9i:aj mowy o tad- wszystkie mi3.$ta ~e Włoszech ude
nych nieprzejednanych antagonit· korowane zosta)y flagami panstwo
mach a.ntyjugosłowiańsldcą, I wemi. W ciągu dnia na ulicach R,zy-

m u panował dziś · naogół spokój, ~ J e-
SPISEK 3 PAŹDZIERNIKA , dynie drobne -grupY młodzieży rrra-

ryprotestując przeciw sankcjom, O-I zło Włochów uzbrojonych t otywio
ŚWiadczył m. in.: "W chwili tak do- nych chęcią posłuszeństwa". 
nioslej, jak obecna, n.ajwyższa wło- RZYM. - Dziś wieczorem odbyło 
ska' instytucja kulturalna nie może się wielkie zgromadzenie ludowe 
milcz.eć ani ukrywać swych uczu~. przed pałacem Weneckim, w którym 
Oświadcza ona, że niedawno wypo- o godz. 22-ej zebrała się na swe dru
wleclziane słowa . przez zwycięskiego gie zkolei posiedzenie Wielka Rada 
któla o pokoju, kt6remu ~warzy- Faszystowska. Zgromadzenie to za
szyĆ musi sprawiedliwość, zapadły manifestowało solidarność ludności 
głęboko w serca ' narodu włoskiego rzymskiej z uchwałami, powziętemi 
oraż, że namiętne ' wezwania wodza przez Wielką Radę Faszystowską w 
pr~eciw hańbiącym sankcjom znala- nocy z soboty na niedzielę. 

'ln:wu !lalanie la~~nnilów W niemne[~ 
za przestępstUJa dewizowe 

DeleiGcJa 11. Miast ' 
u min .•• czAd.wltz. 

Minister Raczkiewicz przyjął de
legaeję Związku Miast Polskich, 
złożoną z sześciu osób, na czele :li 

prezesem Związku p. Stefane1n Sta-
1"Zy-ński IJ1. 

Delegacja wręczyła p. ministrowi 
odpis memorjału wręczonego , p. 
preze8o~i rady ministró'w 'i wIce
premjerowi, prosząc o rozpatr!'e
nie postulat6w miast. Członkowie 
delegacji zwrócili ,w- szczególności 

uwagę p. ministI:a na zdarzające 
się wypadki dowolności postępowa
nia lokalnych władz państwowYch 
w stosunku do samorządu i na ta4 

kie zarządzenia tych władz, kroM 
utrudnjaj~ :mSwnoważenie budte. 
tńw samorządowych. . , 

I ról grecki we Wlos'zech 
RZYM. 'Pl czoraj przybył de) Flo

rencji kró~ grecki Jeny w towa
rzyst.wie brata ta. Pawła oraz 
członk6w DUSJI włoskiej, która 
witała króla na granicy włosko· 
francuskiej. Król zatrzyma się we 
Florencji do środy i umieszka u 
swej siostry k:;C:tżny Ireny. Król 
uda się następnie do Rzymu, gdzie 
spotka się z Mussolinim. 

Na frontach abisllilBkich. niema 
IOOlk na wifk8zą skalę i me są OM 

oczekiwane 1IICZeśmej, póki 'lWwy 
wódz fł4CUlny armii wloakiej operu
jącej w Afryce MARSZALEK BA
DOGLIO nie obefm.U fakt'llcznej ko
mendy. CZ'll u stron1l abisvft,s1ciei 
nie będzie prud8ięwziętv wczeilki 
.ia.kiś więkny niaMwr, którybll u
Przedził zapcnuiad.a7Uł ofenzfl'W'{ do
ską, tru.dno to oczytOiścUprU~ 
~zieć. Pewnemfut, że obie stnmy 
!.fl'ZVgotowują Bil} do WALNEJ ROZ
PRAWY. 

WloBi dąż!} 1Uł.iW?lr(]Źn.i~f .,40 ~
wodowen.iG J'!1KNAJSPIESZNIEJ. 
SZEGO ROZSTR.ZYGNl~CI.A.. Jist 
"to zrozumiak fl.ietylko teraz, po u
pływie blisko dwu mieBi{C'II wojny, 
dziś, gdy w życie weszły już srJnkcjet 

ale od 8amego początku działań u'O
jennych sprrJWG tak wygląda" że 

CZAS pra,cu;e 1Uł. korzyść Abisynji 
a przedlużrJnie wojn.y umme1sza 
szanse Wloch6w. Z pewności~ też o
becnie Włosi uczyniq. wielki W'1f8i
lek, aby uzyskM coś więcej, niż "zy
skali iWtychczas. Na pierwszym pla
nie widnieje jako cel przerwanie li
nii kolejowej i 8zlak6w lcomum'ka
cyjnych ł4czącyeh A bisy;tję z brtJ
tyjskiem Somali, ftrJ drugim uzyska
nie polączenitJ pomiędzy armiami 0-

perującemi na pół:Mey i poludnit~ . 
Byloby to już wiele, CMcUtż nie 
wszystko. Gdyby to udało 8ię Wło
chom Cl3iągnq~, lry6 może, te ttznilli-

. by u swej atrcml1 eo. motfi~ ~§e 

Opinja polityczna Euro.py zaalar- ' nifestowały rano w pobliżu konsula
mowa.na została ostatnio wiadomo- tu angielskiego., jeanak do żadnych 
ścią, iż na dzień 3 paźdz.iernika tj. incydentów nie · doaZło. Zagraniczne 
na l'lOC1mIieę wstąpienia na tron ,kr.ó- przedstawicielstWa- dyplomatyczn~' i 
la B0It'Y8a, planowa.ny jest zamach konsularne stl'Zeżone są przez poli
Ilt.anu: o.balenie monarchj i i obwo- cję i :karabiniet6w: Szczególnie zna
łanie republiki - spisek zos.tał po- czne' siły skupio'no w pobliżu amb.'l-
dobn<l w porę Qdkryty i udaremnio- ' sady brytyjskieJ. " 
ny. W nocy.z 2. na :3 października 0- Wczoraj na ···Kariitolu z okazji' Q . 

głoozOlJlo stan wojenny, nastąpiły twarda roku akademickiego Królew
liczne a!re~owania. Wśr6d areszt o ... sklej Akademii wlMllripl, pr7 o>m,'1-

wanych znalazł si~ r6wme& popt'Led, wiał prezea Akad_emji Marconi, 'kt6-

BERLIN. - Sąd ławniczy w Ber- ny, braciszek Pankracy z tegoż kla- na drogę ro1co1lm1\. Imttt. rle8CS, ezy i 
linie ogłosił dziś wyrok w sprawIe 3 sztoru na 1 rok więzienia i 2.000 rok. Btr0'7t4 przecitoM była. by do te!!/) 
"nkonników Franciszkan6w z Turyn- grzywny, trzeci oskarżony z Hanno- skłonna. Nie ulega 'wątpliwości, ~e 
gji, oskarżonych o r>rzestępstwa de- wer - Kirchrode zosbł na zasadzie STAN U7.BROJENIA WOJSK ABT
wIzowe. Przeor 0, Epifanjusz z F ruu a mnestj i zwolniony od kant. Poza- SYŃSIKCH W międzyCZMie ~ 
enberga pod fuldą został skazany na tem skonfiskowano 120.075 rok. z nie się poprawił i sila ()~ WIIIf'o.-
4 lata wi~zienia i 81.000 rok, grzyw- funduszó~ klasztoru. • -



.... 
PrezydJum 

necz. Izty LekarskIej ",łóczka ••• Z sali koncertowej 
Nieco spóźnione, ale w kaza,ym 

Pod znakiem nowego szaleństwa Ta,pe pochlebne wyrazy należą ai~ u mln. Jaszcza". 
k.i~ koncertom urządzonym przez' 

Minister .opieki s~łecznej Ja- Szał. Masowy, wielki atak obłędu. Dziś nie znają się, nie kłaniają się narzeka.. Pani nic. Pani jest ~mna i Dyrekcję Koncertową H. Markiewi-
8ZCZOłt przYjął prezydJum Naczel· Kobiety wQ'n'stkich 8+--~W b' l' I' Ko 

....., <4.LW , '>0 le na u ICy. Dlaczego? Ach, trud- nieczuła na to, jak glu. Pani się n. cza w sa l nserwatorjum. Wśród 
nej Izby ~skiej ~ o80ba~h pre- warstw, zawodów zostały tym sza- no mi nawet o tem mówić, to na- ezy. rozmaitych poważnych i zajmuj~ 
aesa prof. Mlchałowlcza, wlcepre-llem objęte, bakcylami choroby zara· prawdę bardzo przykra sprawa. I OCZ'YWIŚC!E_ TANIO cych audycyj wyszcze~ólnił si~ tu 
zesa prof. Szenajcha i sekretarza żone. Trudno się było nawet tego po nich Pani się uczy i to odrazu uezy się smyczkowy Kwartet Rotszylda, ze.. 
dr. Huszczy. Mądre i głupie, stare i młode, spodziewać. Jedna ~ nich nauczyła praktycznie. spół wiedeński, noszący na sobie 

Składając p. ministrowi obszer- przystojne i brzydkie. się "zbierać oczka", tak, i nie nau- PielW!lZY swetr zepsuła, bo ręka- wszelkie cechy dźwiękowego ciała u .. 
lly memorjał prezes prof. Michałv- Szał objął wszystkie. Jakiś wielki czyła tego kunsztu drugiej. Przykre. wy wyszły za ciasne. rodzonego w środowisku tak wyąo-
'tria podkreślił, że pauperyzac1a hypnotyzer mtąpił na ziemię i wpły- bardzo przykre. Drugi, bo plecy zrobiła za Wł!8kie. kiej kultury DllUJczne~ j.a.ką Wie-
~~~arzy doszła do ostatecznych gra- ~:~ swoim objął setki, tysiące ko-- PRZECHADZKA Trzeci, bo pomyliła oczka. deń posiada od wieków. Kwartet 

S ł PO WARSZAWIE . Czwarty, bo "wyszedf' za duty. jest zgrany aż do najdrobniejszych 
AudJ'encJ'a nie miała J'ednak na za objawia się w formie nagłeJ', Al . '... dl d b I jak' 8ub+ .... Jności n.-.m .. da też l' ~,.;"'n ... No, ale dość już plotek o naszych e Plą .. .., wypa o n.e. l ... .. r- .. ""uut 

celu jedynie podkreślenia postula- gwałtownej i odrazu bierze ofiarę miłych wspólnych znajomych. Za- jest tani. Poprostu nie nie kNztuje. swobodę i możebn~ wytworzenia 
tów materJ'aln'tM'h lekarzy w swoje zachłanne s'7.1'\ńny. . G N d .... ·t ..... J·u w$.ro'd _ .. · .. ł.ft_~ Okoli ol~' ~1'~ miast teJ', naJ'pilnieJ'szeJ' ze wmysłr rosze. apraw ę grosze. ...... ~~. ~ DUhAOG<.4J. a,. 

Lek "l' b 'Szałowi na imię: WŁóCZKA. n~&" t.. współgra' k' arze prO::!l l, a y przy gospo- kich towarzyskich roz ............. k. za.J·miJ·- Gr08Ze rzeczywiście, bo przeeie~ ~ '" Jąey wy onuJą 
da l .2art? Nie. Po stokroć nie. Praw-~J "v ....,~stko 3 panu' .. 'nnab rowaniu budżetem na ce e lecz.. my się teraz inną nieco rozrywką. tej popsutej wełny na pierwsze czte- "G_oJ ęc.l. me poWI y. 
nicze głos ich mial decydujące zna- da, naj szczersza prawda. Chodźmy się przejść po ulicach War- ry swetry się nie liczy. I tego, r..e być przedstawi.a.ą ogólnie jako rzecz 
czenie oraz aby w sprawach orga- NASZE ZNAJOME szawy. mąż. musiał wyjechać do sanatorjum reklamy, bo jest ona raczej gwaran-
nizacji lecznictwa nie decydowali, Czy państwo znają panią Marję? Prawda, jak to miasto się zmie- żeby po. "włóczkowej inwazji" rato- cją staranności w vIYStudjowaniu 
jak to ma obecnie często miejsce Zawsze była najlepszą żoną i naj- nia z dnia na dzień? Proszę, tu wew. wać nerwy, tego ~eż się cbyba nie programu niż przedmiotem zasługu
laicy. lecz fachowcy. czulszą. matką. wzorową gospodynią. raj była kwiaciarnia. dziś jest sklep liczy, I nie liczy się tego, teracbu- jącym, na podziw dla samego faktu. 

Zmiana na stlDOtdska 
prezesa UnJi IfIJlqzJtó» 
llll9. Prac. UmysłoIIJych 

Dziś. Po:i:<1.1 się Boże. nie pilnuje z WŁóCZKĄ. Tu był skład obuwia .. nek . za. elektryczność (wieczory są Kwartet Rotszylrla. znalazł 'u słucha
godzin obiadu. Nie wstaje rano, że- dziś WŁóCZKA. Tu był skład apte- SUŻ długie i paru "swetruje" l'ny c~y zasłużone umanie wyrażone ży
by razem z dziećmi zjeść śniadanie, czny. tu wędliniarnia, tu skład bie. lampie) trzeba było zapłacić podwój- wemi oklaskami. Ale przemilczeć nie 
prowadzenie domu zosŁawia "na gło-- lizny, tu cukiernia, fr:vzjer. krawiec. ny. To są . wS'Zystko drobnostki, można, że nie jest on wolny od ska
wie" służącej. . I ' Dziś wszędzie WŁóCZKA. swetr (ten piąty) wypadł nadspo- zy, pomniejszającej znaczni~ wraże.. 

~o, proszę państw~, p.ani M~rja I w każdym sklepie pełno. Kobie- dziewanie tanio. nia, a jest nią nied08tateczna c:J.y.. 
robI swe~ry. ~ama, a J~kze. RO~I na ty w odpiętych płaszczach. w kape- PREZENTY stość pierwszych skrzypiec. Rzecz 
dru~ch l rob~ s~ydełkIem .. RobI ra- luszach fantazyjnie przekrzywionych Z paniami, które robią swetrY dla zadziwiająca, że jako muzyk praw-
no . l popołudmu l nawet WIeczorem. na bok, kobiety rozpłomienione zde- -siebie jest zresztą jeszcze pół biedy. dopQdobnie kierujący zespołem zdaje 
Z.blera ocz~a: ?puszcza ~łupki, wy- . herwowaniem, 'czerwone. pot.argane. Gorzej, zn.ac~ie gorzej jest z temi, się tego nie słyszeć. 
CIąga n;terezkI l bardzo Jest z tego nieprzytomne które uszczęśliwiają swoich bliźnich Z powodzeniem nadzwy.czajnem 
wszystkiego dumna. . prezentami. śpiewała w tejże sali murzyńska 

Jedna dobiera "pod kolor". " czk 'lu· · A d J t I pania Zofję państwo pewnie zna- D . . Pani dostała od swojej przyjaciół- spIewa a ~uanan n ersen. es 
ją. Inteligentna. prawda? I jaka o-- .ruga wymIema jeden gatunek ki pulower (ręcznej roboty, moja to pieśniarka najzupełniej pierwsza. 
czytana. Lubi teatr, nie opuszcza na mny: . . ' pani), śliczny żółty pulower. Do żół- nędna, jedna z największych jakie 
~a~~ej pre:njel"Y, C7.Y~ :.Wiadomo- I ro:;:;'~lą zakupUJe cały wagon ,,,su- tego swetra ;tneba sobie dorobić wogóle istniały na świecie. Jej pro- , 
SCl , zna kazda nową kSlązkę. . , spódniczkę, do spódniczki żakiet, ka- gram obejmujący całą literaturę 

T'ak, tak było, tak było. aż do tego ż ~z;~rta płacze, bo Jej na rękaw pelusz, rękaWiczki, torbę i pantofle. pieśniową w wyjątkach wykonany, 
dnia. kiedy pani Zofja nie zaczęła ar . o. Pan dostał od przyjaciółki żollY przy znakomitym akompanjamencie, 
robić swetr6w. W "ELEMENTARNEJ SZKóŁCE" szalik (ręcznej roboty, a jakłe), śU- pianisty towarzyszącego Artystce. 

Dziś ,robi; a jakże. I już nie czyta Przy każdym niemal sklepie otwar- czny ciepły szalik na drutach. W do- wywoW taki sam entuzjazm u słu-\ 
i już nie chodzi ,do teatru i już nie to ... szkółkę elementarną· Wykwali- mu.ma za szalik piekło. ~~ )~. w rok~ zeszłym. W ~ 
mówi o niczem innem. jak tylko o fikowana instruktorka. kobieta o _ Coś musi być między wami, je- dnI. poznIeJ dała. Sl~ ~ły3zeć z tej sa· 

Nowym pTezesem Unji wybrano tem, czy modniejsza jest robota ko- żelbetonowych nerwach i stalowem źeli ona ci sama zrobiła. szalik _ ,meJ. estrady WIohmstka. francuska.. 
p. Grygałajtisa. ronkowa. czy ścisła. zdrowiu uczy, naucza. poueza. twierdzi żona i wymawia -przyjaciół-P. ~mette. N~ven. ~ureatka kotlku;-

Rada Naczelna unji Związków 
Zawodowych Pracowmków Umysł~ 
wych odbyła zebranie, w celu omó
wienia sytuacji wytworzonej prze~ 
zapowiedzenie obniżki upo:!azen 
urzędniczych. W czasie tego zebra
nia zrezygnował dotychczasow~ 

prezes Unji Anatol Minkowski z 
zajmowanego stanowiska. Pozosta
je to w związku z krytyką, jaka 
spotkała A. Minkowskiego ze stro
ny -delegatów różnych związków. 
P. A. Minkowf:ki wyrażał przeko
nanie o skuteczności zapowiedzia
nych .zniżek w stosunku do ~agad
nień budżetowych. 

S 
A te dwie młode. śliczne, nieroz- - Dwa oczka w górę. jedno ~dół" ce dom a mężowi robi piekło. ł su lIn. WlenIawsklego. Powodzeme akces barcerskleJ łączne przyjaciółki? P,aństwo i je Jeden słupek w lewo. jeden w pra- Tak,' ~ państwa WŁ6CZKAt~rzyj~ło i tej ~oncertan~. Uzd?l-, 

znają, prawda? Dwie siostry sjam- wo. Podnieść, przesunąć. Wyminąć. opanowała mat. Cienka. kbłorÓW'a; DIona l bardzo JUŻ wyrobiona W1~ wvprafIJV szvbofIJcotIJeJ skie. Jednej nie zohaczysz bez dru- Zebrać. Opuścić. ścieśnić. Ściągnąć. nitka omotała świat nietlrzerwalną tno~ przy ~ej I?łodośc~ i urodzie', 
Powróciła obecnie do stolicy har- giej. Jedna za drugą pójdzie w 0- ścisk. Tłok. Tłum. W domu płaczą !pajęc:J.yną, pajęczyną wlóczkowego moze. zawsze hczyc na me 'v War-

eerska badawcza wyprawa szybow- gień. dzieci. Mąż się denerwuje. Służąca szaleństwa. ~. F. S?:aWIe. 
A równocześnie \V Filhannonji 

~~:j.ą:~\i~s::k!::~~lJ~~::n~: Ludzie w Warszawl-e ma,-ą dużo ' czasu ~: i~~~:ięZ:'~7!itygO~~~i= 
łozeme centrum szkolema szybow- . Horowitz wykonał pod dyrekcją 
cowego. l .I k . Coopera Koncert Czajkowskiego wl 

Poszukiwania w"prawy harcer- . a 90 5pędzaJą , co z ...... robią 
ol I sposób poprostu sensacyjny. czem o-

pkiej zostały ~ki~ńczone ca~kowitym \ (s~f) J~t na ~ar.g~ałkow8kiej ta-I L~dzi~ ~ją dzisiaj "sw?j.e" ka: I przypadek i że .to właBme bYł wyro- budził ogromne zainteresowanie dla 
8ukcesem, dZIękI wydatnej pomocy ka meduza ikaWl'anlla. Zawsze w W~.a.rIl!le. W~adomo, że o teJ l o tej stek roba.cz.łwWy. Chora miewa się recytalu swego poniedziałkowego. z 
M.inisterstw: Spraw Wojskowych i niej pełno. Pr'zed obiadem i po obie-, pooue, w .takim a takim lokalu pu- doorze. którego sprawę zdamy osobno. Po-
Komunikacji, Aeroklubu Rzeczypo- dZlie. W połudrrie i wiecwl'em. blicznym, można tego, czy tę panią LUDZIE W WARSZAWIE MAJ4 ranek zaś niedzielny zapisał się w ' 
Irpolitej Polsk., L.O.P.P., oraz spole- PAN DOMU spootkać. DUŻO CZASU pamięci słuchaczy także, jeżeli ju~ 
ezeństwa Z okolic Turki nad Stry- Na progu kawia.Imi spotyka każ- WIZYTY - TO PRZEżYTEK - Odwrotną ·stroną tego medalu nie sensacyjnie. to w każdym razie 
jem w Bieszczadach na Podkarpa-, - Ro1zwiJ'ac'ę więc towarzyskie J·M. t J·-.lnak to' , że 1 .. .J!Zlie na dom mai bardzo miło. Tadeusz Mazurkiewicz dego goscia najuprzejmiejszy ze.... "t:U UlU I 
ciu. Harcerze znaleźli szereg tere- tki h ki ' ż"""'e .kaWliarn:iane? J·a. cocaz mnieJ' czasu. dyry"'. owal utworami M. Karłowicza ' Ws'zys oC waxs:zaws ch kelrlerow ol-' "-
nów, nadających aią do lotów szkoJ- • .f.t..;~' - Tak. Takby to moina było naz- - OczYWl·śoie. Chociaz'mn'e SI'ę bardzo artystycznie a była to pro-Zna WSZ.., W\UI\.oh gosci. Kaitdego infor • -
nych, treningowych i wyczynowrch. muje,.co do tego, kto z jego przy- wać. Wł~śnie kawiaa.-niane życie to- wyldaje, że ludzie w Warrszawie ma- ' dukcja poświęcona wyłącznie twór-

Prawdopodobnie w roku przy- jaciół, czy znajomych już był, kto I w3!rlZy~e:. ., . ją wogóle 'nadmiar, ogroonny nad- czości atuora Rapsodji Litewskiej. 
I!złym zostaną w Turkach zorgant- komu j.alkIie polecenie zostawił, do - DZIeJe SIę to OCZywISCle z pew miar wolnego czasu. To, co Koncert skrzypcowy powienono do 
wwane kursy p. w. lotniczo-szy- kogo IDto telefOOlował. ną <k.rnywdą tego, co dotychczas na- teraz powiem powinienem ra- wrkonania młodemu, wysoce uzdoI-
bowcowego Z. H. P. W kawi'arni tej zawsze jest pełno. zywamy , życi~m t~wan:yskiem? czej zachować dla. si~bie. ~le. to l nione~u skrzypkowi p. ?insbu:-go-

Ludzie wciąż się zmieniają. Kelne l - Byc moze. \Y,l~yty akładane so- na.prawdę CZasamI Jest az Iry- I wit ktory doskonale WYWIązał SIę Z 

rzy tylko, białe panienki za bufetem I bie w lokal~ch ~.at~~c~ stają się tujące. Są ?rzeoi~ ~'lli~, które po zadania. Ale .głównym "mon;entem 
i zawsze uśmiechnięty pan za kasą, ~OO'~ rzadsze. PrzYJa~lOł~ .spotyka-, c2'Jtery g,odzmy dZJletlnJIe 8ledzą w ka pon:nku stał Sl~ .. ~ercet ~~n .A.za: 
~i tylko się nie zmieniają • .cały dzień ~ą, Sl.ę ze 8oob~ w ~WlarThl. Zaprz,y- wia.rni. Są panowae, ,~!ch wM~- rewl~z. M~a~lewlcz - Szah~skieJ. l 
trwają na ... lJta.nowiJSkach. I JazmOOle :oo~ny PlJą p.rzy wspol-I m~ t~ dwa ~a.zy. na .dZlen. W pnł.u-, Skon~eczneJ. me .Jako utwor. mo~, 

~ystafIJa ffIJletokrzYSka 
POśl1Jletl Jeden dział 

StefanowI ' Żeromskiemu I nym kaW71arnuany;m stoliku herbatę, dme l po ołnedZle. SlE~dlzą, PlQikUJą'llecz Jako przedmIOt wykonam a me
KAżDY W ,.SWOJEJ" KAWIARNI Wlięc po.co wizyty? Wszys.tlcie plote- ot>O'W'iadaj~ sobie kawały. Powta,. zmiernie starannego i nad wyraz u-

Wczoraj, pod przewodn;i~ _ Może mi pan powie coś o lu- O2'lki, nOl\vinki ,j nowwy kolpoa-tuje :rzam, me powinienem tego mote' datnego, bo złożyły się na nie trzy 
prof. B. H.ryniewieckiego, odbyło się maa:ch, któl..zy tu przychodzą _ py- ,: aię 7lll.alkomioie przy "pół -czarnej". mó.1Wć, ale to jest poprostu marno- ' piękne g.łOSY. trzy ,~Ienty. ~~y do--
posiedzenie ścisłego komitetu wysta- tam lct:ixrego.ś dnia właśnie owego u- PRAWIE JAK W DOMU trawienie C0aSU. skonale kfr~tałcone spl.ewaczkI l trzy 
wy Świętokrzyskiej, która otwarta śmiechIuiętego pana za barykadą ka- - Zresztą życie ka.wiarniaJle róż- MOżE DLATEGO ... ŻE TANIO pełne wdzięku ' osoby. Powodzenie 
będzie w Warszawie przed BożenI Sy. · I nicuje się ostatni9 coraz bardziej. - Ale '00 W'mlaga ogromnie obro- "tercetu" było osrromnĘ'. st. n, 
Narodzeniem. - No cóż? Do nas piI"zychodzą. Każda sfel'a, ludzie fażdego fa- ty .k3iSoweprzeooi~orstwa. Pa.n się 1 :::::s 
Wystawę organizuje komitet ochro- JlrzewaŻillie i.ak zwani stali g1lście. i chu mają swoje ikaw.il3.rnie. Do nas pO'Wl.ilIlien z tego cieszyć. . KPOnlK8 KUl TUR \1."A 

rry puszczy Jodłowej. pozostający - Właśnie, tern ciekawsze może np. pr.zych(}dzą lekarre i adwoka~i. - To ~e"ż cieszę się. Chociaż jeieli, TOWARZYSTWO LITERACKIE IM. 
pod przewodnictwem Prezydenta być to, co pan powie. I To nie przesada, ale każdy ciekaw- Gdzie o ClIbzmy, to właściwie niema J. KABPROWICZĄ W POZ!'łANIU. W 
Rzeczypospolitej,. Zadaniem wysta- Najw~niej5lZe jest to, że kaW'iaT- ~ szy wypadek 'ch()robowy, każdy cie powodu do radości. Kawiarnia jest Poznaniu. cdbyło ~ę ze~ranle wstępne 

hę . . .. '. ~,-; . i . , I,· W sprawie zorganlzowarua Towarzystwa 
wy dzie zapoznanie stolicy z pięk- n~a ~e Jest JUZ ~aJ luksuse~, kawl8zy proces sądow~ rO!ztrzą~a slęl t~az ~.dobrem pubhcznem. Do ka- Ltterackie.l!o im. J~a K.aspro~cza. Dn. 
nemi i bogatemi terenami Polski. 0- me Jest lokalem rozrywik.owym, me u nas przy w8Zystki,ch ,stohkach.! WIall"Dll chodzą wazyscy. I wszyscy, 21 b. m. odbędzie Się zebranIe stałuto
bejmującemi ziemię Kielecką. Do- jeg,t miejscem. do którego idzie się Nieda'w1I\.o miałem taki wypadek. Na albo p.rawie wazyscy na "pół czar- we, celem przyjęcia statutu oraz dokona 
"'ap d tych te ' . t b . d t d ., d l dł W · ··" K .. . b ' t . Z flia wyboru włędz Towarzystwa. 
0"'r O renow Jes o ecme u- T~, czy wa ra~y na y Zlen, o sa.ę przySIZe znany warszaWIe neJ. aW!lra~a rowu .YC . anIa .. a Z KONKURSU NA DZIELO O CHO-
łatwiony dzięki wybudowaniu kolei ŚWlęta. , chIrurg: 65 grO/JZY ·mozna tu &1edZleć kllka PINIE. Prace Sądu Konkursowp.go nad 
Radomskiej. - Kawi~nia jest d~isiaj miej- ' - Niema doktora P. ?-zapytał o godzin. Są kawi31rnie, w któ.rych dziełem o Fryd~ryku Chopinie dla u. 

Wystawa obejmie geologję. bota- scem spo,tkań dla ludzi, którzy chcą , swego kolegę, lekarz,a chorób we-"pó! czarnej" k.oaztuje tylko 50 .ą1- żytku w s~kole po,wszechnej, bl;1d~ ukoi 
nikę, leśnictwo, etnografję, historJ'ę się s·potkać 'Zobaczyć pogadać. ' wnętrz.nych. bo .i 40 groszy. czone. w listop~dzle r .. b. Rozd~Dle ~a-

'. . . . . • . .'. ., l . , . . gród I ogłosz'llrue naZWisk autorow dZieł 
l lIteraturę tych zJem oraz specJal- Waa.-szawa ma dZiSIaJ tyle kaWIarn ! - NIema, pan -doktor przychodZI Rozglądam SIę dokoła. Pan z za ~ nagrodzonych nastąpi w grudniu r. b. 
ny dz.iał poświęcony piewcy tych! o tak najrozruaits'zych fjzjognom- . doO!Piero koło drugiej - poonformO" sy ma ;rację. Na w8Z~tltich stoli- KONCERT MUZYKI POLSKIEJ W 

.J;iaa - Stefanowi :2:eromskiemu. li jach, że każdy może sobie wybrać, ' wał kelner. k~h świ~cą. fiHżan.ki od kawy. BELG~. W ~~odjum ,odbył si~ ~onc~t 
. upatrzyć taką, która mu najbardziej - P!l'oszę powiedzieć doktorowi, Zrzadk.a tylko ... jak l)rylant lśni kre muzyki pots.klel. W ~torym WZIęli udział 

.l ....... d od b ' d' '_1. .~Aw; 1\.' ·_ft~l._ . Grzel1cm: FdeJberj l Karol SzJllliUlOW-
• • ~O i~u) o up o an przypa me. ~ J.<W\. przy~e.. że operowalem Jego mem 01_ .... . 
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dzie'e~ o. 1). ·N. 
'Co "'ÓUJI ah~ oshorżen'a? 

PrOlkuratura Sądu 'Apelacyjnego Lublin'je, ' udzielił po~ocy do :popeł- pu'Stą czytelnię do salonu Klubu i I Tymczasem, do pościgu dołączył odmiennym od tego, na który wska
w Warszawie OoSkal"Ża: 1) Stefana nienia zabójstwa, priez to, ' że zao- tam zaalarmował kierownika Klubu, się samochodem szofer ,\Yitulski. zywan.o w określeniach zbiega,
Banderę, laJ!; 26, 2) Mikołaja Lebeda, patrzył w pi€niądze : i inatrukcję Le-- .,Henryka Opolskiego, krzycząc, że Kiedy minister wszedł był do domu, nie zatrzymali go, ani też nie zaa
lat 25; 3) Darję Hnatkiwską, lat 23, beda, ' prowadzącego ' w Warszawie "Mjnistra Pierackiego zabili". Na mieszczą-cego Klub Towarzyski, Wi- larmowali nikogo z pobliskich poli-
4) Jarosława Karpynea, lat 30, wywiadowcze p.rzygotowania do za- okrzyk ten) Opolski i służący Adam tulski zaczął zaraz cofać samochód cjantów. Nieznajomy przeszedł środ 
5) Mikołaja Kłymyszyna, lat 26, machu, oraz, że przygotował miej- Dawda, razem z Zającem, wybiegli ku bramie Nr. 6, chcąc zakręcić i po kiem j-ezdni do zakrętu ul, Okólni'k, 
6) Bohdana Pidhajnego, lat "e,l, I sca schronienia w Poznaniu r Lu- .7. salonu, do ogrodu, kierując się do wrócić uli-cą Foksal. Manewrują<c naprzeciwko Muzeum Krasińskich, 
7) Iwana Malucę, lat 25, 8) Jakóba l blini€, przeznaezone do ułatwienia I sztachet, odgradzających ogTOO od samochodem, Witulski (który nie u- -poczem w dal'8zym ciąg'U 'ZWY<CZaj
Czomija, lat 28, 9) Eugenjusza I ucieczki spraw<cy zabójstwa. . ul. Foksal. Pierwszy do.parił do 0- i słyszał żadnych strzałów) zobaczył nym krokiem skręcił ku ul. OrdYll1ae 
Kaczmarskiego, la,t 25, 10) Romana I Ponadto, jako członkowie 'wspom- I grodzenia Adam Dawda. Ujrzał on i wydlodzącego z d1()Il1u Nil'. 3 nie-zna- i ki€j i w tym momencie etra-cOO1O go 
Myhala, lat 24, 11) Katarzynę Za- n~anej. O:&,anizacji ~kraiń~ich N~ : idące~.o chodniki~ od strony bra- . nego mężczyznę, nios:ącego mail} z .oer..u, Kiedy w ,ch~ilę .potem 'zja
rycką, lat 21, .ora-z 12) Jarosława cJonah.stów, . GzomlJ, Ka~marski, my meznanego męzczyznę, ubrane-I paczkę. Gdy na OkrZykI ,,JDOTderca,! WIł SIę na ul. Okolmk Wmcenty Ku 
Raka, lat 27, o to że: wzięli udział : Myhal, Zarycka i Rak,oskarwni są,'j go' w zielonkawy płaszcz letni; męż- 1 trzymać", prz-echodzień nucił się char·ski i brat podzielił się z nim 
w Organizacji Ukraińskich Nacjo· i że pomogli GrzegorzoWi Maciej-ce,' czyzna ten, pogwizdując, szedł wol- i naprzód biegiem, WituJ.,gki począł ; wiadomością o owym przedlOdniu. 
na..}i,stów w celu oderwania od Pań· ' po zabiciu przezeń w dniu 15 czerw no z prawą ręką W kieszeni; przy- ; gwałtownie proSItować maszynę· i Kucharscy mieli odruch pośpieszyć 
stwa Polll"okiego jego południowo- ca 1935 r. ministra' Pieradciego, u- , czem ramieniem przyciskał do ,sie- Kiedy wreszcie zdołał ruszyć samo- za nim, jednakże zaTaz .od zamiaru 
wschoonitch województw. niknąć za powyższe przeStępstwo od bie małą, płaską paczkę. owiniętą w ehodem, uciekają.cY i goniący dota- tego odstąpili, nadomiar nikogo nie 

Ponadto, że jaJko członkowie wspo . powiedzialn-ośCli karnej i w dnia.ch papier. Kiedy ów mężczyzr..a znaj- I rli już do ul. Koperni!k:a. Ulica, po- zawiadamiająe o Is,vem ' .spos-ti:zew" 
mnianej Orgaruzacji Ukraińskich I 4 i 5 sier.pnia 1934 r. w Małppolsce dował się już w odległosci kilkuna- czątkowo pusta, zaroiła ,się od ludzi, I niu. ",\ 
NacjonaListów:' I Wschodniej, . dopomogli Maciejce l stu met..·ów od bramy, Józef Zając, i WitulskJi nie' mógł l'omvinąć więk-I Zaraz potem, ~ przybyóu" ()(ic~ 

Bandera - nakłonił v: maju i , ujść do J~siny w " Czechosłowa~ji; 1 ~opadł sztachet i na, wi~()k odch?,- sze~s~ybko.§ci',zwła:'zcza, gdy prze- I'ÓW polieji munduTowej i ślea:~j. 
czerwcu 1934 r. we LWOWI€ Grzego- odprowadz3JJąc • go poza grameę 11zącego, zawołał głosno: lItO ·ten . chodme pospleszyh ku rannemu zarządzono metody-czne pos:l.uilnwa-

' rZa Maciejkę, syna Iwana i Agafji, 1 Państwa Pols-kiego i oddając pod o- Nieznajomy wówczas rzucił się do Obrębskiernu. Uciekający wpadł w ~ nia, ' we 'wszystkich kierunkaeh; D~ 
wroazon€go dnia 7 sierpnia 1913 r. · piekę ta.m JarofIława Baranowskie, ,ucieezki, Zając zaś i Dawda przesa- ulicę Szczyglą, i Witulski wjechał domu Nr. 5 W1kroczyli funkcjOtitilrju 
do zabicia ministra Spraw We- go. .". oziwszy ogrodzenie (wysokie na tam za nim, jednakże z opóźnierniem. ~ sze P. P., dokonując rew.izji Vi mie-
wnętrznyeh Rzeczypospo.Iitej Pol- . ," , " 2.40 mpl'.), pośpieszyli w pogoń. Do Obok samochodu biegł posterunko-

I
' szkaniach. ZaraZEm: pOOterurik&wy 

sIciej, Broni'Sława Pierackiego, po- - Uzasadnienie pościgu przyłączył się dvzorca do- , wy Bagiński z dobytym rewo Iw e- sł. śl.Karol Bartel wraz 'z dozorcą 
lecając Maciejce udać się do War- , '. 1. .' . . • mu Nr. 3, Jan Dadas) kt<Sry będąc rem; wyp·rzedzał go D aw.d a, za ni-, tego, domu, Kazimierzem Rynkiewi-
szawy w celu dokonania' 'Zabójstwa, DS.arZeIII ·' na podwórzu, usłyszał s.trzały i wy- mi rozciągał ~ię sznur biegnących i czem, udał nię do klatki schooo.wej 
a nadto udzielił pomocy do popeł- W duiu 15 .. ezerwca 1934 r., o gO' biegł przez bramę na ulicę· W po- przechodniów. Do biegnącycQ. dolą- tego domu. W wyniku poszukiwań, 
nienia tego zabójstwa, przez to, że diznr.ie 15.40, w Warszawie, w doma l goń rzuciła się również pozostała (;!Zył się po,st. P. P. Bolesław Fiłi-\ Bal'Itel i Rynkiewicz znaleźli 'w iron 
w czasie od września do li-stopa.da przy ul. ]'oksal Nr. '3; dokonano za;; - słut.ba Klubu, oraz goście, których, piuk, który równierŁ przygo-dnie zna- tow-ej kla,We schodowej, na. najwyż" 
r~ku 19?3 d?,st~rc'Zył ~ebe~wi. pie- \ m~c.hu rew.olwerowego na. osobie p:zy obiedzie, na werandzie, w g~ę- lazł się ~ wi-rze poś~i~U. Uciekają- j Bzem, V.I-tęnt ?i~trze, pła.szcz, który 
mędz~ l. opIekI orgamza.eYJneJ. ' ~na m~mstra s~raw :vewnętr,znych Bro- bl ogrodu,. ~ala;'mow~ł:_ wsp?mma- cemu uSlłow.ał pr~~cląc drogę prze-, uczest1l!J.~y POS,C,lg~:. Da:<l~s: Dawda. 
ułatwlema wstępnego wYWIadu,1 msława PleraCllneg'(), ktory .na sku- ny OpolskI, l ktorzy, Ja~ wOjewoda chodzący uheą WIncenty Kuchar- Obręb6k.i , Bagms-kl l Flłl.Pluk zgod .. 
zmierzającego do popełnienia za-I tek odnieSIonych ran) z.marł o godz. Władysław Belina-PraŻJr.owski, płk. ski, jednak ścigany steroryzował go I nie r<lzpoznali, jako płru:!zcz ucieka .. 
bójstwa, ()raz, za pośrednictwem 17,15. . I Roman Abraham i inni, rrzedostaw I rewolwerem i pobiegł dalej. Pewnej jącego przestępcy. 
Malucy, przygotował miejsca Behro l 'Zabójstwo ,dokonane· ?!ostało \V na szy się przez ogrodzem\!, rozpoczęJ I chwili post. BagiIlski, na wołanie I W pła.szc·zu tym, w prwwej kiesze" 
nienia dla ułatwienia uciec2lki spra- st~pujących okoHcznościach: W li pościg. 'Witulskiego, wskoczył na stopień sa ni OOcznej, znaleziono próci ,dwóch 
wey zam!:lichu, w maju zaś i w dniu 15 clrnl'W<ca, miniSter Pier~cki, Grupa biegnących ro~-.!i~gnęla .się mochodu i maszyna przy,spieszyła I zwykłych spinek do ikoszurj, bilet ~ 
czerwcu roku 19-34 dostarczył pie- po ukoilczeniu urżędowania opuśdł na długość Ailkud'Ziesiędu metrów. tempa, tymczasem jednak śCigany : opłaty krzesła w parkach publicz~ 
.niędzy Łe~edow.i i Hnatkiwski~j gmach Ministerstwa Spraw W(~· Pierwszy .za uciekaj~c~m ~~eg~ Da- d~padł schorlkó:v; .pro.wadzących :vi nych w War.szawie, z ~rzekreśloną 
przygotoWUjącym zamach na mim- wn~trzny-ch, przy ul. Nowy SWi.lt wda; za mm Dada3, ZaJ~c l mm. Na gorę na ul. Okolll'lk, l, na zakręcIe datą ,)9", oraz małą, ZlTuętą kokardę 
.stra Pierackiego, zaopatrzył . Ma- ~1. 69, udl;lj.ąe się zamkniętym sa- wołanie ścigających, z l,j'zed domu tych Slchodów i ul. Szczyglej, znilk- żółto-niebieską; kokardłci takie, ja..k 
ciejkę w pistolet automatyczny sy- nio.:.iloaem do lokalu "Klubu To-W;l- Nr. 10 zabiegł uciekają .... ·emu drogę nął pościgowi z OC'ZU w odległości stwi.erdwll'o, kolporlowan.e są w Ma 
stemu "Hi.span'" ~ fałszywe dowo- l'zyskiegc", przy ul. Foksal Nr, 3, woźny ambasady japoń ::;iciej , Fran- kilkudziesięciu kr.oków. Kiedy Ba- łOIpolsce Wschodniej przez ukra,iń
dy osobiste i w pieniądZ€, oraz dał gdzie niemal codzjennie spożywał (l- ciszek Wywrocki. Uciekający, do- giński, Dawda, Filipiuk i inni wbie skich nacjonalistów. 
mu W5kazówki co do spotkania się tla·d. Dil'ogę z Ministers,twa do !{1'J~ , bywszy z prawej kieszeni rewol- gl przez schody na ul. Okólnik, za- l Jak ustaliły ba.darria, natydml~ast 
z Łebedem w Warszawie i adresy bu minister odby~ u lic rum i Nowy ' weru, strzelił do Wywrocki(~bo, i jak stali pole widzenia puste i ISpokoj- 1 po zbrodni podjęte w lokalu Kłubu 
miejsc schronienia po za!bójstwie.~ św~at, -Ordynacką, Kopernilka i Fo- kolwiek go nie trafił, sprawił, że ne, pracujący zaś obok robotnicy . Towarzyskiego, I8pra.wca dał do mi· 
poczem tenże Grzegorz Maciejko w kosa!. W samoc.hodzńe, ' który, jak co- Wywrocki, oszołomiony, zatrzymał oraz prze-chodzący oficer nieus,talo- : nistra Pierackiego 3 strzały. Ponad· 
dniu 15 czę.rwca 1934 r. w Wal'lS'za- dZleń, r.rowadził szofer ' Stanbał;lw się. Równo-cześnfe, gdy Ilciekający nego nazwilSka, zgodnie odpolWi-edzie · .to, prócz pocisku wyjętego 'Z głowy, 
wie, zabił :milIlilStra Pieracki,ego z Witubki, ' JJikt mini'SitrolWi Piel·.lckie wyjął z kieszeni rękę, z pod ramie- li, że nikt od st.rony flchorlów nie , ministra Pierackiego, znaleziono ' VI. 
wspomnianego pistoletu. rr.u nie tl;warzyszył. Kiedy samo- nia jego wypadła paczka, upadają.c przybył. I hallu dwa identyczne pociski: j.eden 

Lehed - nakłonił w czerw·cu 193-1 cbńc! zatrr~ mał się . przed domem na płask ta..k ci~żko, że n~ <:hodniku ścigający dos'zli do wniosku, że z,nich tkwił w prawej framudze 
TrocU Maciejkę do zabicia ministra Nr. 3, przy ul. Foksal; minister wy- podni6sł się kurz. Od gwałt.ownego zbieg musiał ukryćs-ię zaraz obok drz.wi wejściowych z hallu do Mar
Pi.er31ckiego przez rzucenie bomby~ siadłszy. 1-·01f'Cił szoferowi o god·z. ruchu, uci,ekający zgubił też kape- s<:hodów, w przeciwnym bowiem ra- tni Klubu, na wysokości 1.60 mm. 
lub strzelenie z rewolweru, a nadto l 17.30 powrócić w to samo ' miejsce, ' luS'Z oraz gazetę, która mu się wy- z,ie nietylko musiałby 'ZWrócić uwa,- : (był to niezawodnie . 'Pod'Sk, ' ~tóry; 
udzi-elH poonocy do popełnienia za- ' poczcn~ skierował się do ,sieni domu. sunęła z kieszeni płaszc·za. Przed- gę osób postronnych, ale i O'Jli sami I przebił muszlę uszną ' lT!~i!ł~a). ' 
bój,swa przez to; że od września do 'I' Dom ,ten mieści się ' przy samym mimy t~podjął J an ~ad~s, który zdążyliby go jeszcze dostrzec na u!. I drugi wxjęto z podłogi sza~, IlfL
grudnia 1933 r. Maz w maju i w początku ul. .r'oksar ~ obecnie ul. następme, po wycofanm SIę z po- Okólnik, - zdążającego czy to na-: przeciw drzwi· z . hallu, .w . oąległo. 
czerwcu 1934 r. przeprowadził wy- ; riera-:-l'lc'jlC, 'przY'Czem wejście gra- ścigu, złożył je w lokalu Klubu. w~vrost schodów, ku ulicy Ordynac- ' ści 2 m. od nich. - .. , 
wiad i .~~j.ę, w ce!u ust~leni~ I niczy : z I)g~~odze~iem; . IStanowiącem : . . T~mczaJSem u~i~kają:y, o~sadził: kiej, czy tez n~ l~wo, w ~deru.nk~ i yv hallu .UJ.al.eziono l'?wnież 3 !u~ 
trybu ZYCl1a mInIstra Pleracklego l ~lepe ·· ~:.ti{on-czeme · UlICY ' od strony !)lę Jeszcze bardZIeJ od s,cigaJą.cych Muzeum Krasmsklch. W tern tez I ski, odpowHw!aJąoo pOC1skom wyzeJ 
wytbrania CZaISU, miejsca i wal'un- posesji i Zamoyskieh " '. (ul. Foksal i strzeliwszy parę razy p:rzed i 'za przekonaniu, ścigający zatrzymali wspomnianym. 
ków najbardziej odpowiednich do Nr.], 2, 4) ';00 chodllika, ' dom Nr. 3 sfebie, biegnąc' bardoz:o szybko, -skrę- s-i~ przy schodach i zaczęli obszuki- Instytut Eks.pertyz Sądowych, któ 
'dokonania zama,chu. oddzieloBY jest ogroderh .szerokości ci! przez jezdnię nil. róg ul. Koper- wać najbliższą przestrzeń. Jednak- remu następnie kule te i łuski od-

Hnatkiwska - w maju i czerwcu I około 10 mti'.; Ogl':od'Zori~ żel~zI1e- .· nilka, ' gdzie sb l w tym 'cz.'lRie post. że, pod wpływem błędnej wskazów- dano do zbadania, stwierdził, że zo-
1934 r. w Warszawie udzieliła porno mi sztachetami, które, Iiiedocho-dząc. ·P. P. Stanisław Baginski. Bagiński ki jednego z prezchodniów, uwagę stały one wystrzelo.ne z jednego i 
cy do przygotorwania r popełni~t11a bramy, iałamują wę do muru domu u$ły,~;zał wołanie .,trzymaj bandytę, niepodzielnie zwrócono na przylega tego samego pmtoletu autoona.tycz· 
wyżej wskazanego zabójstwa. i zamykają dootęp do ogrodu, pozo- złod;z;ieja", jedńakże przejc"Źdżający jący do schodów od -strony prawej ' nego. 
Karpyneć - w maju 19:H r. w stawiając przejcśie z 'ulicy- przez właśnie w6z ciężarowy zadonił mu teren zakładów kaflarskich Stachie-I Zarazem Instytut stwierdził, że łu 

K.ra~owie .u~zieHł pomocy do ,~opeł- s.ie(~ do wnętrza ~~ili ,:. :' - . -:W;idok,bieg~ących i zagł~szył o~~ło~ wi;za, oraz, po?iżej SC?O~óW, n~o-I ski mają znak "D: W .. A.". i ~iazd
mema wyzeJ wSlkazanego 'ZaboJstwa . Wszedłszy do Slem, mlnlster-Ple- strza.łow uhcznych. Zamm Bagmskl grod zalldadu sw. KaZImIerza, Jak- , kę, są pochodzeMa .memlecluego, i 
przez to, że sporządził li dostarczył ra..cki, przez dl"'/JWi 'PO' -prawej ręce; zorjentował się w sytuacji, ucieka- kolwiek jU7. wk~'ótce badania wyka- w Po1sce niema ich w handlu. Co 
M'aciejce, za pośrednictwem Łebeda Ekierował się do hallu, 'przez który, .:. j~cy przebiegł koło niego, wpadając zały, że nikt się tam w owej porze do pisioletu, Instytut ,nie mógł, na 
bombę, przeznaczoną do zabicia mi- na prawo, w&kos, prowadżi wejjcie w ulicę KQlPernika. Tu już odgłosy nie przedostał. Nie mvrócono nat<>- I podstawie oznak od strzałów, dokła
'niska Pierackiego. I do Klubu,' mi'esz<:zącego się ' na par- pościgu skupiły gr\lpki przecho- miast uwagi na dom 'l'larożny, Nt('. 5; dnie, określić jego .systemu, poza 

Kłymyszyn - w maju 1934 r. w t.erze, na wysokosci 4-ni.Ski-ch ecno-" dniów i Bagiński wahał się strzelać przy ul. Okólnik, którego brama od- stwierdzeniem, że p,i.s.tolet ten jest 
Kra-kowie udzielił pomocy do popeł- dów. : do uciekającego) bojąc się trafić o- ·dalona jes't, na lewo od wylotu acho lewoskrętny, i, być moq;e, pochodzi 
nienia wyżej wskazanego zabójstwa., Woźny: "Kliib-U':' T~w"lirzygkiego", ;spby postronne. W tym w&zakże mo dów, o kilka zaledwie metrów. I z warsztatów rus~ni'karS'kieh w H~ 
przez to, że dostarczył Karpyńcow.i Józef Zając, który 'o tej porze znaj- mencie, na przeciwległym ro~u ulic W tym czasie - była to gOOzina panji. 
chloralu potasu, przez.naczoneA'O <10 dowal się przy óknie·szatni 4· widział ' Foksal i Kopernika, zjawił się przy- 1S-ta mni~j więcej, - z bramy do- Dalsze badania wykazały, co na-
spor7.ądzenia boonby, oraz, że nawią . wychodzącego .: z samochodu' mini- pa.dkowo st. post. P. P. Władysław mu Nr. 5 przy ul. Okólnik wy;szedł następuje: 
zał łączność między Ka,rpyńcem i stra, otwol'zył 'najego.w~Jście drzwi Oorębski i ten, dobyw~7.Y rewolwe- zwykłym krokiem nieznany rnęi.c·zy-
Lebenem, i towarzyszył Łebedowi w z szathi do hann; i w ·tej chwili, "~u "Nagan", w biegu s1,rzelił dwa zna, bez plas·zcza i okrycia głowy, i; Taiemnicza P8rzt a 
cZaJSie jego pobytu w Krakowie, aby przez otwarte drzwi ujrzał; że w hal razy do uciekającego, lecz bezskute- skierował S'ię zaraz na lewo, ku MU- I W d 'h . d . 
mu zapewnić bezpieczeństwo i umo- lu do wstępująeego ·na gehody 'mi- cznie. Uciekający . . który od chwili ezum Krasińskich. Ukazanie <się je- I mu za..:mac u; sprawcakwI

t 
~la 

żIiwić p-rzewiezienie bomby do War nistra, podbiegł ·z tyłu ' nieznaBY "Starcia, z Wywrockim 1rzymał wy- go zauważyły, niezaletLnie od siehie, I ny był ~a Uld F~wsal ~aro> rOpnIe, 
szawy. lTl@żczyzna .i'$ttz~I-ił do ni'ego ' parę ciągnięty re-w'olwer, pi"zY3tanął i dwie oMby: do zo.r.c zyn i domu Nr. 1 po<Czyn.:Ją.c o g~ ,~, ;o-eJ r~no3 rz~ 

Pidhajny - w maju i czerwcu razy z rewolWeru. Na 'skutek tych zmierzywszy do Obrębskiego, odpo- 5-a, Zofja Bandul'ska, oraz brat chUldza SIę o.po> a h om~ r. 'd za. 
'1934 r. we Lwowie) udzielił pomo- strzałów minister Pierack-i' obsunął wiedział paru strzałaml~ ranią<: go wspomnianego uprzednio Wincente glą~ał ~r:ez ~ztac het y o ogro. u l 

cy do popełnienia zabójstwa. i się w progu, twarzą na posadzkę w przegub lewej dłoni. Obrębski wy go Kucharskiego, Kazimierz Ku- sta e fila po pa..c ą wsp~mman~ 
Maluca - od września do listopa- szatni. cofał się z poscig-u, UCiE;;n:,jąCY ZM, char8ki; zmyleni wszakże spokoj- p~czkę. :ruż p.rzed rJZybYCIem mI-

da 1933 i w maju 1!)34 w Wał'sza- Józef Zając OIprzytJomnhwszy z niepowstrzymany przez nikogo nem zachowaniem snę wy-ch.odzące- i mstra PleraClłnego, edy do Klubu 
wie. :W,e Lwowj,e. W. Poznaniu i W. pierwsezg9 :wra~eniał pobie~ł przez. wbiegł w u}j.c~ Szczyglą. • ~0J. a nadewszystko ie~o ,ubiorem. I (Dal8zy_ ciąg na str. ,6, 7, 8. i ~). 



zajE.'chał jut prezea Rady Ministrów 
IJeon Kozł'Owski, a za nim minister 
Opieki Społecznej Jerzy Paciorkow
ski, sptawca <lipa,cerował przed sa
mym domem Nr. 3. Wreszcie w 
chwili, gdy miniIster Pieracki wysia 
dał z samochodu i akieróWał się do 
sieni, mężozyzna ów pospieszył za 
nim, w oddaleniu paru kroków. 
Świadek Józef Zając, który widział 
tę scenę przez okno, dostrzegł, że 
przy rogu bramy, mężc-Lyzna ów wy
jął z pod pachy paczkę i ująwszy ją 
w lewą rękę, prawą dł.onią parokro
tnie ją przygniótł, nakoniec zaś, 

wchodząc już do lSieni, włożył z po
:wrotem pod l·amię. 

Co do wyglądu sprawcy, świadko 
wie naogół z.godnie okr~lili go, ja
ko blondY1l1a, Q rysach regularnych, 
bez zarl>stu, o cerze ~gorzałej, wzro 
stu wyżej, niż średniego, ubranie 
zaś jego, jako ciemniejsze od plas'Z
cza. 

Co do k3ipelusza. zgubionego 
przez sprawcę, oględzin.ami stwier
dwno jedynie, że jest to tani kape
lusz letni, piaskowego koloru, z śla 
<iami ba:rdzo ikrótkiego używania. 

Pocisk bombow, 
Oka~ało s,ię, że pO!l'ZUcona przez 

zama.chowc.a paczka, owinięta w pa
pier cukietmi ,Gajew.skiego, zawiera
ła pooiBk bombowy. 

W toiku śledzrt.wa .a.prawdzono Ei
ł'ę tej bomby przez ,spowodowanie 
ekiSlplozji identycznie skQnstruowa
nych w tym celu pocisków. Biegły 
por. Weiss stwiel'~ił, że ,sama siła 
wybuchu, - niezależnie od ugodze
ni,a odłamkami puszki, - spowod'O
wałaby śmierć osób, znajdujących 
eię w miejscu eksplozji, w promie
niu kilku kroków. 

Bomba ta, dała pierwszą sposob
ność do wykrycia w&pó!sprawców 
zbrodni. 

Mianowicie, jeszcze w p~ ddiień 
zabójstwa, w dn. 14 czerwca, wła
dze bezpieezeństwa W Krakowie i 
we Lwpwie, na zasadzie ll-IlrZ dnio 
przeprowadzonych wywiadów l: ob
serwa.cyj, dokonały szeregu rewi
zyj i ares-ztQwań wŚlród <l6ób podej
rzanych o należenie do terorystycz
nej Orga,nizacji Ukraińskich Nacjo
nalistów ( O.U,N.). W toku przepro
wadzonych rewizyj, w Krakowie u
jawnion'O w mieezkaniu jednego z 
podejrzanych, Jail"osława Karpy(lCa 
przy Rynku Dębnk!ki!m Nr. 13, la
bor8ltotrjum chemicz.ne. 

W z,wiąozku ~ tern, bomba tnaJe
ziona w Warezawie j została natych
miast przewieziona do Krakowa~ 
gdzie, z udziałem biegłych pirotech 
ników, porÓWll3inO po,szczeg6lne jej 
części /Jkładowe 'Z materjałami, uja
WrLiane.mi w owem laboratorjuln. W 
wy,ni'ku badań, wśród przedmiotów' 
Z81btanych :t miesźkania Karpyńca, 
znaleziono resztki avku08za blachy 
żelaznej, identycznej z blachą, ~ kt6 
rej skón9truawana była pl.lf!'zka po
cisku wal1SZawiSkiego. Po rozlutowa 
niu i l"O'ZproeOOwanitl pUszki poci
sl<lu, OIkazało się, że kra.wędzie jej, 
nierówne i Tęcznie cięte, idealnie 
prnylegają do 'brzegó-w arkusza i u
zlllPeł'niają brakują'Ce do całości czę
ści. 

Na 'Zasadzie tych danych bie~li 
w ooobach kpt. Stefana Dygorua, 
por. Weissa i st. majstra wojskowe
g'Q-<piI'O'technika Antoniego Sand<>
ra, w dn. 20 czerwca kategorycznie 
onekli, te pus7Jk.a i części składo
we za,paln~ka bomby w80l"szawskiej, 
Wykonane zostały ż mat~rjał6w, zna 
lE"Zionych w mie~kaniu Karpyńca. 

i: ' 
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nych zgłoslł nie niej.aki Izn1aił Czer Gdaliska, z poleceniem obserwowa-' był z nim rozmow, na osobności, i I ,..j~ą memo.rjał Eugenjusza Petru 
now i doniósł, że w scMonisku no- nia tamtejszego ośrodka działaczy zakomunikował następnie kQIl6ulo- sewicza do Ligi Na,rodów, z żąda
clegowem w Warszawie, przy ulicy ukraińskich, zl1uważył, że w towa- wi Szta.rkowi, że Skyba z trwogI} za niem odjęcia Polsce Slllwerenności 
Wolskiej Nr. 42, w kt6rem 'On chwi- rzystwie Andrzeja Fedyny, wybit- pytał, czy Szctecillle!y w PolSlCe. na ziemiaeh województw południo
lowo zamieszkuje, przez parę dni nego członka Organizacji Ukraiń- Sfotograf'OWlany i zdaktyloakoopo- wo-wschodnich; dalej - bro.szurę 
przebywał jakiś młodzieniec, który akich Nacjonalistów, przebywa nie- wany przez poHcję memiecką w niemiecką p. t. ,;Gkrruna wczoraj
w dniu zabójstwa, t. j. 15 czerwca znan)" Budnemu Ukrai,niec, najwido Berlinie, Skyiba podał do ka.tt)" idE.'D sza i dzisiejsza", 1: artykułami dzia
wyszedł rano, pozostawiając podrę- czniej świeżo do Gdańska przybyły, tycznośći, że 2!nają go i zaświadcozyć łaczy O. U. N. (Orgami~cji Ukraiń
c~ne rzeczy, i więcej się już nie zgło i nie orj&ntujący się dobrze w roz- o nim mogą: Andrzej Fedyna, zam. !:'kich Nacj.onali6tów) Riko Jarego, 
-Eił. kładzie mia3ta. Co do Fedyny, Bu- w GdtH1&ku, Langfuhr, Ostseestras- S. Czuczmana i in., głoszącą :ż,ąda -

Podjęte natychmiast badania u·- dnemu było wiad01lleln, że udziela 5e 58, oraz rotmi.strz RiAro Jary, Ber nie przyznania Ukrainie samodziel-
sta1iły, co nast~puje: on pomoc), działaczom O. U. N., lin - Falkensee. Jak już wl5pomnia ności państwowej. 

Schronisko, załorone w kwietniu sk()mprot1litowanym w Polsce, zao- no, pierwsly z wymieni'Onych, Fedy 
1934 r. i dające prawo do zamiesz- , patrując ich w fałszywe dowody '0- na, jest wybitnym ,członkiem O.U.N. KOMPROl\UTUJ4CE NOTATKł. 
kiwania za. opłatą 1 zł. na dobę, 0- Eobiste Ol'az w gotówkę i ułatwiając w Gdańsku, Jary zaś zajmuje jedno 
dwiedził w dniu 12 czerwca 1934 r. dB.lszą ucieczkę. z czołowych sta.DQwi$k w tej orga
rano, młody mężczyzna, który rO'Zpy Budny zauważył, że Fedyna daje llizacji, mając za siedzibę ,swej dzia 
tywał o warunki i żądał oddziBlne- owelnu przybyszowi wskazówki co łalności stoUcę Rzeszy Niemieckliej. 
go pokoju. Ponieważ wolne były je- do ru~hów w miescie. Obaj wy.szedł
dynie miejsca na ogólnej sali, przy- szy z mieszkania Fedyny, pozornie 
były nie zdecydował się odrazu i do- ;rozstali się i oddzielnie, ch'OĆ równo 
pi ero wieczorem zjawił aię pQlIlOW- cześnie zaażli na obiad do domu aka 
nie, zajmując miejsce w6kazane mu demick\,ego, stąd wyszli znów o!O~ 
przez llarząd'Crtynię, Marję Behro- bno. Towarzysz Fedyny - śledzony 

wą. PrzYlbyły wręczył Behrowej do- przez BudnE.'go ........ poszedł na Schla
wód ooobisty, 'Opiewający na Włodzi geterstr3iSse, pod dom Nr. 13. W o~ 
miena Olszańskiego, absolwenta knie tego domu wyczekiwała-rów
gimnazjalnego, zam. We Lwowie nid Rudnemu ni~nana - kobieta, 
przy ul. Karpińskiego Nr. 21. ~a która, na widok nadchodząeeg'O, 
podstwwie tego dowodu, Behrowa wyszła na ulicę. Oboje poszli na 
wpisała go d'O iksiąi.ki meldunk()wej dworzec, i wsiedli do pociągu, idące 
schroni'Slka, poczem dowód ów 01- go do Sopot. Budny, który im to
SlZańsikiemu zwróciła. O ile Behro- warzY8zył w jednym przedziale, 
wa pamięta, dowód ten przedsta- stwierd:dł, ŻE.' rozml\wiają -po ukraiń 
wiał się jako wydany przez Magi- sku. W Sopotach zjawił się Fedy
strat m. Lwowa. na i zaprowadził oboje na molo. 

Dnia 15 czerrwca Olszańsld Wf!tał, Tam nieznany mężczyz.na pooegnał 
jak z;wykle około S-ej rano i zjadł- ~ję 'z Fedyną i z kobietą, ,poczem 
szy śniadanie, wybierał się do mia- wszedł na pokła.d statku "Preus
sta. Behrowej na pytanie odpowie- sen", idącego do Swinemiinde. 
dział, że na obiad nie przyjdzie, slu- Budny przekazał natychmiast Swo 
żą-cemu zaś, ~ołądkOlW,i, oznajmił, że je spostrzeżenia do Wal1szawy. W 
zostawia płaszcz i kapelusz, po któ- nnstęJ)S'twie naczelnik Urzędu śled
re zgłosi się pewna pani. Kiedy 7.0- <;ezgo w Warszawie, W dniu 22 
lądek oświadczył, że bez pisma nie Czerwca wieczorem zwrócił się tele
chce tych rzeczy wydawać, Olszań- srraficznio do policji po.rtowej W
ski odpowiedział, że w takim razie Swinemiinde z prośbą o Za.trzymanie 
owa pani 'Wykaże :..:ę kartką, na kw- owęe-o mętcz~ny. 
rej, po lewej stronie, będżie wypi.&a
na liczba ,,25". Zaraz potem Olszań W SWINEMUENDE. 
tIki jednak wrócił i oświadczył.:Ze Stosując się do pr'Ośby, policja 
się rozmyślił i :ie płaszcz oraz kapo- portowa w Swinemiinde olbstawiła 
lu~z zabierli. Wówczas Zolądek, n.a wejście do portu i o godz. 5.30, na
polecenie Behrowej wydał lnu 'OWe tychmiast po przybyóu statku 
przedmioty i Olszański z niemi wy- "Prcussen", zatrzymała wskazane
szedł. Więcej go już nie widziano. go w depeszy mężczYznę. Przy za-

Jak się okazało, te<:zka, pozogta- trzymaniu <>becny był konsul polski 
wiona przez Olszańsikiego, zaw,ierl1- w Szczecinie Heljodor Sztark. Po
ła prócz drobiazgów toaletowych, dejrzany Ukrainiec w chwili zatdf 
(m. in. tubki z pastą do zębów, fir- ma:nia zdradził szczeg6lne mener
my lwowskiej "Aloe"), kilka egzem wQwanie. Zapytany plTliez k~nlJula 
plarzy pism warszawl!lkich z dnia Sztarka, za jakim dokumentem je-
12, 13, 14 c-Larwca, ·skrawki "Wie- dzie, okazał dokument, wydany 
czoru W-arszawskiego" z dnia 11 przez Generalny Konsulat Rzeszy 
CZe-rwea, dwie spinki do koszuli 0- Niemieckiej w Gdańsiku na nazwi
taz używaną dzienną koszulę białą sko "Eugan Skyba", z fotograiją za 
w paski lila. trzymanego, upo:watniający do odby 

Biegły bieliźniarz uznał, że koszu cia podróży statkiem na linji So
la ta różni się od zwykłych koszul vot - Swinemiinde i ~ powrotem, 
fabrycznych, zarówn'O spooobam !lZ)i hez paszportu i wizy. Raekomy Sky
cia, jak i szcl.ególnemi wymiarami; ba oświa{]czył p!l'zytem, ~e doku
rękawy jej zakończone ..są paskami z ment ten otrzymał za pośredni-
3 nicianemi guzikami do przypina- ctwem znajomego Ukraińca i że za 
rlia ' mankietów (mankietów do tej takiln dokulfnentem jedzie do Nie
koszuli w tecu:e nie znaleziono), tniec już po raz wt6ry. JaIk: zauwa
szerokość zaś t. zw karcZka jest w żył kOMUI Sztaj;k, podpis "Skyba" 
stosunku do długości ręka.wów WY-I' na dokumencie wypi.iiany był nie
jątkowo duza. Na podstaWie tych wpraWiliie i charakterem sztucznym. 
danych biegły uznał, że ,koszula u- Pyta.ny, dokąd jedzie, Skyba od'po
sZ~Tta była według indywidualnych wiedział, że do krewnych w BerIi
wymiarów na zamówienie. nie. Cała ta roznwwa odbyłą się w 

T AJEMNICZY KAPELUSZ. 
Tego samego dnia, w godzinach 

wieC'zorIlY'ch, Skyba został odesłany 
do Warszawy. samolot.em. Rozpyta
ny przez naczelnika Unędu śledcze 
go w Warszawie, odmówił jakich
kolwiek wyjaśniei'.. Pirzy przejęciu 
rzeczy "Skyby", ujawni{)nych w 
Szczel!inie, stwierdzono, że w kape
luszu jego wydart)r jest kawałek 

skórki, w miejscu, gdzie był wypisa
ny znak firmy "l,aue.r", przyczem 
jednak powstuł ślad końcowej 
cyfry ,,114". ZaIJytany w tej spra
wie "Skybu", odpowiedział, że skó
rę tę wyrwał ,.W domu", i że kape
lusz nabył w Gdańsku. 

Zarządzona natychmilast konfron 
ta'Cj~ z świadkami zamachu i pości
gu wykazała, że "Skyba" nie jest 
liezpośrednim sprawcą zabójstwa. 
Również nie .rozpoznano w nim rze
komego Włodzimierza mszańskiego, 
który mieszkał przy ul. Wolskiej 42. 

Nlltomiast funkcjonarjusze Urzę
ju .§ledczf.'go kategoryc'znie i zgod
nie rozpoznali Skybę, mianowicie, 
jako tE:go, kt6ry w dniu 30 maja, od 
,"ana do półn(){!y bawił w KrakowJe 
w mieszkOOliu Karpyńca, będąc tam 
Wilrov. adz<>ny przez Kłymyszy.na. 

J ak wynika z zeznań wspomnia
nych wywiadowców i Mail'lSzalika, 
Syba miał wówczas na sobie to sa
mo ubranie jasn'O-zielOtllkawe, (z 
któtkiemi spodniami) i ten sam ce
ratowy, czarny Iołaszcz, w których 
został im okazany, i miał identycz
ną teczkę skórzaną, jak znaleziona 
w jeg'O rzeczach, a przyszedł d'O do
lllU Karpyńca Nr. 13 przy Rynku 
Dębnickim. 

Jak stwierdzono, męż<!zy:mla, kt6-
r)' ~ię pojawił u Karrpyńca w dn. 30 
maja, t. j. rzekomy Skyba, nie był 
po,przednio, ani też p6źniej) w cza
sie inwigilacji Karpyńca i in. zaob
serwowany ,y Krllkowie, a przeto 
niezawodnie przyoył do Krakowa 
bezpośred'llio przed temi odwiedlI
nami, i zaraz po nich odjechał. W 
związku z tem badanie rozkładu po
ciągów wykazało, że wyszedłszy od 
Karpyńca o godz. 0.10, Skyba mógł 
zdążyĆ już tylko 'na pociąg idący do 
Wal'Szawy, - o godz. 0.45, albo
\\- iem ostatni pociąg nocny w kie
runku Lwowa odchodził o godz 0.15, 
a więc zaledwie w 5 lnilIlut po wyj
ściu Skyby od Karpyńc.a, na przej
ście zaś z Dębnik na dwonec po
trzeba mniej więcej 25 - 30 minut. 

Ponadto ł,ebed posiada.ł dwa no
tesy, z śladami wydarcia licznych 
kartek W większym z tYlch notesów 
ujawniono następującą, ołówkiem 
wy'pisaną treść: 

"Akt, jego wykorzystan-ie i skapi
talizowanie. 

Obozy koncentracyjne. Wyroki 
lub może i śmierć niektó.rych w kra 
ju, by przeciwsta.wić się, musimy 
stworzyć grupę ludzi - bojowo (na 
stępuje wyraz nieozytelny) i (wy
raz ni,eczytelny) wyekw1powaną po 
bojowemu - która nawet po zaare
~ztowa,niu większej liczby członków 
będziE' mogła kierować bojową ro
botą. Jeszcze może na&tąpić-zryw 
pojedyńozych wsi, powiatów. Mała 
partyzantka. Przygotowani d'O niej 
nie jesteśmy. Wydać koonunikat 
krótki i długi, z naświetleniem aktu 
(za pomstę - Roz'Powszechnić w le 
galnej 'Prasie, jeżeli się nie 'da ulof... 
kami (na wsie)". 

-"Swlr,czeVllki' , 
lebed i "KW:łMSkl" 

w WarazawIe 
Badania i wywiady co do Skyb1. 

Lebeda w Warszawie, doprowadziły 
do stwierdzenia, że istotnie kape
lusz był przez niego nabytr w fu· 
mie Lauer przy ul. Marszałkow.
skiej 114, i to nie wcześniej, nit w: 
d.ą. 18 maj:\ 1934 r. 

Zarazem na pod fJtruwi e znaku 
,,1\1. 5165" ujawniomeg.o na koszuli 
Lebeda, stwierdzono, te oddawał 
bieliznę 00 pralni p. f. "Asko", po
cząwszyod dnia 16 maja 1934 :t., 
pr~dstRwiając się jako Godlewski, 
Za1ID. IH-Zy ul. Złotej 6. 

Poró-w:rulinie wypisanych w note
&ie Leberla tytuł6w i numerów ksill 
żek z katalogami wypożyczalni W. 
Wa.tl30aWlie, dało podstawę do stwier 
doonia, że lrorzystał on z książek czy 
telni Czes.ława KQ.zł.orwskiego, pny 
ul. W.sipólnej 44. 

J .Rk się oka.oo.ło, Lebed odwiedzał 
tę Wypożyc'Za.lnię w towarzys.twie 
młodej kobięty, na której na7iWisko 
zgłosił a.bonament, podając ją jakO' 
HaHnę ZM'zec'ką, zamieszkałą przy 
ul. Brackiej 6 ID. 5. Abonament był ' 
otwarty w dn. 22 maja 1934 r., po
ClUem w dn. 15 czerwca, tj. właśnie 
w dniu Zalbój~a, Łebed ()I8O'biśc.i-e 
zwrócił <>eta.tnią z pożyczonych ksią 
żek, nie wycofując wszakże kaucji 
3-złotowej, Jak się ()k.azało, Zarzec 
ka pod wskazanym adresem nie by
ła meldowana i nie j.est znana. 

Niezaleznie od tajemn,iczego 7.ni- języku ukra,ińskim. W czasie doko
knięcia, óW właśnie wygląd Olszań- nanej nastę!)nie rewizji, konsul 
skil'go i kolor jego płaszcza, zgodny Sztark !!tw1erdził na miejscu, że ka
z opisem sprawcy, poda'nym przez pelusz .,8kyby" ma 'wybity na pod
prasę, nasunął Behrowej i Czern'O- ~zewce znak firmy Lauer w War
wowi przypuszczenie ~dentycznooci szawie (Marszałkow.ska 114) ; b ,pe
Olszańskiego z zabójcą i $p6Wodo- lusz ten był prawie nowy i nieuży
wał zgłoszenie się Czernowa do po- wany. Pooni4'no to, "Skyba", na py
licji z doniesieniem. tanie, kiedy po raz ootatni był w 

W dniu 4 lipca, na skut.ek zarzą" 
d'Lomych w całej Wmszawie wywia
dów, połączonych z okazywaniem od 

PRAWDZIWE NAZWISKO. bitek f Q t<l.gooficzlIl ych Łebeda, stwier 

Przesłuchany W ch:1rakterze po
'dejrzanego. Karpyni~, nie przyznał 
się do ud~iału w OUN. oraZ do wy
ko.pania kt6regokolwiek t>oclsku, i 
dał wyjaśnienia wykrętne, twier
dząc, że laboratM"jUJm &łużyło lnU je 
dynie do ek8perymentów nauko
wych. Kiedy okazano mu części po
cisku) znalezionego w Warszawie, 
K3Itpyniec 'Oświadczył, 'że arkusz 
blachy, który ujaWiIlion'O u niego 
przy rewizji, znalazł na spacerze. 

Podjęte poszukiWania 01ezatiskie Warszawie, c>dpowiedział, zmiellza.
go wykruzały, że W WarSzawie nie ny,:te w Warszawie wogóle nie był. 
był on meldowa.ny, we Lwowie pod ,,skyba" ubrany był w ziel'Onkawy 
adresem podanym w dowodzie oso- garnItur i miał cilarny !płaszcz cera 
biatym, t. j. przy ul. Kaorpińskiego, towy Oraz wypełnioną róźneani pru 
żaden Włodzimierz Olszański .nigdy dmiotami br'OT1zową teczkę »kórza
nie mieszkał. domu ' zaś Nit'. 21 wG- ną. Wszystkie neczy Zilaleitiooe 
góle przy tej ulicy niema. przy "Skybie" zootały nas.tępnie w 

Mimo dłużilzych poszukiwań, nie Konsulacie Polskim w Szczooinie 
ujawniono wYtwórni bieliźnianej, z 'ObE'jtzane i opieczęt'Owane przez 
której pochodzi pozostawiona ko- konsula Sztarka i radcę kryminal
szu la. nego Opiba j pOCZOOl Skybę władze 

Roze&łane do urzęd6w poli>cyj- dzono, że jest on znany dororcy do 
nych w Małopolsce Wschod.niej fo- mu Nr. 19 przy ul. Ko,szykowej. 
tografje Skyby, a na.ótępnie - bez- nównocześnie zgł06iła się dQ władz 
t,ośrednie jego okazaniel dopr<JIWa- b6'lipi~ństwa zamieszkała w tym
dziło do kateg()rycznego stwierdze- że domu w mieszkaniu Nr. 7 Emil
liia, że autentyc.me jego nazwisko ja Kaszerowa, oświadczają.c, że mie 
brt.mi - Milkołaj Łebedł że tente 82'Jkał u niej przez miesiąc pewien 
Łebed pochodzi ze Strzelisk Nowych . młody rnęic'lyzna na.zwi8ki~m Swa
(pow. Bóbrka w Małopolsce Wseho- ryczeWlSlki, który w dniu 16 czerw
dniej), i że jest poszukiwany, jako ca opuści~ nagle miesu.kanie, pozo
p.odejrzany o udział w przygotowy- ~taMriają.c znaczną część. rzeczy, po 
wa.niu, z ramienia Organizacji U- które już się więcej nie zgłooił. 
kraińs.kich Nacjonalistów, krwawe- Jak zez.nały K8ISzerowa ora2 jej 
go napadl! rabunkowego na Urząd współlOlkaool'1ka i lSio&tJra, Ró~a Gli
pocztm"y w Gtl)dku Jagiellońskim, censteinOlWa, Swrorycz6WlBki - Łebed 
w dn. 30 listopada 1932 r. .zajął u niej pol,ój w dniu 15 maja 

Skyda-I,ebfld posiadał przy sobie 1934 r. za pośNdntiretwem biura wy
W chwili aresztowani.a szereg dru- najmu mieBl2Jklań p, f. "PolkomLs". Lo 
ków polit~nych, przekazanych do kato.r prwd8tawiOOlY jej był ja.ko 
Warszawy przez władze niemieckie, syn obywa.tela ziemskiego, s.tudju
a między innemi dwi~ broszury jący we Lwowie, przybyły do War
frnncuflkie, - jedną p. t. "Za W'OI- szwwy na okres letni. liWio ~zjmierz 

Olszanskij· 
Tymczasem, w Warszawie, 'dn. 18 

~el"wca 1934 r. do władz poliCY.j-

niemieckie przewiozły do Berlina. 

"Eugen'USl SkYball 

Mikolaj łeied 
- Przed wyprowadzeniem, Skyba, za-

Dnia 22 czerwea 1934 r., przodo
wnik slo śl. za Lwowa, :Budny, któ
ą. 1lQ zabójstwie był :wy:słany do 

pytał konsula Sztuka z niepok'Ojem, 
"co teraz będzie", Riedy zaś zorjen
towa! się, że SzUI.l"k nie jest Niem
cem, za~ądał rounowy z urnędni
Jclem niemieckim. Radca Opite od-

ność narooów uciśni()nych przez W dni'u 15 czerwca, t.j. w dniu 
Pol~kę", z r. 1924, zawierającą re- zabójstwa, Swaryczewski jak zwy~ 
kryminaćje przE.'Ciwko "białemu ter- kle wYszedł rMlo. Czy po.południu 
torowi" w Polsce, drul{~ za$~ za.wie- bxł Yf domu. tetrO Ka.sl.erowa i. GJi.. 
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ceI15teinowa nie zauważyły, Glicen
Bteinowa pamięta jedynie, że Swary 
cZffiV.ski był w towaTZystwie narze
czonej w domu ikoło godz. 19. Był 
wówcza.s bard~o zdenerwowany, nio 
sąc szklankę z wooą iroz},ał ją, po
tem zaś tłuma.<nył slę GIicensteino
wej, że "wogóle dziś jeSlt dzień okro
pny"; kiedy Glicensteinowa, nie ro
zumieją'c o co chodzi i .nie wiedząc 
jeszcze o "-8.lnochu, zapytała co ma 
na myśli, odpowiedzilał, że minister 
I'ieracki został zabity. Go tego dnia 
SwaryozewSlki w dalszym ciągu ro
bił i kiedy wyszedł, ani ona, ani Ka 
szerowa nie zauważyły. Następ.nego 
dnia, według tychżE;' świ'adków, Swa 
ryczewski był rano jak zwykle w la 
zience, kiedy zaś potem służąca, za
niosła mu śniadanie, nie zastała go 
w pokoju i Swaryczew5ki od tego 
czasu nie był już więcej widziany. 

LILJOW A l{OSZULA 
Jedna z pOWlStawiQnych przez 

SwaryC'Z6Wskiego ko.S'Zul, mająca ni
kły odcień tlroloru lila, jak ..,twier
dził biegły bmnży bieLiźnianej, Fr. 
IgnatQIWiSIki, wyrrniarami, krojem i in 
dywidualnemi cechami szycia ideal 
nie odpo'Wiada kooruli, pozostawio
nej przez rzekmnego Olszańskiego 
przy ul. Wolskiej 42, do tego sto
pnia, że zdaniem biegłego; jedna oz 
tych koszul mogła: służyć za WZór 
przy szyciu dJr:ugiej. 

WŚ'ród rzeczy Swrury;czewskiego 
znaleziOloo wreszcie kołnierzyk, ze 
znakiem firmy genewsk!iej. Wspom
mamy biegły eotwierdzlł, że kołnierzy 
ki taIcie nie są w Polsce wyrabia
ne i sprzedawane. 

NARZECZONA 
8twierdmtlJO w dalsrz;ym ciągu, że 

Swaryczewski, który w dniu Hi ma
ja źgłooSH się do biwra i uzyskał po 
kój u Kaszerowej, na.z,a;jutrz za po
średnictwem tegoż biura wynajął 
drugi pok6j, przy ul. Służewskiej 3 
ID. 5, dla swojej - jak mówił - na 
l"z.eczo.nej, przyczem opłatę za ten 
drugi pokój uiścil w biul"Ze ~am i na 
swoje nazwisko. Rewizja przy ul. 
Sł Użewski eJ, ujaw.niła, że w miesz
ka.niu Nir. 5, na1e~ą.cem do Wandy 
Szymańskiej; miesz.kała młoda kobie 
ta, podająca się 2:a Wandę Kwieciń
ską, która rówMoeż po mies.i.ąey rua.
gole Wyjechała i rów,nioeż zostawiła 
swoje ~ec·zy. Ową Kwiecińską od
wiedzał często młody człowiek, po
dający się za jej narzeczonego. 
Stwierdzono, że właśnie Lebed od
wiedz..'\ł "Kwiecińaką". 
Zarówno Lebed-Swaryczewski, jak 

i rz.ekl>ma Kwiecińska-Zarzecka nie 
byli w dągu pobytu w Warszawie 
meldowani, j~olwiek oboje okazy
wali dowody osobiste na nazwi.~ka 
"SwaryczeWlSki" i "Kwiecińska". Do 
wód Kwiecińskiej nie zosltał znale
ziony, na.to.tniast dowód na nazwi
sko Swruryczewskiego Łebed pozo
f:!~wił wśród 3woi-ch rzeczy w mie. 
szkaniu Kaszerowej. 

Do'\.v()dem tym jest zaświadczenie 
wojskowe na nazwisko Antoniego 
Lubomira Swary.czewłudego, wydane 
w d,niu 18 czerwca 1929 r, przez 
P.K.U. Lwów - miasto. 
. P.rzesłuchany w charaikterte 
świadka, a.utootyezny Swaryczew
ski, któ.ry, jaik stwierazon(), nie był 
w-cale w W rumzawie, poznał okaza
ne mu mświ~eMe, jako swoje i 
zez.nał, ,*e zgubił je - -zapew;ne We 
Lwowie, w [piel"WS-zej połowie maja 
1934 r. 

Dochl>dzenie, PłUpoowadzone ce
lem wyjaśnienia ()IkoIi.cZllości owej 
rzekomej ~gu.by nie dało wyników. 
Okazało się jedynie, że Swaryczew
Elki jest we LWOIW'ie notowany jako 
po.dejrza.ny o udzi'ał w O.U.N., i że 
poZ<llStaje VI kontakcie?; aresztowa
nytm pod tymże mI'7Altem An.droni· 
ldem Kopysł;jańskim. 

CO MóWI ŁEBED? 
Mikołaj Łebed przyznał się do au

tentycznego nazwiska i wyjaśnił co 
następuje: 

Ponieważ w październiku 1932 Ir. 

pOili.cja wpadła na trop sprawozda
nia o rozruchach na Wołyniu, prze
słanego Z'3: sprawą Lebeda pod adre 
sem jednego z jego sasiadów w 
Strzeliskach Nowych, sąsi~d zaś ob
c:iWł LebeQa :w.obec policj.it przeoo 

Lebed, Oibawiając się represyj, U- fer taksówki, poprzednio przodow- Obie powyższe Whadomości okaza-
krył się we Lwowie, poczem w kwie ni,k P.P. Koczyk zeznał, że w dniu ły się zgodne z pil"awdą. 
tnitU 1933 r., praekradł się przez za.bójstwa, między godz. 12 a 16.30, 
gr.anocę karpaICką do ~echo,8'ł'OiWa- gdy stał na postoju taksówek na ;ro 

cji, i UI4l1i~ał w · Pradze a n'clr gu ul. Soolec i Al. 8 Maja, podszedł 
s.tęp:n.ie w jej okolicy. W sierpruu do niego młody mężczyzna i wzbu· 
1933 r. powródł potajemnie do Pol- rzonym głosem kazał się zawieść na 
ski, aby S!po<Ilk.ać się z rodzicami. ul. TalInkę 44. Po przebyciu tego 
Dowiedział się 00 nich, że w dal- kursu, lllieznajomy płacąc ooleiność 
s"Zytm ciągu jest po.szukilWaIlY, wobec oparł się IZ widocznem zdenerwowa
ew&'O poiWIl'ócił do Czech i zamiesz- niem, o dr?miczld samochodu i nie
kał pod Plnagą do ,grudnia 1933 r. W e:ierpliwie .spoglądał dokoła, a zwła
tym cz~i.e wl'adze czeskie rO'Zpoezę- oocza na -schodki, prow/łJdzące wtem 
ły ruresz.1:.owania UłaraifllCów i g()"PO miej SIC u (t.j. napvzeciw domu Nr. 44 
dar~ wymówił mu mieszkanie. Wów pmy ul. Trutr1ik.a) na ul. Ordynacką. 
czas tllSiłował aię p1'zekrnść do Nie- W zwią2:ku z powyż.szem okazano 
miec, leC'z po przejściu granicy zo- KoozyJrowi Mikołaja Lebeda i Ko
Sltał zatrzytmany przez policję nie- cZ)'lk poznał w ni.m, niemal z zupeł
m~ooką i skaza,ny na 8 dni areln'tu. n-ą pewnością, owego pasat era z dn. 
Po odbyciu kary, wydalony zpowro- 15 czerwca. 
tern do Czechosłowacji, usiłował, 'Za '" • 

, d . -+-... t-l ' Uk ., ó Wobec Istwlerd'zeDLa przez sWlad-po.sre ru..,,, ... em oN\} egow ralnc w, . . 
W """"b " b' d k t d' d ka Jerzego StawlCklego, sekretarza 

.,~~ IC 50 le (): u'men y, g y Je - .. . . . . 
n n'k -"a ł . to' '1' mIJl1istra Pleraclnego, że zmarły mi-

GI Ul1\. za o SIę :!lJlemoz lwe, za l·_t· •. d' . . 
l'ch ... dą ~, '1 zed t' . nlJ;j er często I () Je hej przewaznIe 

... ·a JlOiS .... 'lnOWl pr os ac s~ę ł'" 
do Gdańska, gdzie spodziewał się u :;.z.e, bywa w Ka~l,arnl E~r?p:J-
zyskać dowody osobiste i spokojnie '.leJ,.- ~row~ zono w e~ a
mies.zkJać. W tej myśli, w kwietniu W.Hł!rIUf WtoYWla

f
.: LPCbą.CZOd .uw y z o alz,a-

1934'" P dł Oz h d P 1~1,; I mem o gra Jl e e ·a. rezu ta-
.... rzes~ z ec o o <:>&1 I . t· cLoo' • L b 

70 zami,arem udania się do Gdańska. cue s w1e:r n~,· ze. na. wI~snę .e. e' 
Początk-"'""" . k ł K t h da w tej kawlar11l WIdZIano klIka-

">T'V mle&Z a warpa ae ś . . t ł ś' t h , , . . na -Cle razy I o w a 11le w y,c go-
u pewnego gorala, ktorego nIe chce d' h k' d . d' dł' i 
w.ska.z.a' N'" . d' h 4 5 zIn.ac, le y Ją () wIe za tnm-c. aiS,"ępme w ruac - t p' k' P ,. . " 
maJ'a Wy' h ł d L d' S er lerac l. o smlercl mlmstr.a., 

< Jec a o w<>wa, gZIe Ł b d . bł" ka' . . 
znów UikJrywał się do dn. 8 maja. Ko e e me y JUZ w Wlarm ap' 
lega poradził mu, źeby doczekał razu. 

lebed lako "Daiko" 
i "Wulo!chak" w r.1933r 

Co się tyczy pobytu Lebeda; jako 
Daćrki tv Warszawie w r. 1933 stwier 
dron<>, że w dn. 7 grudnia 1933 r. 
(t.j. nazajukz po wymeldowaniu 
~ię od Wroncbergów - rzekomo do 
Francji) ?Ostał on zatrzymany na 
dwOO"cu kolejow~'1ll Zittau, w Rzeszy 
N i,emieokiej, za nielegalne przekro
·czenie g;ranicy czes.ko - niemieckiej, 
bz dokumentów osobilStych. Lebed 
podał się wówc~as Ul. "Marko Wo
loschaka", pochodzącego ze Lwowa, 
urodzonego dn. 11 grudnia 1911 r. 
(Łebed urodzony jest dn. 11 grudnia 
1909 r.) i władze niemieckie odnio
sły się w dn. 14 grudnia 1933 r. dó 
Centnali Służby Śledczej w War
szawie z prośbą o s.prawdzenie je
go Ipersonaljów, przyczem przesłały 
jeg.o fo1:Jografję craJZ kartę daktylo
sroopijną. Ówczesne badania nie da
ły rezultatu, natomiast porównanie 
fotografji oraz odciJsków daktylo
skopijnych "Wolo8cha.k.a" i Lebed'a, 
dol<ioJl·ane w toku niniejs-z6go śledz
twa, w)'lka.zało identyczność Wo,lo
schaJka, Skyby i Lebeda, -co zresztą 
zIl!ajduje odpowiednik w jego wła
~nem przyznaniu !Się z dn. 10 sier
pnia 1934 r. 

Jak wynika z :korespondencji sas 
kiego krajOIWego urzędu śledczego 
w Dreźnie, rzekomy W olos.chak, po 
odcierpienju krury za przekl'lOczenie 
paszportowe, zo.stał w dn. 16 grud
nia 1933 r. na własne żądanie zpo
wrOltem odstawiony do Czechosłowa 

"Święta morza", gdjZ ł,atwiej mu P'o,nadto świadek Stalni·sław Trzciń 
będ7Jie dostać się d<> Gdańska przy ski, postea.-u.n:kowy P.P. rozpozn:l~ 
spo.s.obnoś'Ci maso.wych wycieczek, Lebeda jaiko tego, któreg<> parokrot
urządmnych d<> Gdyni. Pobył jesz. nie włodzi.at, w ma;ju bądź w czerwcu 
C'ze kilka ,dni w okolicach Lwowa, 1934 r.) na Krakowskiem Przedmi.: 
gdzie spmkał się ze swoją Ilarz(!czo. ściu <Yp.Odal gmachu MinisteMtw~ 
ną, poozem, w poro~umien,iu z llia Spraw Wewnętrzny-ch, Lebed przez 
wyjechał do W/łJl'Iszawy, dnkąd przy: ÓłUŻ8Zą chwilę przyglądał .się foi.
był w dni,u 15 maja; następnego grafj.om, wystawio.nym w oknie skb cji~led7Jtwo zdołało ponadto ustalić 
dni" t. J'. 16 maJ'a p""'YJ'echała do pu "IlustJr·oWi:1nego Kurjera Codzien ... .. '« co następuje: Po aresztowaniu Łe-
Wl3J.iszawy n''''''''''''''z''na. W W!łrsza~ nego", t{) zmów, drugim razem stał b k 

......... "" VI .. eda w czerwcu 1934 r., na skute 
wUl6 nigdy przedtem nl'e był. na chodnirku koło gmachu Ministp· informacji, te w r. 1933, po n,apa-

Pytany o nazw.i8ko kółegi, z kt6~ stwa. dzie na pocztę w G.ródku J agielloń-
rym się widzi'ał we Lwowie, o miej" Łebed, przesłuchany w dn 20 skim, Lebed ul(1rywał się we Lwo
sca, w których goię ukrywał i nade~ września, jako oskatżony o nale7.e- wie u sióstr MM"ji i Zofji Krzy
wezystko o nazwisko narz.eczonej, nie do O. U. N, i o udzielenie w tym wych; w dn. 7. lipca 1934 r. dokona
Łebedodmó<wił odpo'Wiedzi. chal'akterz.c pomocy do zabicia min. no rewizji w ich mief!lZkaniu przy ul. 

Co się tyc·zy pobytu W Warsza- Pierackiego nie przY'ZDt ł się do za· Ja.błonowskich 12 we Lwowie. Rewi
wi-e, Lebed wyjaś:n.ił, że bawił w niej rzu.cQllych mu przestępstw i potwie" zja ujawniła m. in. 2 kartld poczto
do dnia 15 czerwca wiecUlrem i te- dując swoje uprzedni.e zeznania, we z pozdrowieniem, a.dresowane do 
go właśnie dni~ po śmierci mini- odmówił udzielenia dalszych wy ja- 'Marj,j Krzywej i mające podpis 
stra Pierackiego, wyjeehał, razem śnień. "Mar.m". 
ze swoją narwczoną, nocnym pocią- • Zeznaniem Marji Krzywej i o.pi-
g!l::'lll do Gdyni. W Wa:rszawie mie- lerws nją biegłeg.o Szymamkiewicza usta-
8zkał p~zez ten miesiąc wyłącznie O Fr,'" O • lemo, że obie te kartki napisane .są 
w tym celu, .a.by doczekać okazJ'i MI'oc ł· L bad 

W d 22 Ś • 1934 U d przez 't o aJa e a. 
przedOista.n~a się do Gdańska, narze- n. wrze nIla r. rZi! J k . k ł' t h 

ślad L
· ek ł' d a SIę Q azr 0, pIerwsza z yc 

C'l'JonG. 'ZaŚ przybyła do War.szawy oCzy we WOWle prz 'aza s z k t I t l d t tw f t f' ... G I ar e( ma S empe urzę u pocz,()we 
wyłącznie na jego prośbę i aby mu u o ogra .Je Dle~a~l~gO rz ~o-I go w Pradze Czeskiej z dn. 9 gru-
toWlarzyszyć. . rza vel Hryela MacleJlo, czeladmka dn' 1933 . dr a ' st· mpel u-

d k ki L ·· d ., ł la r., ug zas e 
Na pytanie j~ spędził ostatni . fU' a~ ego .w.e w.0wle, l ~n~os " I rzędu pocztowego na linji kolejo

dzień SIWego pobytu w Warszawie, ze łtenze Ma~leJkk.o .Jest w nu
l 

eJscu wej Berlin - Wrocław, z dn. 7 sty 
t. J'. 15 czerWIca, l'eb"d '''YJ' •• iinl·ł, sta ego 'zamlesz. amia, przy u . T\!a- ~ .. 1°34'" 'ka . 

:l..J '" ,'Y "" t' k' . 5 d dl . . Cl'Jn"",,, T., LO C'zego wynl' , ze 
że narzeczomą sPQt!kał looło połu- :ThS' lej , o uz-szego czasu meo- po p~rode 2; Zittau ,do Czechosto-
dni'a, potz.em &p.a~erował z nią w ecny. .. " .. wa'cji, Lebed rychło znalazł się po 
o~I1ód~j.e Saskim do godizJny l4-ej. Okaza.~le :eJ fo~~r~fJl -: MarJl l".a.z wtóry na terytorjum Rzeszy 
Naatępnie oboje zjedli OIbiad w mle- BehroweJ, JooefOWl ~aJą'c(}wI, syno- Niemieckiej. 

" olecka" 
a ja Hnafkl . ska 

czarni "Agl'il" przy u1. Nowy świat wi Franciszka i Feliksowi Mehlowi, 
i wróciU kazde do siebie koło godzi- doprow.adziło dQ kategorycznego roz 
nl' 15. Po g.odzinie 8pOlticali się w po~nllnita w niej rrlek<JilIlego Włodzi
Paa-:ku Ujazdo~ltJ1, ską.d udali się mierza Ol,szań.sk.ieg.o, zamieszkałego 
na ul. Marszałkowi9ką, obok dworca w dn. 12 - 15 czerwca 1934 r. w W dalszym ciągu śledztwo zdoła-
z '7Ja!IDi.arrem p6j8cia do il<lina. Fo dro- schronisku przy ul. Wol~ki.ej 42. lo natrafić na ślad owej kobiety, 
doo, koło g.odz. 17.30, z dodatków Wobe.c tego sędzia śledczy zarzą- która 'W maju i czerwcu tQwarzyszy 
na.dmv~czajJlych dowiedziel.i .się o dZlił w paźdZlerniku 1934 r. PQS'zu- ła Łebedowi. Przesłuchaniem świad 
zwb6jstwie mLnistra Pierackiego, kiwania Maciejki, temba.rdziej, że ka Budnego, prZlOdow:n.ika sl. śl. 
wobec czego do kJna nie poS'zli i po nadeszła w międzycza&ie konflden- ~twJerdzooo, że rysopis Ukrainki, 
krótkiej przechadzce, koło godz. 19 cjonaLne infoll"macje Umędu Śled- zaOlbserwowanej przez niego w Gdań 
W1r6ci1i do domu. Ołf~o godz. 20 czegQ we Lwowie wyraźnie już ()Ikre ,SIlm w dn. 22 czerwca 1934 r., Q 

Łebeda .odwiedziła naneCzona i wte śliły go jaiko zabójcę .ministra Pie- ezem by-ła wyżej mowa, ściśle odpo 
dy oboje usłyszeli rozmowę talefo- l'aokieg<J. wOOda II'Ylsopisowi Kwiecińskiej \'el 
ruczną, pl"OWlad'Zoną przez gospody. PosZiUJkiwania, wszczęte ~ udzia- Zarzeokiej. 
nię, z kt6.rej ,tll romwwy wynikało, lem policji państwowej, str.a,źy gra· Tenże świadek zeznał, że po wy
że zabójstwa dOKonali Ukraińcy. U- nic'2lIlej i Korpusu Ochrony Pogra- jeździe SkYlby-Lebeda do Swinemlin 
słY'S'ZIaJWSIZY to, Łebed zdecydował nicza, ni~ dały wszakte. rezultatu; de, wywiadem ustaHł, iż kobieta ta, 
się wyjechać do Gdańska, gdyż bał zr~tą w,spomniWla informacja kon mie~kając przy Schlageterstrasse 
się, że pol1cja p.oiS?JUkując sprawcy, fidencjonalna w:z.mian·kowala, że Ma 14, u niejlfllkiej AuguBty Ziermano
tnooe :na.ńraf.ić na jego ślad. Narze- ciejko pIiawdopod<llbule zdołał już I wej, z,ameldowała ·się, pod datą 23 
czo.na, która i tSlk zami(lrzała tego przekraść się tagramicę -i przypu czerwca) jalko Ir.ena Solecka. 
samego dnia lub nazajutrz wyj e- 8?JCzanie to znalazł.o następnie kon-' Dn. 7 października 1934 r. Urząd 
chać z powrotent do Lwowa, 'Z<lecy- kretne PQuwierdzenie. I Śledczy we Lwowie uzyskał konfi
dowała się ()dWiefć Lebeda do Gdr ft We \W"ześni·u 1934 r. Urząd Śled- dencjonalną wiadom<>ść, że po dłuż
ska. Zgodrue z tern postanowieniem, r::zy we Lwowie prze~ał uzyskane szej n.ieobecności powróciła z Gdań 
wyjechali Oboje te~ż dnia o30bo- informacje, że zabójca ministra Pie ska do rodziców w Smodnem pow. 
wyro [pOlCiągiem wioc'1JOtnym

l 
zabie- rackiego, uciekając ~ Warszawy, za I Ko.sów, niejaka Darja Hnatkiwsk.a. 

rając ze sobą tylko najniezbędniej- trzymał się na jakiś czas w Lubli- Przesłuchana przez sędziego śled 
sze przedmioty i pozostawiając wn- nie, gdzie nocował ''II domu Nr. 10 czego we Lwowie, Hnatkiwska 0-

lizki z garderobą, ażeby nie wzbu- m. 1 przy ul. Wesołej u niej.akiego świadczyła, że nie należy do O.U.N., 
dzić podejrzenia i wyjazd zataić. Crorndj,a, o.'t"az że Mikołaj Lebed jakkolwieJk solidaryzuje się z tą ideą 

przebywał w Warszawie już raz, i jeslt ~wolenni.cz,ką metod l'ewolu
mila.nowioC'ie w l'. 1933, używając cyjnych tej organizacji. Na pyta.nie I{ONFRONTACJE 

W toku da.l$ze~ śledztwa, pr~. ",ów(!~a.8 na.zwiSlka "Daćk<>" i mies~- oświadczył,u, 2e począwszy od r. 1932 
słU'Ch3ID1; ~ Adam KoC'.źvk, szo·j kając przy ul. Złotej. pr~ez cały czalS aż do ai'esz.towania~ 

~I 

t.j. do 9 paździemika 1934 r. stale 
przebywała u sW'okh r.odziców w 
Smo.dnem. W W an~zawie nigdy nie 
była. Pytana o narzeczonego, odmó
wiła początJkQWO ujawnienia je~o 

lba2'JWi·ska, n,a.stępnie jednak przyzna 
ła, że jest nim Mi,k,ołaj Lebed. Le
bed pi.sywał do niej z Czech i z Ber 
hnn, ostaltnio zaś widziała się ź nim 
w drugiej p.oł<>w1e maja we Lwowie, 
d'Oikąd wezwał ją Hstownie. Wów
c:nas z/łJbawiła we Lwowie przez 4 
tyg{)dnlie1 on jednak był tam tyl,ko 
przez dwa dni. W r. 1933 Łebed od
wi,edził ją w Smodlllem, zatrzymując 
się przez dwa dni z końcem lip.ca, 
bądź z początkiem sierpnia. 

Plrzewieziona do Warszawy Hnat 
kiwska przyznała się , że jako "KwiE' 
ciński" vel "Zarzecka" była w War
szawie z Łebedem w okresie od dnia 
16 maja do 15 cze~ca, mieszkając 
u Szymańskiej i że następnie p()d 
nazwhllkńej Ireny Soleckiej bawiła w 
,Gdań>:ku. 

W czasj,e pobytu w Warszawie nie 
widzi·ala się z nikim poza Łebedem. 
N/łJSItępnie twierdzenie to Hnatkiw· 
ska sprootowała, wyja,śniając, że 
pewnego razu Lebed, będąe w jej to 
warzystwie społ.kał Jakąś pannę i 
zamienił z nią kilkia słów. Była to, 
)ak po,tem mówił, jego znajO!IDa, Pol 
ka. Innytm razem, w identycznych 
<>koli.cznościach, . Łebed .gpotkał się z 
pewnym męic:zyzną; o którym pa
tem mówił, że jest ·to starorusin. Z 
męiezY'zną tym Hnatkiwska również 
nie llozmarwiała. Nazwiska "OlSlZań.
ski" nigdy nie słysz,ała. 

RewU!zja przepr<YWadzona u Hnat, 
kiW\Slkiej w Smodnean ujawniła wier 
&Ze Krawciwa, apoteozujące' .żywioł 
więzienny ii I>pa,trzone ~nak.iem trój 
zęba i liielrami O.U.N. 

Prneałucha.llli w charakteme świad 
ków l'ICld2ice H.natkiwgkiej, wbrew, 
jej twierdzeniom, za"przeczyli jakO
by Łebeda znali, t jakoby Lebed ]cię 
dyk()lllWiEIk u nich mioozkał. 

J ak wynika z zeznań Albina Je
d1ińskiego, przodOlWllika &l. śl. ora.z 
'Z. infoa::malCji Komendy Powiarowej 
P.P. w Kos()wie, ojciec Hnatkiw
skiej, ksiąd'Z Omeljan Hnatki'Wskij 
notowany jest jako podejrzany o u
dział w O.U.N. ona zaś sama pozo· 
stawała w loontakeie z wi(llu Ukra
ińcami, ikaa-anymi sądownie za u
dm:ał w O.U.N., m. in. z Michałem 
Fedyń&cim i byla podejrzana o przy 
wiezienie ze Lwowa ulotek, 'za któ
.ry>ch kolportaż jeden z jej znajo
mych, Junt<> Nykarak, został skaza
,ny na 1 rok więzienda. 

Wyj śnienia karlł.nci 
Rarzedzia zbrGd ili 

Co sję tyczy' oskaTŻonego Jarosła 
wa Karpyńca, sprostował on swoje 
poprzednie wyjaŚonienie, zeznając w 
dn. 15 i 16 sierpnia 1934 r., teisto-
tnie jest .członkiem O.U.N., do któ
rej to organi~acjli wstąpił jakoby aG 
piero w lecie 1933 ;t. w Sta.nisławo 
wie. Zaprzysiągł OTgan,jzacji bez
względne poołuszeńBtwo wo,bec każ
dego jej rozkazu, ślu,bując, położyl 
dwa 'palce na rewolwęrze. 

KlllrPyneć przymał r6wn.ież, że 
sPQirządził część iPOCisku wybucho
wego, który :maleziono VI Warsza
wie, ·twierdzi jednak, że zg()dnie IZ 

rozkazem, vtYk.onał do tego po-cisku 
tylko pUJSzkę blaszaną Oraz za,palnik, 
ktÓ'ry zoopatlrzył w szl1daną ampuł
kę. Jak twie.r!d.zi, ani puszki, atlli za
palnika .nie wypełnił żad.nym ma.ter· 
jałem wybuch.owym. WS'Pomni~e 
części poc.isku wykonał z końeem 
maja 1934 r.) w ciągu -około dwóch 
dni. na rozkaz O.U.N., nie ch.ce jed
Dak ujawnić - kto mu ten rozkaz 
wydał i k<>mu on O'We części bomby 
wręczył. 

Zapytany o Łebeda, Karpyneć () 
śwliadcżył, że go nie :?ma, i że odma· 
wia podania Jlalzwi.sk.a, osoby, która 
była w jego mieook.ahiu przy Rynku 
Dębnickim 13 w ciągu całego dnia 
~O maj.a., poozem dodał; że en pUSlZ
kę bl8lsJZaną i części zapalnitka od- . 
niósł na umówione miej.sce i wydal 
męż.czyźnie, który mie jest Łebedem. 
Dalszych wyjaśnień Karpyneć odmó 
wił. 

J \.lŻ wap.omniane Wj'zej uatalenia 



-
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wekatzywały, że z.aJI'lla,ch przy gotowa- ki nie przyprowadził i poszedł sam, l mianowide; że Łebeda zatl;zymano dniu 5-go sierpnia. Pomagał mu przy sportO'wych był Maciejko we Lwo
ny zoswł we Lwowie, skąd przypyli .albowiem ,!le zdołał. go; za . pośred- w Niemczech, Hnatkiwska zaś po- tern oskarżony Rak. wie widziany w lipcu przez Kaczmar 
Maciejko false O Iszań.siki , Lebed i nioctwem Koo·ołYi!.zyn'a, ' uwiadomić. wróciła z Gdańska do kraju,. Dn.· 7 kwietnia 1935 r. jeden z fun skiego, Myhala i Malucę oraz nast, 
Hn<3Jtlciws.ka, g,d~e, jak wiadomo, Wówcms Maluca wyznaczył nowy \Ved;ug daJszy-ch wyjaśnień Ma- kcjonarjus~ów P. P. pr,zesłuchiwał pnie, w Jamnej, przez ,Itaka i jego 
J>4neenhują się główn~ ośrodki 01'- kontakt na dziell na,stępny, godz. lucy, Maciejko umówił si ę z· 111m, że w wuęzieniu w e Lwowie niejaką towarzy.szki ) . Kapelusza z.ni~zczone 
ganizacji Ukraińskich N3JCjonali- ) O rano, na t. zw. Czerwonym 1\[0- na wiasną rękę p.rzejdzie, '\v okolicy Bro-nisławę Kocińs'ką, aresztowaną I go nie brał i wyszedł bez nakrycia 
stów i gdzi.e, podobnie jak w Kra- ści€, którą to dYlS'PO'Zycję Kaczmar- ~'ławska, do Cze<:hosłowacji . Dnia 4 w związku z pewną kradzieżą w głmvy. Na-tomiast wziął z sobą ja
kowie, dokona.n.e były w przededniu sIci, znów prz.ez Kocołyszyna, Maciej lipca, Maluca wyjechd do Syno~ Przemyślu; Kocińska oświ-arlezył.a 1\ sny, 'lielO1l!kawy pł86zcz I~i z pa-
7.abójstwa, d.n. 1.4 -czerwca 1934 r" ce przekazał. wódzka, Maciejko zaś mi.ał wyru- przy przesłuchaniu, iż słyszała skiem, kupiOlny mu na w,ioo.nę przes 
a także i później, liczne aresztowa-, Istotnie, następnego dniaj na u- szyć za;raz po n im. Przed wy jaz- przez drzwi w więzieniu, że "D kra- CZUCZlIl!JaDQlWą. Zabrc:ł również part 
nia wśród miejsoowych działaczy -rnówionem miejscu zjawi.li się: Kacz dem, wid2iieli się kilka ,razy i Malu- inka Za,rycka" przyznała się do smuk bielizny a m. in. &ta.re koszu
organi.zacyjnych. Ina!r'ski, Maciejko i Maluca, ' Ka.cz- ca dał M.aci~jce, z funduszu organ i- przeprowadzenia zagranicę morder- le C:7JUCm1a.na', oddane mu na włu-

Prócz tego w.sz,częte było we Lwo IIiaJrSlki, nie znając oobrze .Malu..ey i zacyjnego, 35 złotych. cy ministra Pierackiego. I n()ść. Czucmnan wyjaśniłj że koszu-
wie śledztwo w .sp.rawie zabójstwa boją.c się powierzyć mu Maciejkę, l Z zeznań Myhala i Kaczmarskie- Prze.słuchana w chara,kterze świad le sw'Oje miał szyte na miarę, w za
aboolwenta gimnaa:jalnego, Ukrajń- za'li11zymał tego ostatniego pod- I go wynika, że Maciejko iJ&totnie wy- ka, Kocińska zeznała, że w marcu, kładzie św. Wincentego a Paulo .we 
ca Jakóba BaJczyń.skiego, za.strzelo- . szedł do Malucy z żądaniem, aby się I ~echał :' t~ czasie gdzi.eś na w~c~ prz.ebyw~jąc z ~a~'ycką w j~dnej I.J\~ie; był! to .koszule 2. n;tankleta 
nego dn. 3 maja 1934 r. w Parku wyka'lał jakiemiś danemi rozpoz- I ~ednakze J,uz _około 12 lIpca :vroclł eeh szpItala w~ęzl ennelŚo, uslysza· ~J .do v:rzyp~~a~a na, 3 .mCIane ~u-
Stryjskilm, -we LW<lwie. l nawczemi, któreby świadczył~, że I skarżył SIę h,aczmarslG:mu, ze lll~ ła . rozmowę, ktorą Za~ycka prowa- :tIkI, t: J. własme taJue kos~ul~, J~ 

Bad' ł sk' , k' I' _ ma prawo przejąć Ma.ciejkę w imie- I było mu tam dobrze, że !DJe ma z cze dZlła na korytarzu szpItala z Roma- znaleZIOne w teczce "Olsz.ansklego 
aJą,c . u l I pOCJIS l, zntęapsetzwlOa niu Organiza.cJ·i. Na to Maluca wy- go żyć i czuje się niepewnie, gdyż ną Czorną, odsiadującą karę 6 lat I i u Lebeda. PIrzy przesłuchaniu, 

ne na mIeJscu ow~go przes . '. , ., ... . 'T • Cz d ł '00 tak' h k , d byte ł k B ' .k' o mienił adlres Lubli'n Wesoła 10 m. me m020e odszu'kac Malucy I me ma WIęZIenIa za udZIał w ODN. Zarycka liczman wy a J ną z le 0-• wy (li ze 'lW o . a,czym~ leg , ", . I ' . ł 'C .. I . h . 1_ ' t h któ 
I t t t E

l , ... S d " h st ' 1". (Kacz.mar.ski zez.naJ·e że Malu- nawet rewolweru. . połgł'Osem zW1erza a SIę w .rneJ, ze S'ZlU SIWOlIC , Jal\.'O wzor yc, re 
n,s y u ""s.per "yz ą owyc .wler ' T-'" .' d' ' ,l M "j!{ 

d 'ł }' t adz' 1934 . 'któ ca podał wówczas poza lubelskim t\.aczmareki wyrobIł MacIeJce no- Jest pod zarzutem przep.rowa lZellla nosl'1 .ac leJ o. ' 
Zl 7 ~ łOP sk ,~e 'sk:" ze n~~n . inne jeszcze a,dres~ których j~dnak cleg, dał . kilka zł,otyeh i, w obecno- przez goranicę po,lska - czeSlką spraw Stwierdzo:no przy udzliale biegłe

l'te 2 ye . ue t l POW CI ow, ~ą l e
d 

- i Ka-czma'l'Slki nie pa~ięta) MacieJ'ko śd Myhala, pi'sto.let Orlgies kal. cy mordem'Jtwa ntimisira Pierackie- go Franciszka Ign:;lltowskiego, że 
yezne z uzy eml w ars-zawle w n, . ' , ' , . ' ". " b' kl' . ]5 ' . '. . . t _ j któremu Kaczmarski dane te powtó I 7,(}5, poczem, znow przez tegoz My- go; dodała, ze ona rzec'Zywlscle to wspomnnane Ol le oozu e, uJawmo-

k
. czerwca, lakZ~, cd o WIęC teJ: mł,aJą. a, ' rzył uznał J'e za d'Ostateczne i na- hala, zetknął Maciejkę z Malucą, zrobiła, lecz nie będzie można jej te I n.e w Wa.mzawie, są pod względem 
le same zn, I o wyf!J rza owo I ' , . .,. tł k . b .. ., 
N ad ' h d h I t i wjązał z Malucą ·rozmowę. ktol'Y tymczasem (dn. 13-14 lIpca) go udQIWodmc, gdyz OIna uanaczy I roJ u, s.pooo u !SzycIa l wyn:uarow 

a zas, 7<le tyc a:nyc, ns ~- : J. k . , M I M"k powrócił do Lwowa. , się, ~ różlni ludzie przychodzą do identyc'zne z koszulą wręczoną w 
wt Ekspertyz Sądowych ' uznał·, ze ! , . a zez.naJe a uca, a~leJ o 0- P . tk . M I M _ . t ,. d;' ,. . .' _ I śledztwie przez Czuczmana' na pod 
d .. b" tw 13 ', ' k' 'd _' sWladczył mu (KaczmarskI me pył : onOWJle spo ame a ucy z a , pensJona u Jej ro z,cow, J. ze z Ja I . ,. ' 
b~'z; OJ I8 , ~ trWCZ;ts 1e:o l ;:a do tej rozmowy ' do'pwszc'lOlny) ż. e lj , Ciejką ódbyło Się. dn. 14 lipca, na l k. imś mężczj' zną poszła w liczniej- I stawIe 'p0rownama tych trzech ko
.;.ts ,:"a

d 
m1~,I~ a era~ ~f~ y ot ~ i WJraca z Warszawy i że opis je~o u- rogu ulic Potockiego i Szymonowi- I szem tDwar:zy.lstwie na wyciec7kę, w 8~IJ. bIegły d~zedł do przeko~a

z ~: ~~ en. , I en t~~ plS e abu ~ I ciec2lki po 'zam!1Jchu podany przez cza. Jak zeznaje Maluca, Maciejko .11 czasie której jeden z uczestników od Dl~, ze ~~.e one pochodzą z Jed 
m","yozny, oraz ""'-"Ie same ha oJe . . , . . " . , 'ł" . ł .' '~d . ł ł" d" 'kł . neJ WvtwO!rIll l przeZ.TIwczone byh. k' f b . ' D \V A'H .' praJsę' jest zgodny ' z Tzeczywisto- W)Jusm mu, ze musJa WIOCJC,. g yz ąClzy Slę ·l g zles ZDl , . . '.l. 
ze ~~ . Jem a rY'cz,~ym " .' . . ., I I ,. ~Cał ' ., b b h T' ~' , przejście do Czech. w okolicy Sław- dla jednej ,j tej !Samej osoby, 
gWlą~dą. ' _. '.' '.. - " . j SClrą., ~ mucac. om ~ w c WI l Ie o,ka okaząło si niewygodne G"ZegOrZ Macl-eJ-ko RÓWIIlież Eugenjus'Z Ozuczman, o-
Powyższe ór~eczenie znalazło w I dy mlll1l.ster będ'zle z sl.lmochodu wy l , ę. .,. j. ł· . A C 

toku dalszego śle<Yltwa pełne po- ! siadał. JedńaJkże, ~ jak mówił, - , Ma uca postanowIł sam zaJąc SIę za"o"J-Ca m-In-Istra ra!Z Jego ~onka, nIna zuc1Z1Il·anowa' l 
. . '. t . . b'ł przeprowadzeniem l\bciejki zagra- II ' rozpoznalI oszu ę, zna eZlOną w 

twierdzenie. mlm'O, ze w ym momencIe zro I . ., P" k- h . k l W l k' . 42 ' 

Jak 
'k ł " 1 d t '. I wszystke aby bomba ekisploQ,owała, I lllCę, a ' tymczasem wyroblc, mu we jeraC legO sc roms .u P:zy u, o s lej w. 

c wy ·aza o s e z wo, w pIel W- I .. '. .,.. Lwowie miesz.Kanie. Uradzono, że , , . W'3Jl1szawle, J3dm ikoozulę Czuczma-
szym' zamachu wziął udział Eug' en- I siWlerdzlł; ze ~,w bombIe ruc SIę me .,.- . '1 . _ b d . . . ' . ł ' ~ ł d '1' Odnosme do .sam~go Grzegorza na uz'Y'n"""'ą ManneJ'.ne Co do k""'''''' , . . b''' ' . ł ted . bo b . JuacleJIW ę zle SIę pos uglw,- 0- , M' 'k' '1 d tw b ł t ,'-"'UH "" '- • vo ..... 
jusz Kaczmarski, zabójstwa z~:Ś w 10 I , zr~~umla y,. ze : m a me w d ' h' t ', ' .. M . aCIeJ l, s e z Q ~ ra o nas. ępu- li ujawnionej Q Łebeda, a identyc~ 

" wybuchme schował Ją poszedł za I .'.> em O,,{h~1!S ym z pIeczęelamI a Jące dane' ' . ' ... 
dn. 9 maja dokonalI Roman lVfyhal ' . ' . ' " ! . " . gistratu m. Lwowa <lDiewającym na ! . '. . .' neJ pod wzglę.dem krOJU l szy.cIa z 
orazRo.ma. nSenkiw.Wszyscyoni,a mllllst.>rem do budynku I tam zabIł I n ,. kio Stf i{>}" k' .. kt'_ '· GrzegarzMacleJko, Ul'. 8 slerpma l tamtemi koszulami oboje. Btwier-

._. . ś . ' 1934 ' go z rewoJw'aru, . :l.Z\\ 181 , e. a.na . a ms lego, . .0 1913 r. w Szczercu pow. Lwów, jest ... .', . l,ft 
rewvvwa.n1 we wrze. mu r. we ' .. ' . ry to dowod JUŻ posiadał. (Okazu- . '.. ' ., dZlh, zę MacieJko mIał ;ta~ samą 
L':"'.QlWie, stopnio,wo pl'r,~yzna)i się ' ~<l . Pot~ ~Y'szedł sp()'~oJme ~a Uh- j jąc lVLalucy swoją fotografję ńa tym synem . I~ana ~ Ag,afJ.I." ,MacleJko~, l, koszulę, jed\l1ak nie - białą! leez liljo 
wmy, 'Myhal zas ponadto zeznał, ze cę, pOl ZUCI~ ~omb~, a g~y. z za. rog~ dowodzie, Maciejko zauważył: "Ga- ' :wyz~. grecko katol}~klego, tamze wą, jeżeli przeto dana ko.!37JUla jest 
piiS'toJet kał. 7.65 z którego zabił Ba w~padł polI.cJant, fltl'zehł dQ mego l zaty piszą, że mam inteligentny wy- zam~eszkałych. lVI.atka GJ':be~orza ma I spłowiałą looszulą dawniej koloru 
czyńskiego, był na:stępnie w posiada I UCIekł daleJ.. gląd, a taJe zdaje się nie jest !"). I' uk,onCZtonY'~h t7. k.las IfWlkoły po'Wb 'k~zeclh 1,liIa,..PQchodZi onaruezawodnie od 
niu Bohdana Pidhajne"'o Oświadczył też że rewolwer rzu- D 'd' d b' 'ak' t neJ, na omws OJCIec, wyro m ro - Ma.ciejki 

• , • • b'. ' , " '.. •• , owo ,OW - po Q nIe" Je, l en, I l~V J' est anaI:i'abetą. Oprocz Gl'z€O'O-.' . . 
Tenze P!C!haJIlY, .wlelokrotme no- clł w mlescle do lZeh, czy tez w Ja I ktory opIewał na OlszanskIego _ ' J' ,. • • , <> . \V 'ZWIązku z tern, zgodną OPIDJą 

. , k' ., b . d " t'k t .,. ' I l'za MacJeJkow.Ie mają dwoch mło-d ' ł 1_ G b . Fr . towany członek OUN, Jak stwlerdzo leJs ramIe o sm le nI a, ego był mewątpl1'\Vle sfałszowany albo " . I bleg ych Krurow. e era l ancI-
nOj p()llJOstawał w 'bezpośrednim kon szc~gółu relacji Maluca nie pamię- l

l wipm, jak stwierdzono. Ma~ist]'at ~z!ch ,s~now, ~a~y,la l. Jarosła.wa, &Zlka Ignatowskńego (każdego z nich 
t k 'S ' t, W W '. ' bł' '1" d " ktorzy w przeclwlenstwle do Gl."ze- I dd' 1 .) .... d . d a: cle ze tefanem Banderą, are:3z- 3 . arszaw le y >I azem z "a m, Lwowa mgdy d'Okumentu na to' ,. . \ o ZJ.e~Dle, s;"W'ler zono, ze aiIla 

i ' , ' , . k' u I Sk b" ( . d . I ... I gorza uchodza za DledorozwIDlę- I '__ I' t t· . ł d' k owanym, 1'0wnoczeSllJe z mm; dn. lem. - .ve ". ,y ą ., pseu. om- naZWIsko me wy.,tawlł. T ' "1WSZU al,s o me ~la a zasa. mc-zy o 
14 czerwca 1934 r. ' maml term MaCIeJko o-kreslał Jedną l t:ych., . lor jasno lila, iktory utra.elła wsk u-

Ponadto dn. 25 lipca 1934 r., we i t~ salll~ osebę, - jak Maluc.a dO- \ UdECJka ~aI~erd . Grzego.rz MaCIeJko odbył 7 klaso- tek sprania bądź spłowienia. 
Lwowie zastrzel'Ony wslał prze;>; bo myśl ił się - Lebeda); P'Oczątkowo d C:IA , ł '__ wą szkołę pows~echną oraz prze-\ Czucz.manowa p.onadto rozpozna-
jowca ODN Mi.chala Cala false Pa- miulzkał w jakimś hotelu, pod naz- j O ZeCerOi O\t~anl szedł we LWOWIe, od r .. 1929 do ła ręcZ'llik pozostarwjony w teczce 
wła S~wczuka _ Jan Babij, dYl'(~k- wi~ki(;m St~f~na K~liilSkiego, .r0~em Po.nieważ jedn.ak l\I~ciep(Q ~arze- c~.er:ca 19~3 r. trzyI.e,tm kurs w I przez. Ols:7Jańsk~g(), jako jej wł~sny 
t<lr gImnazjum państwowego z u- VI ll1uem mIeJSCU, Jako WłodZImIerz kał, ze we LWOWIe czuJe SIę mepew- "lec~,oroweJ szkole za.vodowej, w ręcz.nik; wresZlCle CZUCzma.nOWI~ o-
kraińsldm językiem wykładowym. ubizaiuski, Dzień zam:vchu nie był o I nie, l\Ialuca polE.cił mu po kilku oddZIale metalowym. l'az Maks Adler, w któ.rego skl-epie 
W związku z tern zabójstwem, arE- kreślony i Maciejko często chodził i dniach wrócić w okolice Sławska i Od r. 1929 Ma'Cliejko mieszkał i płaszcz M,aciejlci był kupiony, rozpo
!'ztowany był we Lwowie dn , 10 si er na ulicę upatrzoną dla zamachu, za ta.m czekać dalszych dyspozycyj, był na utrzymaniu u swej ciotki 'znali pł3JSZCZ znaleziony w Warsza~ 
pnia 1934 1'. Iwa.n l\1n'lu<!a, student miel"zając go wykonać przy sprzy.ia ' przyczem wyznacz) ł mu kontakt na (siostry matki) Anny Czuczman o- I wie na schodach domu Nr. 5 przy 
Politechniki, ur. 1910 r. ' jący~~ okoliczności,ach. W ostatniej I moście między żelemianką a Hrebe- raz jej ~ęża, Eugenjusza C~uczma- I ul. Okólnik, jaik{) identyc'lny z pła.sz 
IwanM~luca, ~ toku śledztwa ~h:Vlh ~decydo~ano zam~ch P:"'t now~ni. ,. . 1 na, zamle,sz~ł.ych we Lwowle, przy I czem nos~ym ~z. ~aciejkę. 

przyznał SIę do udZIału w OUN oraz' sl~;eszyc, w ZWIązku z wladomosclą Rownoczesme Maluca czymł przy ul. T~atyns<kleJ 5. P,oczątkow'O pr~:o I Co ,do losow MaCIejki po opusz.cze 
do współud;>;iału w zabójstwie Ba- podaną przez prasę o'. aresztowa- I gotmY!1Jn.ia do odstawienia "Gonty" wał, JlaikO praddY'ł\ant w 'Prac. ow.m In niu .i,ch domu, czu"cr.ma.no.w.ie zezna
bija. i ni~ch V!c~aińców w. Kirakowie. (pseudonim Maciejki) de Czechosło strum€tIlltów muzy.c~nycp, jed~ak zo , li jedY'IDie, że poo koniec lipca, Ma-

I (Ist<>tn.l.e dn. 15 czerw·ca warszaw I wacji. W tym celu zwrócił się do.An stał ~tamtąd ZwOl111 Qny. z pow(}du u ci.ejkopod iGh nieobecność przy-
Nlhal i 'KatZ~ar5ki I ska pTasa poranna. donios~a o wy - / ny Czemeryńskiej o nawią.zanie stawlczne~o opuszczama pracy. W szedł I\i,eS!pOdziewanie do mieszka-

O 
"'~a' 'fel-:le . krYCIU laboratorj um i e aresztowa- k<lntaktuz za~ranicznemi czynnika- r. 1933 uzySlkał pracę w zakładme : rua, i wobec dOlIDO'WIliocy, niejakiej 
rł." I piach w ,Krakowie). ' . II mi OUN. AI1na Czemeryńska, we- cynko - grafi.cznym "Unja", należą I Jadwigi Rutkowskiej, zabrał swoją 

Myhal,. K~c~~arski.. P.id.h~jny i: Kto zdec~~ował :przY,śp~eszyć za- dług ,danych śiedztwa, Jest wybItną ~ym do Marjana Cz~ozmana, któ~y ! bieliznę, zalpowiadając, że przyjdzie 
Mai u~a ,u:al~ .. Eió?. r.z. ~.: ~a~1-ejkę.>; Ot~ maeh, MaCIejko n,le: mp:W;lł, aleTl~a- 1 d~i<lłaczką ·w ~)rgani~cji i w okre- Jest bratem wspommanego EugenJu Ci0U:.ę oowiedzić. W tym sllmY?l o~ 
co mowlą, Q 'Jego ·m.I~ 'w ·za.m,achu: " Iuca z całego oj)Owladall1a wywnrQ- Sle JX> lprzedzaJący1n zama'ch z dn. 15 sza Czuczmana. Dozorowany przez kresIe czasu zatelefonował kledys 
Micie~ko ' z ~jtajen1h,itzą ni'iną '0,.: skował, że Tagek -'-- SkYb.a hył I C z,e.l'Woa, wchodziła w skład Krajo- abu CZ\lJcmnanÓw, Maciejko p€łnił do Czuczmama, że w ~aj,bliższą nie

świadczyłK-aczma~kiemu, że wrac'a zwier:!.chuikiem M·aciejki. PO'· doko-I wej Egzekutywy. Jaik wy·jaśniaJ.\il'a- ' w tern' przed.siębi<llrsiwie OQowiązki ! dzielę ŻElli s·ję - poczem zaraz' odło 
z podróży, - że byłw Warszawie,' i nanjil ziimacnu, Maciejko pół g<ldZi;lluca, dn,,·25 lipca 1934 r. ws'pomnia praiktykanta, imkasenta, a nawet . żył słuchawkę. . 
w~iął u?Z'i'a:ł IW zabójstw.ie ministra' :q~' .~are~(Jnie czek.ał .. na .~ky:bę lia ja~ I ,na Czo,maryń.s.ka zawiadqn:ił~ go w I Ch. ~rOipC-adO po,gyłek, - z pł.acą tygO-

1

1 Brat Grzego,rza, Wasyl l\~aciejko, 
PIeracloego; razem z mm był tam kleJ.s ulIcy, w mleJScu ~uz uprzed- SYlDowoQzku, lie. w najblIższych dITlO'wą 5 zł. zeznaje, że. w parę tygodm po po-
drugi mężczyzna, z któl'ym, po ża- . nio na spotkanie wyz.naezonem. Kie l dniach SIPOdzie\va sięspotkac po ; , W okreSIe od 1 października 1933 I rZ\lJceniu' Czuczmanów zjawił się 
bój!Si:vie, Mac~ejko ~iał s!ę w War-,I dy S~yba. się zja.wił, Madejko p(}Sta- ,SltJronie c.wskiej, w Jasinie, J.~rosła- r. do 15 luteg.o 1934 r., Grzegorz I Grzegorz ;nagle z oświa.dczeniem, że 
s~a:-Vle s?otkac, pomewai Jednak Ma. nowlł uCI~kać n.a własną ręką. WY-I' wa Baran.owski~go. ~ Maci.ejko był we Lwowie aresztowa- , się ,spóź,nił z 2-tygodniowe~0 urlo
cleJko me zastał go w wyznaczonem sZe9ł z mlJasta I w ciągu kilku go- (Na,leży wyjaśnić, że Baranowski, I ny jako oskarżony o udział w ODN, I pu, który otrzymał u wuia, że nie 
mi~jSCl!, pil'z.eto teg'O samego jeszcze dzin przebył pieSlZo ·około 50 klm. i narzeczony Czemeryńsildej, jest rów . o rozpowszechnianie jej ulotek oraz I ma już wobec tego po co wracać do 
dnia ~ 'Yar:,zaw~ wyjechał. Maci~j- N.~stępnie ?ociągi~m d.oje~hał do Lu , nież jednym z najwybitniejszych I v~niszczeni(. godła pań!!twowego, -I Czuczmanów, i idzie dalej szukać 
ko mowIł, ze mIał wyrzuty sumle- blma, - me opowle<lzlał Jednak Ma II działaczy OUN, i przebywają.c staje jednaJkże odnośne śledztwo zostało I pracy. 
nia Z powodu schwytania Iwana My lucy, jak długo tam zostawał i w ja- W Czechosłowa:cji, , pełni funkcje w stosunku do niego i kilku innych Wl'etlzcie kolega Grzegorza Ma-
cyka, zabójey Eea'eźni'ckiego, i 'że w kioch okoli-cU11ościa,ch do·stał się do ' łą.c~nika między zag'ranicznym "Ero w.spółoSlkarżonY'ch umor~one dn. 14 dejki, Ołeksa Kny.sz ~znał, że wi- . 
za?ójstwie ~v .Wars'zawie wziął u- Lwowa. Faktem niezastania w . '.v·odem" a Krajową Egzekutywą)· I mwca 1934 r., wobec niedostatecz- dział w tym czasie Maciej'kę we Lwo 
dZlałj aby SIę zrehabilitować wobec Wa'l'iS~wie Skyby na umówionym J3Jsi:na jest miejsoowością podgÓl' n)'lch po,s,zlak. wie, przechO'!1zącego wieczorem uli
O!l'ganizacji. .' kontakcie Maciejko nie był zdzi'\vio sJ<ą, poło~oną w Czechosłowacjij na Jak Q;eznają Czuczmanowie, wl cą. Ubir.a.ny był w .spodnie .,pumpy" 

O<SiIDa.'l'Żony Myhal, potwierdzając ny, gdyż OIn i Skyba byli przyget<>- Wschodniem Podkarpaciu, w odle-I pierwszy.ch dniach czerWca 1934 r. i miał włosy kIótkJo Sitrzyżone, jak
t:n ,f-akt, dodaje, że Kaczmarski u- wani, że wybuch bomby spowoduje głości ok . 10 klm. od granicy pOII- 1 Maciejloo wydalił' się z domu niespo- kolwiek dawni.ej za:wsze nosił włosy 
sllme ~astawał na wyt:p,bienie kon- śmierć nietylko miillistra, ale i Ma- I skJiej, przy linji kolej.owej, idącej od l dziewanie i wię<:ej już .gO nie widzie I długie. U,stalen.i·e to odpowiada wy
taktu, I l\'fyhal, na podstawie v,ryja- ciejki. Stanisławowa prz~z Nadwórnę, Ja- li. Od paru tygodni był zdenerwo- jaśnienioon Maluą, który równiei; 
śnień Kaczmarskiego, dos~dł do l\Ia.ciejko proslił Malueę o wY3zu- 1 ;remcze, Jamnę, Mikuliczyn i Wo-' wany i podniecony. Na kilka dni ' stwie1l"dM, że po powrocie z WarsM 
pl'zek'Onania, że ów "człowiek z War kanie mu jakiegoś mieszkania, gdyż ' r()Ichtę. I przed zniknięciem, zapowiedział ciolt wy, Maciejko miał włosy krótko 
~'mw.yH jest zabójcą ministra Pie- z dotyehc~s.o:,ego j:st nl~ezadowo- Malu,ca i Czemer~ńska wyrusz!li ee, że chce .wyjechać. na ~rl.op, Czu- strzyŻOiJ1e. , . . ... 
lackIego.. . lony, proS J ł t~z o .g<ltowkę I Q pomoc do J asJ.Jly dn: 25 .hpca z SynowodlZ I czmanowa j e~~ak me cnclała mu rw:atka ~zegorza .MacleJkl zez~a: 

W.dalszym cIągu ~aczma:,s. ~I,. ~y ",:.pr~edo,stamu SIę do czechosł.owa- II ka, ~atrzymuJ.ąc Sl~ w d'l'?d;:e '!' Ja- na to pozw?lIc. , .. ła, ze p'O raz <lsta~m syn. ~ył u m.eJ 
hal l Maluca, zgodme wYJ.asmaJą, CJI. mneJ, w pen.SJonacle rodzlcQ.w oskar I Opuszczając Czuczmanow, MaClej I w Szczercu w pIerwszej połOWIe 
że Mal~ca P,l'zez l\1yhala -;.yznaczył Pytał również 00 się stało ze Sky- żonej Katar~yny Zaryc~iej. Do J a~i ko wz}ął z sobą ~br.anie popiel.ate, n:aja 1934 r. Nie .wie o:la i znikąd 
"człOWIekowI z War..szawy spotka- bą. l ny Maluca i Czemerynska dotarlI" a o'procz ,tego dWIe pary spod m, w me słyszala, co SIę z mm stało od 
nie .w d?m~ . ?rzy ul. Podwale, 7, O t.ym ostatnim or.az o Hnatkiw- dn. 26 lipca, przes~dłszy granicę tern 'jedne czarne w paski i jedne I czasu tajemniczego porzucenia do-
gdZIe mIeŚCI SIę lokal tow. "Dni8tt", 8'kiej Maluca dowiedział się w pa- nielegalnie górami. krótkie, t. zw. "pumpy". (Należy do mu Czuczmanów, 
Na kontakt ten Kaczmarski Macięj- r~ dni później od Czerneryńskiej, l Maciejko prze'szedł grani.cę y; dać, że W. tych właani.e spodniachj Rewizja dokonana u rodzigÓ. 



.- _ ... ~ 

Grzegorza Maciejki 1r St:ezereu, me 
d08ta.rezyła dowodów winy, znale
ziono jednak wśr6d kilku dOKumen
t6w oeobi5t)'cll Maciejki. ..ksi21-
teczkę aportowo - lekanq", w któ
rej odnotowane są dane rozpoznaw
ezę. a ID. in. wzrost Maciejki. 
określony na 1.72 mtr. W7Dńar ten 
odpowiada przeciętnemu OpiSOWI 
danemu przez świadków aeieezkt 
li'" Warszawie. 
Pro~ tego :male?:iono 3 fotogra

!je grupowe, 'V_śród in.n7ch męt
czym przedstawiające Maciejkę. Fo 
~je te, po powiększenin, poetu
tyły do dodatkow~ okauniJ!. świad 
kom pOrIŚcigu. Z ;pośród OW1lCh świad 
ków, Wimcenty Kuchatrski i Stani
"ław BagiDski stwd~rdzili w tych 
fooografja.ch wybitne podobieństwo, 
BoJesłalw Filip~uk I&Ś kategorycznie 
rozpo.znaJ sprawcę .zamachu ścigane 
,"O w din.. 15 czerwca na uHeacb War 
B:rJawy. 

Na podstawie powył.szych da
nJ'Ch, uznać należy za. ustalone, te 
zabójcą ministra BronJiSława Pierł(c 
kiego jest. weparnniany Grzegorz :Ma 
ciejko. 

Zarazem, uznać ifIrzeba za stwier
(1zone. te !l3.ID.achu te-go Maciejko 
d()kona.ł ja:lro ezłonek Organizacji 
lJkraińskich Nacjonalistów, spełnia 
jąc jej rozkaz, wyrażony mu przez 
Banderę ,i Lehedla, ornz korzystając 
I: pomocy, okalzanej mu w tym celu 
p~ nicb oj przez Ma1ucę, Pidhaj
Dego, Hnatkilwską, Kaz,pyńca i Kły
myszy:na, wreszcie - iż. tenże M"p,. 
ltieJko .1likJrył się przy pomoey Mal"'! 
0', Czornija, MyhaJa, Kaczmar~ki •. . 
Jgo, Raka i Zaryckiej. 

Ponadto wyk.azanem jest te udzie 
laj~ Maciejce !rOl'lkazu i pOlnocy do 
a.hójsUwa omz & ucieczki, wszy
fIq wytej wymienieni oskarżeni 
&ia.łali jako członkowie O. U. N., 
.wyłaoomjący panlerone " l zadania 
crga:nizacyj ne. 

o DI~I ko:eJo~e 
dla studentór.1 pOfl1ytel 

30 lot 2~c1D 
Od jednego z Czytelników, zamie

szkałego w Zyrardowie. otrzymujemy 
list następujący: 

Ostatllie rozporządzenie o ul
gach kolejowych ciężko dotyka rze
!ze słuchaczy wyższych uczelni i 
szkół specjalnych (muzycznych i t. 
p.), pragnących się nadal kszałcić, 
a których wiek przekroczył lat 30-
gdyt tylko do tego wieku ulgi na·· 
dal są obowiązujące. . 

Przeeiet nie istnieje u nas ogra
niczenie wieku w wstępowaniu 

albo przebywaniu na jakiejś uczel
ni lub szkdły specjalnej; przecież 
wymienieni słuchacze ponoszą te 
same obowiązujące na uczelniach 
opłaty - dlaczego więc nie maja 
również korzystać i z ulg kolejo: 
owych. 

Zamieszkując bliższą lub dalszą. 
okoHee Warszawy. zmuszeni sa do 
~ęstego korzystania z lokom'ocji, 
a nie stać ich częstokroć na opła
cenie normalnych - doŚĆ drogiCh 
- przejazdów do stolicy. 

Mam nadzieję, że odpowiednie 
władze kolejowe zechcą powyższa 
sprawę pomyślnie uwzglęariić. -

liJewid.ujm rollil 
DublirzlI,cll 

W Warszawie 
Robotnicy, zatrudnieni na finan

sowanych przez Fundusz Pracy ra
bota8h publicznych w Warszawie, 
otrzymali wymówienie pracy. Wymó 
wienie objęło blisko 6 tysięcy robot
ników. 

Delegacja robotników z robót pu
'blicznych udała się do dyrektol'<.l 
Funduszu Pracy na Warszawę, 
p. Grunwalda, z prośbą o cofnięcie 
wymówienia i prowadzenie nadal r0-

bót publicznych z uwagi na pogodną 
jesień i sprzyjające warunki atmo
sferyczne. Dyr. 'Grunwald oświad

czył, iż dalsze prowadzenie robót 
publicznych w obecnym czasie jest 
memożli.w:e z \}raku funduszóJr. 

e 
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o pewnych "meiodath" kupieckich Wyrok w procesie o zajśda przedwyborcze 
Ciekawy proces prowadz.i obecnie 

Związ~k Harcerstwa Pcb~~ł.l!:.o, WJ 
stępujący przeciwkc F abryt(; ł arh J 

Przyborów Malarskich "Iskra i 
Karmański" w Krakowie. Fabryka 
ta chcąc ułatwić sobie rozpowszech
'nianie swych wyrobów nazwała nie
które z nich "harcerskiemi" i "skau· 
towsldemi". W tym celu zgłosiła do 
rejestracji znak towarowy i uzyska
ia świadectwo ochronne na znaki 
słowne "harcerski" i "skautowski". 

W tej sytuacj i Związek Harcer
stwa Polskiego nie mogąc, mim" 
starań, załatwić tej sprawy w spo
sób polubowny, najbardziej w tym 
wypadku ~kazany, wystąpił do U
rzędu Paten~ezo ze słuszq prod-

bą o unieważnienie VJYżej wymienia- W pOW. Sklernle..,lckl .. 
nych znaków towarowych, zaznacza-
jąc, że używanie pniez firmę "Iskra Sąd Okręgowy ogłosił wczora1 mu na karę roku ar~u wykona· 
i Karmański" nazw "harcerski" i wyrok w sprawie zajŚĆ przedwybor- nia wyroku nie zawieszono. 
"skautowski" narusza prawa osoby czy ch na terenie gminy Kowiesy, ,,-: .. , ____ = .... ___ I! •• 
prawnej Związku Harcerstwa Pol- pow. Skierniewice. CYRK 
skiego do nazwy i pozatem jest Sąd skazał głównego organizato~ Staniewskich 
sprzeczne z dobremi obyczajami ku- ra G.ąskiewicza na 3 lata, pomoc
pieckiemi, że wreszcie może wpro- nika Jego Kowalczyka na półtora 
wadzić w błąd odbiorców co do po- roku. Scieżkę sąd uniewinn,ił, wy
chodzenia towaru. chodząc z założenia, że alibi jego 

Na oslahńe dni programu 
Wielka zniżka cen na wsqstkie 

przedstawienia. 
Balkony 50 ~TOs.zy i 1 złoty. 

Parter - Z złole. 
Dziś i jutro 2 przedstawienia o go-

dzinie 4.30 i 8.15 wiecz. 
W obu 15 atrakcyj programu otwar 
cia z człowiekiem-rakietą na czele. 
Uwaga I Na pr,,;edsŁawienia popołu
dniowe dzieci i młodzie:t płacą po" 

łowę. 

Zadziwiający jest ten brak umia· zostało dowiedzione. Pozatem unie-
1"\1 firmy "Iskra iKarmański", któ· winniono 5 chłopów, pozostałych 
ra dla interesu nie zawahała się wy· oskar60nych w liczbie 18 skazano 
zyskać tak powszechnie poważaną i na karę od 6 miesięcy do roku, 
cenioną organizację, jaką jest bez. przyczem wszystkim tym skazanym 
przecznie Związek Ra.reerstwa POI-, zawieszono wykonanie kary. B. sor-I 
sk~~ tysowi Kwiat.kowskiemu, skazane- ... ____ .. ____ ... 

/ 

j 
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ZYCiE GOSPODARCZE Udział Państwa w kartelach 
, , n. dzieli 31 grudni. 1934 

l. Nos ,i t Wydawnictwo Głównego Urzędu I l, ,..Huta Pokój" Sp. Akt. (Polska 
Statystycznego p. t. "Statystyka I Konwencja Koksowa, Synoykat Pol
karteli w Polsce" podaje. iż w poro- skich Hllt Żelaznych i in,), 
zumieniach kartelowych bierze u- , ~ . . Polskie I{opalnie g~arbowe na 
d~iał 11 przedsiębiorstw państwo· , Górnym Słąsku .. SKARBOFERM" 

Międ~y "Przeglądem Gospodar- 2.e studjów nad ustawą i zwrnc<\ ci. Czyi; trzeba przypominać znan~ wych. ':'P~ństwo uczestnic?).'! ponadto I Sp. Dzierż. (Polska K<łn'wcl1cja Wę~ 
czym" i "Polską Gospodarczą" to- i S!ę o poradę do prawnika; specJa-1 przY3ł~wi~ o, nosie i tabakiel'Ze. pośredni(), w 61 porozumieniach kar- \ g-Iowa, Polski Komitet Azot~)\';y i 
uy się gorąC'y spór o ustawę o opła~ ! hsty do spraw podatkowych. Okazuje SIę, ze trzeba, gdyt twórca telowych poprzez 13 firm. w których I in.), _ , 
tach stemplowych. Spór powstał z I I tutaj d~piero zaczyn~ ~ię tra- ustawy stemplowej o tem zapo- posiada udziały" (str. 37), ;~. TOWarzY8Lwc> SLal"itchowiddch 
powodu artykułu, jaki się ukaza.ł W gikomedja.Praw;tiik daje wpraw· mniał. Dał on społeezeństw-u . pol- Jeśli do powy"Ższej ilości '61 karteli Zakładów Górniczych Sp. Ake. 
Nr. 15 ~Przeglądu Gospodarczego" I dzie wskazówkę' kJii'ntowi iłe~ jego skiemu· ustawę, która nie jest do- · dodamy 14 karteli, w których pań- ("SEPEWE"), Syndykat Pobkicb. 
pod tytułem "Smutne ' refleksJe na ! z~aniem, należy uiścić t>:tułem 0- stosowana do mentalności tego 81>0- stwo zainteresQ\vane jest wyłącmie Hut Żelaznych i in.), 
temat . opłi1t stempJowych.'\ Aut()r I płaty stemplowej, ale zastrzega się, łeczeństwa, Krótko mówiąc. postę- za pośrednictwem przedsiębiorstw 4. Stov.rarzyszenie Mecbników 
"Refleksyj" przedsta~ił w moc- f że pogląd jego niekoniecznie musi puje wbrew wskazówce, zawartej w I państwowych - 00 tych karteli nie PoJskich z Ameryki Sp. Alcc, C"SE
nych słowach sytuację ,płatników być podzielony przez władze skar- przysłowiu i iąda, aby nos płatni- l uwzględniono we wspomnianej licz- PEWE" i in.). 
zmuszonych mieć do czyni.enia z howe, Klienta - pła.tnika taka odpo- ka ~osto8ował .się .do ,ustawowej t.:t: I bie. 61 po~ozu~eń - dojdziemy d,o 5. Zakłady Chemiczne "Grodzj~k" 
ustawą stemplową i z władzami tę. wiedź nie zadawala. On chcia~by bakiery, Płatmk Jednak protestuJ:... wnIOsku. IŻ panstwo nasze uczestm- (Centrala Kwasu Octowego Sp. z 
ustawę wykonywującemi. W, obro- wiedzieć napewno. Idzie więc do i protestować będ%ie tem goręceJ, f ery (pośrednio lub bezpośrednio) w o, 0..). 
nie ustawy stemplowej i . spo8obu drugiego - w większych ośrodkach im więcej z biegiem czasu uka~e 175 porozumieniaęh kartelowych na X • 
jej wykonywania wyst.Wił p.,Achil- specjalist6w-podatkowców nie bra- : si~ ,.Qkól~ik.óW i urzędowych wy. , ogól~ą liczbę 216, objętych rejestrem p(L1tstwo jest pr:fldeu',~;:.y.~tI.;i('n~ 
les Rosenkranz. Panu A, R. . odpo- , kuje; --- niestety· drt.ga konsultacja ',I. kładni do . omawianej ustaw)',. kartelowym w dn. 31.XIT. 1934. ! - prganizmem $pOlec:mo - polil!Jc;;lll/?n 
wied7.iał autor "Refleksyj". Spór'l z prawnikiem pomnożyła wątpliwo- '1\ Ilekroć zmuszony jestem sięgnąc ' Lista prze8siębiorstw państwo- (L d/)'f'H'ero w ZntlCZ1łie ?n,nie.iszl'n~ Btrr-
wre. • " ści płatnika i pogłębiła kg.o niepo·· do iych wykładni i wczytywać slę 'wych. biorących udz.iał w brtelach, V". " 

Poniewaj; ~pór dotyczy. J·ednej z : ~ój. Okazało .się bo .. ;em,. żę dr.ugtt I w mistcrne _ żeby nie powiedzieć ' jest l1astepująca: pu - przedsiębiorcą· W d.ziaJ..a,-
We. rrIa n.iadl państwa miarodnjrty jrst za te

liczllyeh boJą<:zek, trapiących oby- uzyskana opinja djametralnie rpż- . k~rkołomne - konstrukcje myślo- 1. Państwowa Kopalnia ., ~ze te11 1Cła.śnie po1itllcz7!Q _ gospo-
wateli wogóle, a życie gospodarcze ' ni się od pierwszej. Wtedy docie- we, jakich wymaga udowodnieni\'! "Brzeszcze" (uczestniczy w kartelU d.(LTCZY punkt 1IJyj.kia. lf ed/ug t~iego 
w szczególności, ' przeto nozwalam kliwy nłatnik wpad.a nn pomysł Z'\- .\' istoty pJ:.zflpisu r~ekomo wynikaJą- Polska Konweneja Węglowa i inne), ł' ł- 'YImsi b1l6 ocen,ia;na celowość każdcfJo 
sobie na. marginesie tel.fO sporu za- gję'gnięcia .opinji trzeCiego sj>ecJali- i cego z ustaWY stemplowej, przypo- 2, Państwowa Fabryka Olejów posU1~ięci(1, w w.kre~ie dz-i(lła.l,rJo~d 
mfeścić. kilka fuźnych uwag. . i st,\'. Czyni to w przekonaniu, ~f! , minam sobi,~ oryginalne podejści-:3 ~Iineralnych "PoIrnin" (Towal7.Y- pa,l.stwu, jako przedsirbio)"ry. 
'Usta:wv podatkowe 'nie cieszą 'st~ ł h,'. 'zeci ' SP.0. dalista . podzieli.· .t;p.·injp: I' do tej . usta, wy, ze .strony. jedneg.o stwo Han.dlowe Pl'ZenWShl Naf. to.",,'e-
"- l Ek N f to ) Z tego 'Punktu tl!id.ze1~iar61()?L~et 

popularnością. Z każdą z · ri..i,c'ą zWią l J€dnego z. d\'.'<?c~ pOi>r~ed~lkow ~ l rrawllIka. TWH'rdz~ on, ze c:zytame go. Po. skI 1;POrt. a . wy .1 m. , musi pamtwo rozstrzygać zagad.lti"-
I?jane są dią obywatela .przYkre . wtedy mOZDa su? nęd::ae zastoso- I ustawy stemplowej stanOWi samo- 3. Zjednoczone ~abrY~1 ZWlą~Ó~ nie, czy dane przed~'iębiorstu·o va,ń
wliPonmiellia pozPYcia sie z trudem ·wać : dą opir:ji, . która. uzyskała więl<- rrzez . .się pożyteczną ginmastykę dla /\zbtowych w .MoŚcl_cac~ l ChOrzoWI: stwowe pounn,7tQ 'u'r;g!ędnip może 
zarobionej gotowizny. Jednak rzad- szoŚć. NieWIelka t<:> · gwarancja ale \ umyślu przez pokonywanie truano- (Cen.trallle BJllro ~,,~rbldow~. PolskI przystąpić do Qrgat/,iuLCjf. kc.rłelo
ko zd~rza. :się ustawa pOdatkowa , zaw.sza ~warllncjn. ~ieszczęścle i ::iei w niej za~ar~ych. ,OCZYWiŚCi:, KomItet Az?,towy l 1D:).. , 'mej, czy też nie, Rozstrz!lgn.ięcie tp
tak dokuczliwa. jak ustawa o OPla-I ch,clało, ze konsultaCja z trzecim i w epoce sporta\\' l takle podejŚCIe 4. , ,,~z~t Sp. Ake. . (Syndyka.t go pytania. jest jed,um;;eś'ltie. OOpo-
tach 8t~mplowych ustawa stemplo- specjali:;t.a w~bogaciła płatnika Je- i do zagadnjenia jest zrozumiałe. Nie Sprzedazy Chlorku Wapl1a ), . d . ta" k pa;' t o 
~~'a nie: daje ob,,~atelowi ....:.. o iI:! l szcze o jedną cenną opinję, różnią-I sądzę jednak, aby ten sportmeńskI 5. Państwowa Wytwórnia Proc~u 1llte. z1I! tnt.r: . 'P'!' ,nl.ei J~ ·te/~~i~ (Jo: 

' tylko nie jest b~zrobotnyni ~. spo- !_cą się od dwóch . poprzednich, . pogląd na własnoś?i ustaw~ l:>tem- w Pio~.ach , (Syndykat Sprz.ed:l.ZY, ~:.r~t:en~:o~~:~yO~ Jeżeli' ta 
l,oju !Dni lla chwil.ę. Opłaty Rte.In- I Za.krawa to na aneg.dotę, J. ednąk r·lowej znala:?ł licznych ZW(;.lenni- _Eteru l :n.), .. - l . . t ""zyt,/~'?Ut, 10ÓWC*S 

. l ' . . l '. d tę . d ł· z '. l" . - . 6. Panstwowy Zakład PJl'otechru- ocena ,es "V .' ' 
'płowe są poblerane, Jal~ wHldomo, me aneg o opOWla am, ec, plZ~- ,ow' . : - , . , przedsiębiorstwa pa1lstu:owe. ?lłbr,nll 
od' piSDl i c~ynności prawnych. I taczam wypadek zac2ierpnięty ~ I SklonllY je~tem mme~ać, ie ogól czny ~, Rember;owle . (KonwenCJa ka t lach uc~rstnicz1ić jp';'e/i je.~t 
ł'ritytem ty nidylko muszą bvc- i praktyki ' jednego z' dpżych pl:zed- ' płatników dopa truje si~ w · ustawie Sprzeda~y, Srodk0'Y Za~al~ych). I w t

r
? ,~ ..... _ 7;ill powill~.l/ l:"'hodzi/~ 

- '. . il • l . t • .' f l' t·· li- l 7 P~nRtW'owe \Vytwornle Uz.bro- neglJ, Ił"",.... ' . . ., . 
uiszczone wog , e, ale koniecznie w : iilę )101'& W przemysłowych l to wy- ~\temp owej zupe lUP. lllnye was- , : "" I , kład karteli rhociażb){ buł/) to dla 
określonym tel ~ie. Uchvbieri1.~ I padek w~aIe nie odosobnIony. Płat- I HOści. Scharakteryzuję je słowami Jema ( .. SEPEWE Eksport Prze-I ~i;~t fill'(!i'lI.';oU~ horziJ.~tl;.{,. 
t rminu hl liiS.Zcz 'uip o';łaty w I nik, o którym tn mowa, miał do Wy- ! Boleslawa Prusa jako "własno:kI mysłu Obronnego), kI d Lo' I' 17 t ·1 ł'~' dnll·yrh 

-. , 1 t ,. d . . \ t d' h Q P a(tstwClwe Za a y tmcze h przy OC'ZOtl y< I 7'(l W,? Z J 
kwocie ni:; j j"k nuleźalo poda- Joru zus osowac Slę o Jednej z starego sera, co o po !lIeca c ore ) ". . 'd ,. f .... r~(>d~id . l' .t1l7 

. . ,... 'l ' - 't l ... dł . ' l' ł dl . l t I,' (SEPE E") . r en 'W, ze ra y ftzprrrJ l' ~ - • I!n x 
ga za sobą . hwę ary Ilienięz- I rzec l OPllllJ: we ag plr-rwszeJ zo ą CI, li e pros y lim!\r: moZ€ po- . ,,~ . l d I t- ; .. I ' t h t ·czu 1/) 1K1I'OY1' 

Ile n03zacc d l li \" n'lzwe ;oct- oplata stemplowa wynosiła kilka- budzić do . wymi"ló\v". Proszę wy- 9. P' 1.Rtwowe Zak. a y fi Yl11CrJl/ 1 ';" .'lJ.°kU"kIC tllloC~~,',~ '.:'il' "10Ż1/.r;: 
, '. , ', ". ~. t ł 1 b - 't ' .~. . d SEPF.·WE" 'YIt1.enl(!~ '.(Lr f. -. CI ••• ~ I. ..~ 

WYick. ' Biedn)' v' t:l . ~h' nal:'Cle Y151ę('Y z oty.ch, wetl."ug dru- aczyc o pcro·,.vnaTIlc. :..,tuszę Je - ,. '.. VRSTJS" t . WIłA' • In-P"O u'n,o'orł.klJ .inf,· 
.... • ., r: ł h ' dł 1 '. k ,.' t t 'k ł J O Zay" tl l\Techan'czne.. l, \ e(Jn lI'7Jf.":14"'",,c u -" ". , ... 
Lj'l w pOT7.ądKu ,u Z. '. glej - .) ,ot~·c • we ~g r"Z:CICJ: •• na \·YZ~3C., ze l)lS~ł!C~l'. :).1' j I.l ~ . . -k ('SEPE,17E'" in.), tlItka t.ell, że paii..stwn Oc-e111a POZII-
",rym, PObudKi h.g : -'1;(\11, t, oplata. ;;l.tD11J]ow.a v.ogole SI€J me pod Wi'azemem po .'olalleJ na wst()- ,p;. A ~. _ ·ot :}., It . _/ t' . ' __ ftl'»Z 8Zerl'gu l.t'Ima.dków 

'\ I' l' k - , " l 'k" ł . b' J, posro 117..e Sl(,' }10 . W • m ",74'\ 1JWlue w CUł.,.". . . , 
obo)'ętl1t:, \\T57.\' ko \1no czy 'L! J, na <-z .• H.. ,o ·toreJ z t r zech, UlĄ pIC P emJ I, lJJ mog em Si pOZ y.; ". ··L in' • lA ,. .. · .. .,..,,..,M l"u teloWi/ch. 

• , . 1 -. h' ,. "j . l . k t . '-' ł ńvch m<YLIl.'\ '\\~m\Cnll;.. nas"",puJnce.. T'O,,\, org'~'·""'-""l" M-nie tego rHatego, ze m.l wp('Jone, a ece 1"07. ląeycll SIę opml zasto- specJa !lego. rl o S)(~ mo\\ l o IC.C- __ ' ____ ~. ________ ._~ ______________ _ 
poczucie ciążących na nim ohowiaz- i sowa! się płatni!::, nie wiem. nie, nastav·ienia. Orędownik u~ta
ków w stosunku do p:'tńc;twa, .c·zy I' ,OCZYw. ,i~cje, takieg,o stan.u rzeczy wy l:I.templowej w .swym. artykule 
poprosll,l dlatego. że boi się kary, me roozna nazwac normalnym. polemIcznym ust:1wJczme nr.. };o- Autonomiczna Kasa Ąmortyzatyjna 
Dość, że cace zapladć SkarbowI,! Aby uikie oplatę stemplową oby- parcie słuszności sw 'C~l twierdzell (ab,) Wobec tego, ze, jl!k wynika z o- ś«:dnio i dłllg4\termiD<lwego - okazalo 
ile się należy i w czasie właściwym. ! watel musi nieraz głęboko sięgną<! uciekal się do jakichś, powiedzmy świadczeń naszego r-.::ądu, mil u nas ~, się nader potytecznem. 

I do kieszeni J:\'e należ...- t d ci ktOWIl'··ch pcrównań i zwrotó\V przyszłości powstać Kasa Amcrlyzacy.,- Kasa przez caly czas swego istnienia, 
Zdawałoby siQ, te nic prostszego. . , , . .. . J ' - mu ,uru - e ~ " , na, warlo kiUra słów p,owiedzieć o pIer- od Int lO, funkcjonuje doskonale. Od cu 

iu wystarczy , sięgnąć UO 'lstawy l-?-J~C CJ'i'zkl~:go. ż~wota kOllleC~110- Wy~ykame wad .ust~,,? stemplo:".!'! womorze: lrancuslriej ,,('.aisse Autono- su swe!to założenia zamońyzowala ona 
stemplowej i rzecz zostanie wy ja- I RCW zagłęblell1~. ~lę w ~ł~boką, ~od "porowna.ł do ćWlcz~n strzeleckIch. me d'Amortissement", założonej przez ogółem 33 milIardy h. róinych pożycz-ek. 
śniona, Otóż nie . . Zapozname r-ię . .., I wzgl~detl} ukrytej w mej trescl f Zarzut, ze u~taW:l Jest za dług~ o~~- Poincar'ego w 1926 r. Stanowi ona niezmiernie doniosły czyn-

k z t l 1 d f ł kt l b Celem jej było zapewnić obsługę lWłor nik lównoW~(t ryn1t1l pien;ęine~o i oka-
ustawą - Godajmy odrazll rozwIe- a UlB yczną po< wzg ęem , ~rmy par. za - u.a Izowallem przez Sl(~ le t}"Xacji dłuf!ów państwowych przez stwo zuje nieo;:eni?"ą pomoc skarbowi pali-
klą i mętną.-to jeszcze nie wszyst- u~tawą ~templową, O~ywateJ ph~t- powle?Zem,em ~('mbrandt~, ~e". rn-nie odrębnej instyh:cji, któraby obo- stwa, posiad. ląC płynne fundusze ~udzo 
1;:0. Trzeba zapoznać się ponadtO l nik :'Ogole - a ~olskl w szczegoI-. cbrazow ~le nale~y O~wąchI~ac,:- wiązkifl1l tej obsługi była obarczona, ua i Zl1acz~e, wynOSZ'lce około 4t

/: nriłjarda 
to dokładnie z Jicząeem kilkaset paw noścl - chce ~b:,: pra.w0dawc.a po- I ustaw m~ nalezz :rl1erzyć l t. li. tomiasł, zostałaby wyposaiona w odpo- fi ankow. . 
r:lgrafów ro'zporządzeniem wyko.. ~atko"l-\'Y mÓWIł do m.ego ~roUco i I Przykład Jest zarazInvy, ~iedt1ie, stałe dochody. 

rsno Ma prawo tego zadac bo pla T. Ch. ł'ranclilska Kasa otrzymuje tedy docho 
nawezem do ustawy i p~zewerto- ". .' " "' - dy: z monopolu' tytonioweiEo, podlItkIl Od!'''''t O stnsunkach 
\\'ać Jrilka~et -~ wyraźnie kilkasct~ sradkow.ego, podatku od sprzedai;y nie- .. h~ 

urzędowych wykładni. Prawda~ że l!Ilst'rukrJ~e"> dl~ ... l-mJortti ro"W, 'I- . eksportero'w. ruchomości i od niedawna - z monopo- . Ilan IOW"Ch PolskI noriądek prawny w'-waira. r,l·ZY'ó. I' 1,; U ~" luzapalczanego. Z tych źródeł ma ·ona , 
l' " c ł J'r! , ... . . _, ' . , . _ ustawowo ustalone minimum. dochodów Z kraJ.~nl pOłudniowi» ' 
cia za~ady, iż ni'kt nie może tlo~a- .. '" . oS - 'lilII ' >' , w wys;xości 5.4 mil;arda fr. rocznie. • • 
c'~yĆ się :rile~naJoro.Qśei.ą vrĄ.Wa..d\,te , .. :. O, o,iUlroc.e Z JW en.ca... Ndomiast, zapewnia ona .obsługę (od- amerykltiskleml 
cT;1 przyjęcie ··tej słusznej' iusacty P~lsl:<:ie .T-ow)lrZystwo .. HaliaJ~ .Kompen I SY, Rozrachunko,,'ej i pr:r.eś~e jego avizo setek i an:i:ortyzacji) olbrzymiego długu Naczelnik wydziału handlu zagra:-
nie stawia pew1\Vch w"·mag· all i saCYJM)!O ' wydało ,.ty,qlązaso"\ye Illform-a~ dla Wypłaty dostawcy merllleclnemu od- kr<itkoterminowych bon6w t. zw.' "Bons 

.." J cje, dla importerów towarów niemiec· powiedniej sumy z rachunku Polskiego de la Def~nse Nationale". których opro nicznego Izby Przemysłowo-Hal1d~ 
prawodawcy. Czy ' shlszną.· jest rze- kich do Polski, jak również dla el;tBpor- T owarzy.stwa Kompensacyjneg9 w Nie- cent(iwauie wynosi. obecnie. '3' ,!o/., a su- weJ, który powrócil niedawno z Po
C7;ą. aby Uj,ltawa - i to ustawa. z te,ów towarów' polskich do Niemiec w mieckiej Kasie Rozrachunkowej, Sumy, ma przekr.llcza 26 miljard6w fr. • I łudniowej Ameryki, gdzie jako dele-
kt ' b •• ' tJ· ,. d ramach zawartej nle:dawno umowy go- znajdujące się na rachunku . Polskiego Nsstępnle, dostar<:za ona skarboWi iUD I . 
, orą o. y.;n e mUSl 1I11ec o czy- dUSZO'VI, nolrzebnych d~ umft-~ft:a po- gat Izby bada.ł stoSUnkI ,g.os.poda.r. cze .. . d' b spodarczej polsko-niemieckiej, Towarzystwa Kompensacyjnego w Nie- l' '" ... ~'"'" 

niema co zle(l - yła zawHa i Z:l.- 1nformacjl' dla importerów stwierdza- mieckiej Kasie Rozrac:l:u~nl<owej oraz su zY(:2ek dłu~o i śr2Uniotermin()wy'ch. 'WI W ArgentynIe, Brazy1)l l BoliwJl 
wierała, jak zobaczymy dalej, Ide- ją, te dokonywanie zapłaty dostawcy my, znajdujące się na rachunku Niemiec 1934 r. dostarczyła ona na ten cel z gó- wygłosi w Stowarzyszeniu Przedsta-
~zpieczne 7-3sadzki. niemieckiemu za towar może odbywać kiej Kasy Rozrachunkowej w Polakiem 'Ił 3.8 miljarda ir. wicieli Handlowych (Królewska 16) 

\V . . t· d się wyłącznie za pośrednictwem Polskie Towarzystwie KompensacY)nem, nie po- Poutem, w reku ubiegłym i bieżącym d" d 19 b d 20 . od' 
ynuemony na ws ęple Drę OW- go Towarzystwa. Handlu Kompensacyj- dlcl-!aja oproccnt:Jwaniu, . _ ' pcwierzono jej amortyzację czterech e-I , ZIS, n, , m . .o, gO, z: -eJ" -

nik ustawy stemplowej, któremIl ne)!o i bezpośrednie wpłaty eksportero.- Wf informacjach rl1a eksPorterów za- misyj krótkoterminowych bonów skarbo czyi na temat mQZhWOSCl wymIany 
opinja publiczna. przypisuje jej au~ wi niemieckll'mu są nl-edopuszcZ<tlne. znaczono, że kontrahent .niemiecki eks- "'Jeb. . I handlowej Polski z temi krajami 
tors'two oburuł się że ktoś pozwo- Wpłata za towar następuje w złotych, portera polskiego winien 'Uzyskać li 5WO Wres7;de, zobowiąznall on~ !es.t wpla
n b" Uen' 'd ' " d' po o&tatnio znanym średnim urzędowym ich właściwych władz odpowiednie ze- , cać do kasy skarbowej III mIl,arda iraB 

l so le ~ ąe ,wa y w Jego . z,le- kursie we4ług f'0 tury.niemieckiego dO-I ~wo.le,nie d~wiwwc na wpłacenie n.ale- ~ k6w roc~nie. , • 
le, Nle dZIWmy SIę, Dobry oJcIec I stawcy. Zabezpieczeme wekslowe lub l znoscI ' za towar na rachunek Polsluego I Wobec niepm-udneJ gospodarkt finan 
kocha swe dziecię i wad jego nIe ballkowe mu-si być złożone w takiej wa- Towarzystwa Kompensacyjnego w N'ie- sów państwowych, spowooowanej waś
uostrzega chOĆby to Qziecięby'o ,lUCie, na jaką cpiewa faktura, z tem, ż-e mi(>ckiej Kasie Rozrachunkowej w, Berli !1iami partyj i zmianami !1abinet6w., wyQ 
' l d k r ' , ,1 wpłata na!.tąpi w złotych 'w terminie pła nie. Jeżeli zobowiązanie nie . opiewa na d.rębnienie instytucji stałej, zobowiąza-
li o~ne, O U,CZ lwe l pOlozumlcwa- , tnOSci po urzedowym średnim kursie de marki niemieckie, to równowartość bę- tlej do administrowania wielką częścią 
lo SIę ze śv,·latem zewnętrznym w I wizy. Sposób i termin płatności musi dzie obUczona w markach niemieckich dłll~u płynnef.o (ok. 30 miljard6w M 49 
sposób częstokroć tylko dla rodzi~ być pr7ytem zgodny z fakturą nie~iec- po ostatnio znanym w chwili płalnosci miljardów) i do amortyzowania . długu 
ców zrozumiały Ale majne Zł,ozu-I kie!lo dostawcy, średnim kursie urzędowym danej walu~ 

. . . ," Importer po!ski, który korzysta z kre ty, notowanej w Berlinie. W chwili" pła~ 
mH;Dle. d,la !!ł:łbośc~ auto;:'a do ~ISt~- dytu, musi podpisać przed otrzymaniem I cenia przez importó?I'a niemieckiego na- płaty następują w kolejności ustalonej 
wy, rrueJmr rówmeź zrozumleDlC\ ; świadectwa deklarację dla .rOlskie:to To Ileżności za towar .PQlski. Niemiecka Ka- daŁami wpłat marek niemieckich, usku
dla sytuacji płatników z ustawa warzystwa Kompensacyjnego, zobowiązu sa Rozra::hunkowa uznaje rachunek Pol ŁE:czdanych prze:;: impprterów niemi~c~ 
uczuciowo nie związanych. Svtua: iąc.ą się, że nie dokona żadll;~ch ~ez~ośre sk~eg~ Tow~rzystwa Hand~u Ko~pensa- kich. 

, " • - . I dnt.:h wypłat dostawcy OIemlecklemu cy,nego u SiebIe, przesyłając awuo dla Wypłata mote nastąpić tylko wów-
eJa ta me Jest łatwa. Płatmk zra- oraz,:ie należnośł. za towar wpłaci w zło i · wypłaty eskport'erowi polskiemu. Wy- czas, ki€dy Polskie Towarzystwo KQm
wny ogromem materjału, ktćryby , tych w dniu płatności , kt6ry musi by': płata nalefności eksporterom polskim' peniacyjne o\rzyma z urzędu celnego 
musiał sobie przyswoi~ W celu wy. ; oznaczon.y w deklaracji. . , następu;e w złotych w m!lI~ ~ł~ów dowód dokonanej celnej odprawy wy
jaśnienia, jaki stempel ma od . da- I Z cl.lWllą wt;'łaty pru~ polskiego l1Il- ~ import'! na tach~nek Nlem!eckle) Ka- wozowej towaru w postaci poświadozo-

, .tr k'· ___ ł. {J; . : pOl"tera, Polsk.le Towarzystwo Kompen- sy Rozrachunkowej w Polakiem Towa- 1!ego ·od.cinka świadectwa rozrachunkI)-
~ ania ~l ~e"" rer..rlrnuj~ sacyju lI2Da raeh,..k niemieckiej Ka- rzystwie KompensacyjDem, Pl'Ucztm "y wego a.a wrwóz. 

Rozcla'nl,.tl~ 
trakt~tu handl[tI)e~O 
. PO)skc-brytyJs~l(łO 

n. nlekt6re ko~onl. 
Ministerstwo Handlu W. Brytanji 

ogłosiło w dn, 7 b. m., iż ~d W, Bry 
tanji zwr6cił się do rządu polskiego 
z wnioskiem o r~zerzenie polsko
angielskiego traktatu handlowego z 
dn, 6 listopada 1923 r: na pa.ństwa 
malajskie i Savarak, 

Wobec zgody rządu połskiego, 
traktat polsko-brytyjski WS7..edł *tV 
,tycie r6wnieź ~ stosunku !lo tych t&
ątoq6w. 



Gleld& Dienieź1l1 
WALUTY I DEWIZY. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa
łutowo- dew!zoweJ w Warszawie tenden 
cja dla dewiz była niejednolita, przy o' 
brotaó normalnych. Ntltowano: Amate.r 
dam 360.90 (+ 10), Bruksela 89.70 (-7). 
Kopenhaga Ub.!;iL" Londyn 216.16 (+ l), 
Medjolan 43.08 (- 7). wypłata telegrafi
czna na NoW\" Jotk 5.31.63. Oslo 131.50 
(+ 15), Pary t 35.()1. Praga 21.96, Zurich 
172.83 (- 2). W ebroŁach prywatnych: 
m.a.rb uiemiecka 155.50, szyling aUBtrja
cki ~s. knrona czeaka 20.80, frank fran
cuski 34.9~. frank szwajcarski 172.75, gul 
de:l gdański 98. liry wł<JSkie 33.75, leje 
rumu:is.kle 2.65. ren~o węgierskie 98.75, 
dinary jUj!oslowiańskie 11, łaty łotew
skia 12'1. funt angtelski 26.15, funt pale
sty;sk; 2ó.12, dclar 5.3L50, rubel złoty 
4.765/), dolar złołv 9, rubel uebrny -
1.&>. hilon 0.85. Bank Polski płacił za 
banknoty dolarowe ;:.2Q 

AKCJE. 

o OS%ćzędnoScl składaj w POW$ze~hnym Bon~ 
lWiqzlcowym no ksiQżeczlc1 wkładowe Imienne 
lub ftQ okaxlelela gwarantulqce b e%>! 
wJ;gl.dnq talem nicę wkładu. 
Wic/ady platne no każde tqdonie lub zo 
wypowiedzeniem w centrali i oddziałoch. Oprą. 
ceruowanie od 5 % do 6 '/2 Q/o rocznie. 

C e n t r a ł a, War s z a w a, Z g o d a 1 f, 
~ Orohobya, Gdvnio. .. K.r_ak6w. P!zemyś~ 

Zadłużone taksówki 

11 

W wirze ~~~_ ... 
------------~----- KURJER POlSKI SPORTOWI 
PIerścionek zaretz,nofIJ' ~~ó~~w:J~~A G~~Kl~' 
(s.) Ni~spodziane, uiepojęte, przerm- i Polskie Towarzystwo Tatrzańskie __ 

;ące swoją nagłością i nieocz~kiwan~ I spół z Towarzystwem Krzewienia Nar
tempem. ciarstwa organizuje w Zakopanem 3-d.nl.o 

Pan Wojciech Kawka postanowił wsi. I wy kurs dla dzierżawców i zarządców 
pić w związek małżeli.ski. I schronisk z podstawowemi zasadami n-

._ Niby, coż wtem dziWlleg01 - za- t0":llictwa w górach, udZ<iel~ pi~-
yt kt' ... domy rzeczy szel pom~c.y oraz przestrzegama zasad 
p. o~ ~~a • • higjeny w prbwadz~niu schronisk. ('. 
~ włulJle, ze dZiwne, nawet bardzo Ku.r~ odbę~e się w końcu b. m. 7N .,. 

dzh'f1łe. _ . . dworcu tatrzańskim w Zakopanem oraz 
Bo, proszę .panst~a, pan WOIClech.wy cześciowo wlerenie, a obejmie część W) 

~ał. w. s~anJe bezzen~ym do lat PlęĆ-, kładuwą i pokazy praktyczne. . , .. 
dZIeSIęCIU I bardzo sobie ten stan chw.- Wvkład;)wcami będą kierownik Ta. 
lit . . . ' .. ! trzaliskiego Ochotniczego Pogc>tow~a Ra 
. te to roby mozu be:l z.ducI krępaCJI I tunkowego, J. Oppenheim, oraz lekarz 
zyć. si tego Pogotowia W. Paryski. 

te W domu wymówki, ani głOŚllego o , ' 
wa me słychać. OSTATNIE TRZY MECZE UGOWE DO 

te z punktualnością człowiek się spie- I ROZEGRANIA. 
Sum. ~dłdenl. prz.w~ju. w_reoll szyć nie potrzebuje, bo i tak, kiedy przyj W rozgrywkach piłkart>kich o tu;...· 

dzie, czy na obiad, czy na kolację, to ' strzostwo Ligi pozostały, do rozegrania 
doro~ki samochodowe. mu nikt marnego !towa nie powie. jeszcze tylko trzy mecze, a mianowicie: 

Na rynku akcyjnym tende1lc;a hyła sła Z powodu spadku frekwencji pa- tek samochodowych kładzie obecnie I raptem mu się odmieniło. ~elli~ się i VI! nadcho?zącą niedzielę, 24 b. m. w 
ba" przy wh·kf.zych obrotach akcjami - posłanowiL I ŚWlętoehłoWIcach walcu, Śląsk - War-
E k U' k « N t Bank P l sn"'nro'w, właściciele dorożek samo- nal'większ" nacisk na unormowanie . nk Kk' G b . an u r("~ :e~(>. o owano: ą - 00II<:: J P t •. t-- . utr.-...l ~o . szawla a, a w - ra OWI e - ar arma 
sk. 9:5 - 9;; 75 - 94.75 (- 50), Węgiel chodowych z trudem tylkq pokry- tych zaległości, albowiem, oprócz os ~oWlewa -av!Ue -1-- °T- 1- Wisła. 
lU': i - 151 JApopy 8.25 (+ lO), Sta- waJ·ą. bieżące obciążenia podatko- zadłużenia podatkowego, na zain- ...., formie pewneg.o ~stulatu teoretyczi Wreszoie 1 grudnia blr. w Warszawie 
rac.howice 32 (- 25). Drobna tranzakcja - n-ego, zaręczył SIę l n8~et WYZIlacZY . odbędzie si o t t . r~ w. 
dokonana a nienotowana akcjami Mo- we, nie mogą natomiast sprostać I teresQwanych dążą jeszcze spłaty jaź termin ślubu. I szawiM1ka ~ W~ł:~ mecz 1 {Iwy .. r- ~ 
mzejowa po 4,35. naj mniejszym nawet ciężarom, wy- z tytułu nabycia wozu, remontu, ga- Wybr~nką p~~ Wojciecha była paD- I Mistrzostwo jest jui definitywnie :ula 

I 
nikającym z zaległości podatko- rażowania etc. tak, że najcześciej I na Zof,a Kominska, młoda. po~abna, byŁe przez Ruch i pozostałe mecze na 

PAPIERY PROCENTOWE. • _ " .' - . I zgrabna panna. I ona zdawała Się być obsadę p'e .. . . L'd wych. Zaległoscl te wynoszą prze- ogolna. suma zadłuzellla przewyz- d I" b S . . I. ry.'s.:et;o MiejSCa w l ze Dla '. t h t d za owo ona ze swego wy oru. zczęsae , wpływu nuec nie mogą . 
paple!'o~ . procen owy~ en en- ci~tnie od 400 do 600 zł. na wÓ~. sza wartość dorożki samochodo- · , . . h ł '. d ~ft_ młod ch l . I:la b-yła mocn1eJsza przy Większych 0- I y ,USIIUec a o S1ę o ___ .~a y. 

b;otach SOfo listami' Warszawy nowemi. i Wobec tego Związek właśc. doro- wej. I Uśmiechało się· .. aż do dnia wczoraj- f GlG~:YCZNY R~ KO~ARSKl: < 

Notowano: 3°/0 poż. budowlana 36.55! szego. •. ". - PięCIU sportowcow Ukramy SOWlec 
(+ 15), 4% dolarowa 51.75---52. 5°io kon ' HI"bIJ·ołeka publ;czna na Pradze ~czoraJ, WIadomo, pOIU!dnałek J~t kiei zakcńczyło w tych dniach wielki 
wersyj na 66. 56 fo kolejowa 54, 60/0 dola- . ~ ~em petb0!'Ym, wybrał SIę pan WOJ- ' raid kolarski. 
rewa 77.75, 70/0 sŁabilizacyjna 61.88 _ clec~ .ze sWOJą narzeczoną po zakupy: I I W dniu 3Q maja b. r . kolarze wymszr 
62.13 (+ 38), odcinki po 500 dolarów 63 W nowym lek_lu właSDle po~czas ~y~h zakupów st~ SIę. r li z miasta Karolina Bu!!as (o 50 ldm. ' !)d . 
(+ 25). 8D/o li~ty funt<Jwe. Przemysłu Pol Bibtjoteka dzielnicowa na Pra- dzieci na Pradze i wypożyczalnię. ~na chCiała .ml~c ~~etze z r6zowym I Odesv na granicy rumuńskiej) i w ciągli 
s~ie~o 91.50 - 92 (+ 75), 41 /~/o ziemskie dze będzie z dniem 1 stycznia 1935 W najbliższych dniach rozpoczęty otem, hO:' zl n

k
lebl

d
es Im'

d 
bo _ ~17 dni prz~byli dystans 14.317 klm., stil. 

42.25 _ 42.63 (+ 63), 50/0 Warszawy no-. ". '. ' _ '. I na c ~la a re ens ę wy, on $O ! ląc na mecie we Władywostoku. 
we 49 _ 48.75 _ 4<ł.50 (-I- 75) 50/. Ło- 1. :przemeSIOna Z dotychczasowego będZIe remolit lokalu l plZystoso- snowy. , 
azi nowe 45.50 - '15.25 (+ 75). Drobne lokalu przy ul. Skaryszewskiej 6 wanie go do potrzeb instytucji. On. wolała garnki ema!jowaae, on że I N~ SZEROKl~ śWIECIE. . . 
tranzakcje dokonane a nienotowane: 4~/o do nowego pomieszczenia przy ul. W okresie najbliższego 5-lecia, lun.e. . . NaJ~epszy sprtnt~ .. ~e.ntynskl, 
inwesŁyc-yjna zwykła 112 (+ 75) 80/0 dił ., . - , .' . I I B' Kiedy wracali do domu. on staftow~ Luth. ktory w setce olimpIjskiej w Los 
I ·k 93 ~O ' 'lą k 7050 7'0/ _ WllenskwJ 13. na ktore w~ naJęto nowy oka, l- CJ;O zażądał, żeby zwr6ciła mu pierścio- An'<eles zaiął 5-te miei.""e, zmarł nagle 
onow" a • I J O S S a ., o war N ł kał . h' k ł bl· t 1 __ P bl' W k, d . -'_ł_ ". k ,..- . nawska 68.50, 5~ia W'arszawy stare po owy O , O powIerzc ni O O O JO elill U Iczna m. arszawy n~ ona stanowczo o pO'WledDłWl: ~,w WIł! u !at 23. .. . 

5.)0 złotych - 55, 5% Warszawy nowe 200 metrów kw., będzie mieścił hi- zamierza wybudować na Pradze Ole. , I - ~V N.,ern~~ech sport ptł.k:. ręcznej u- • 
J.o 1-0'0 złotych - - S.!. 50/0 Lublina nowe bIjotekę dzielnicową z czytelnia . własny budynek, do którego były- .- Ud~ na ud~,. do,":" - pomysłał pra .... la pol mtłJ()Gla zawodnt~ow zrzeSl:O 
:!,', 6% obligacje Watszawv 8 i 9 elllis'a " . ' -,' . .' :- Wld~c.zn.le pan. WOIC1!ch 1 zameldow~ w lnych. . 
54.50 -;.0/ t ' t " k dl kSlązek naukowych l czasopism, by plZemeslOne wszystkIe powyz- komIsarIaCIe o tem, ze panna Kominska I - ZnaM pływaczka australijska, Kla-

• oJ o pans -wowa ren a uems a o· . t 1_' d b 'bl' t k dl I . t t . ł I b'· .., k' D' ł .. c:i.n po 5.000 zfotvcn __ 64 _ 65, odcin- plą ą nowozaJUa aną l JO e ę a sze ms y uCJe. przywaszczy. a 50 le jego pletSCaOae I ,·~a. ennlS, otrzyma a propo~cJę prz~l -
k: po 1000 2'łołvcll __ 64.50 _ 66 odcin. broszkę pamaątkową· scta na zawodowstwo, w,zamlan za Je- " 

,ki po 100 złotycc - 76. • Zarzqd ZClJlqzku Agentó fi) UbezpieczenlOCIJ9Ch ~i~lh~ową kwotę 5.000 funtów angiel-

POZAGIEł.DOWE KURSY B'.z"łatna fzkał" Zawodniczka odrzl1cUa jednak ofert e 
WIECZORNE.. sk.zany z. znies'.wleftle . p ~ U i pra!!nie r~ezentować swój kraj w 0-

Dolary papierowe 5.311/ dla słu2b" domo '~eJ H:UPiiskim turnieju pływackim w. Berti-
Funty (banknoty) 2614. .. Wczoraj ogłoszono wyrok w spra- ku Klopferda na 6 tygodni bez- y . me. ptzed trzema Jaty w 'Los' Angeles ze.::' " -
Marki (banknoty) 155. wie wytoczonej przez agenta ase- względnego aresztu, 300 zł. grzyw- Na skutek starań Związku pad : ~od~.i~~ ta zdobyła tytuł mistrz;yru o 
Dolary złote 9,00. domu, Zarząd Miejski uruchomi z jlimP I JSkie). kuracyjnego. Rosenszteina zarządo- n)', pozostałych członków zarządu 1I ___ .a ____ aIII ____ 1IIE 
Rub.le złote 4,761

/.. dniem 14 stycznia 1936 r. trzylet-
Papl~~ pr?centowe rueco moCDie;sze. wi związku ageniów. z: wyjątkiem dw.óch na karę po l nią bezptatna szkołe dokształcaja.- TOWARZYSTWO AKCYJNE ZAKtA-
Stabtłiza"'"na 6225. k' miesiącu an.5z{,u i 200 zi. grz'-wn". .. - . DÓW HUTNICZYCH 

-H , Rosensztein skarżył człon ow Z'd.- ., oJ dl . d h W I S (8) Ust Y waru. 49,50., Członków komisji rewizyjneJ' cą a pomOCnIC omowyc. r- , . " 
rządu o bezprawIle wykreślenie go lliewinniono. u- kłady będą się odbywały dwa razy ' . ,,fi U T A B A N K O W A: Nowe raZDarllldzen.-a l z listy członków związku oraz znie- . t d' VI wtork' i . piatk" I Kapitał zakładowy! 50.000.000 frankow. 

III sławienie w druku.' w ygo mu re l : • l .OU Siedziba główna: 91 , ulica Saint Lazare, 
UkazcJ, 8ię Nr. 83 Dziennika Usta.w I '. I g. 17 do 21 w gmachu I mIeJskIej Paryż. 

E. P. z dn. 18 liato~,1~ . b kt '_ Sąd uznał wmę oskarzonych za szkoły rękodzielniczej przy ul. Ka~ Rejestr handlowy: Seine Nr. 136.766. 
~ r. ., 'ID o d . d . . kła zimierzowskiej 60. Uczenice bedą ~iniejszem zwołuje się Pp. Akcjonarju 

rym NDf'blikowane zoa~_lll ... I OWle ZIOną 1 s aza prezesa z - . - szow TOWARZYSTWA AKCYJNEGO 
~,.- "'-«' In. m. tLQ,- d J l' W ' h lt .~ k tal 1 t h stępujqu rozporządzenia o chara.k- rz~ ~ u Jana Isen e za na u \ orzys y z u g ramwaJowyc , ZAKLADóW HUTNICZYCH "HlJTA 

terze gospodQ.rezym,: I mIesIące bezwzględnego al'esz~u l Zapisy przyjmuje sekretarjat BANKOWA" na 

D ~1. t P d ~_ R . 1 500 zł. grzywny, sekretarza ZWlą.Z- Zwiazku pań domu. ZWYCZAJNE ROCZNE WALNE 
, <>Aor8 rezy en"", zut:'U'fJOl3polt- • ZEBRANIE, 
. Cej z dn.. 16 liBtopa,cłQ. t'. b. w s-pra:wie ' odbyć się mające w piątek. dni. 20 gr1ł-
Pn/1cmt.4ni4 art. 16 Statutu Ligi Na-! dnia 1935 r., o godzinie lO-e; minut 30 

rano w jednej z sal Hotelu Komitetu. 
,.odów (sa.1/.kcje pruciw Włochom). NA MARGINESIE But Francji przy ulicy de Madrid Nr. 7 . 

Rozporządzeftie Prezydenta Rze- w Paryżu. 
U"JIpo8pOlitej e dn.. 14 listopada, T. b. T 1r d- d b , Przedmiotem obrad tego zebrania 

tV apTa.wt.e tymczasoweno wprOWtlt- O tylnO O Jaz auto usu. ~~ąSPRAW07J)ANIA RADY ZARZĄ-
d.unia 'W życie P<lstano-wień u:rM'wy DZAJĄCEJ I KOMISJI REWIZYJNEJ 
flospodarczej między Raecząpospoli- Nie bójcie się! To nie 7uttastrofa I - Wysiadaj pani, to do Grójro, I (Jak kto taki s7Lbtel1łiY - mech id- ZA ROK OPERACYJNY 1934/1935; 
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NIE TĘDY DROGA Opłakany stan chod
nika za tunelem 

N a ul. Piłsudskiego za 
tunelem kolejow ym na przem 

s trze ni posesji Nr. 97 i 99 
chodnik został zupełnie 
zniszczony i potworzyły się 
trudne do przebycia wybo
je. Trzeba naprawdę być 
akrobatą, aby zaryzykować 
chodzenie po . tym dziwnego 
rodzaju »trotuarze«. Byłby 
chyba czas ostatni przed 
nastaniem mrozu położyć 
nowe płyty na tej tak nie
wielkiej, a ruchliwej prze
strzeni, co nie powinno Wy
działowi Technicznemu na
strt;czyć poważniejszych tru
dności. 

I ~ARM 
Niebezpieczny poiar dem_sos;; nie daje, ale sprzedaje 

Plan zrównoważenia bud.. miesza w oczach społeczeń
żetu państwowego i samo- stwa, a postulaty obrad w 
rządowoio i pierwsze po- formie zbyt wybujałych żą
czynania Rządu na tej drodze dań pozostawia w sferze 
wywołały liczne głosy nie nieprzyj~tycb i · nierealizo
zadowolenia - szczególnie wanych marzeń, jako nie
wśród rzesz pracowników wykonalne! 
umysłowycb; rolnicy wpraw- Dobrze znane są pracow
dzie nie .arkają, lecz na- nikom umysłowym - szcze
stawili si4; "duchowo" na gólnie państwowym, głosy 
otrzymanie dalszych ulg... społeczeństwa o słynnej na-

Sprawy pracowników u- szej biurekracji, która w 
alYi_łowych nieraz był,. ob- znaczeniu ujemnym to jest 
j.ktywnie i życzliwie oma- pod wzglc;dem formalistyki, 
wiane przez "Dziennik Na- tc;poty, nieuczynności, nie
rodowy", przeto pomzsze sprawiedliwości, próżni ac
uwagi wpływaj~ jedynie ja- twa-niestety!-prześcignt;
kc) rezuJtat bezstronnej ob- ła nasze dawne złe zabor' 
serwacji tego co si~ dzieje cze wzory razem wzit;tei 
i w / szczerem uj~ciu zagad- W dzit;czne pole do działa
menia bytu pracowników nia. 
umy.lowych.. Wiemy dobrze, że nasz 

W trosce o zrównoważe- aparat urzt;dniczy jest roz· 
nle 'swoich budżetów pra- budowany kilkakrotnie po
cownity umysłowi zaczynają nad potrzeby naszego pań
poprostu ,wpadać w jakiś stwa, wiemy, że niskie u
rozpaczliwy szał demagogji. posalenia i cht;ć wysokiej 
Rozpacz jest złym doradcą, stopy życia, a nieraz użycia 
sprawy należy rozpatrywać wypaczają słabe charaktery 
apokojnie i rzeczowo, Prz~d i są podłożem łapownictwa, 
wyjttdem pyłku z oka bliź ' nieróbstwa i wszelkich de
niego, trzeba ze s'Y0jego fraudacyj, co podrywa opin
u.un~ć przysłowiow~ b~lkc;, j~ do całego w wit;kszości 
aby nie przesz;kadzala' j~al)o swej uczciwego świata pra-
widzioć. ' " , . . ' cy umysłowej. " 

Przedewszystkiem trzeba Ostatnio prasa ogłosiła 
ra3t nat:e,zcie zaprzest~Ć głu; na temat strasznego ukry
piej zahawy w ) odbijanie tego pod różhemi postacia
piłlci kryzysowej . na są.ied-, mi łapownh:twa na terenie 
nie podwó~o, co za przy- Łodzi sensacyjne oświad
kładem rolników zaczynają czenia przemysłu i handlu, 
upra'Wi~ć ,w.zys~y. , , gdzie m. in. bierze sit; w 
, Wiemy dob,:-ze, że ' jest fabrykach i sklepach towa
tle... Nawet ci, którzy ma- ry lIna raty", a po wpłace
j, dobrae, r.z;ecby moźna niu na poczet długu np. 
',b~dzo lepiej", pop~dH f w kiłkusefzłotowego raty 20 
oa61ną paychoaę a~ęk.. złotowej, uważa sit; cały 
k •• i.. Do~yczy ,,~o jed~o- dług za zapłacony... Nie 
stok dość licznych wszyst-Tepiej zapewne dzieje sit; w 
kich warstw spo)eczeństwa, ' całej Polsce. "Coś niecoś" 
za wyjątkiem tłumu szarych szepczą sobie przemysłowcy 
ludzi. i kupcy do ucha na ten 

Nad popra~ą bytu pra- temat przy transportach ko
cdwników umysłowych ra' lejowych... jeszcze cJszej 

. dzili 'już różni znachorzy, . szepczą sobie o niesumien
' radziły też . różne kongresy. nych sttóżach bezpieczeń
Podejście do sprawy bylo stwa. 
n.ie zawsze trafne, a postu- Znane są wypadki (a ileż 
laty czc;sto z tych czy in- ich jest nieznanych), że ja
nYe.ł;l wzglC;dów nie mogły kiś funkcjonarjusz skromny 
być uwzględnione. Sprawa przybywa do np. takiego 
jest ' b. ważna i powążna, Pikutkowa na lat part; ZOo 
przeto zwi~zki i zrzesżenia na w chusteczce na głowie, 
powinny ją ' poważnie prze- mieszkanko w podłej dziel
myśleć i na obecnie zwo· nicy, pokój z kuchnią b. 
ływany kongres pracowni- skromnie umeblowany ... na
ków umysłowycb do War- stt;puje metamorfoza: Fun
szawy · wybrać delegatów, kcjonarjusz i małżonka "by, 
którzyby mówili mało ale wają" w towarzystwie, są 
m 'tadra. f pi~knie przyodziani, zajmu-

Tyle jest na własnem ją luksusowe mieszkanie -
podwórku do zrobienia. luksusowo umeblowane, żo
Przedewszystkiem powinno na woli nawet "oszczędno ' 
nast .. p-ić wyciąani~cie belki ści" i z pewnością i zaufa
z własnego oka i wyrzuce- niem składa je do PKO i 
nie raz na zawsze na śmie t- to wszystko ze skromnej 
nik społeczny demagogicz- pensji I Sam cymes jednak 
Aego balastu, który obrady jest na końcu: w uznaniu 
takich koqgresów tylko 0.- "wybitnej" służby funkcjo-

narjusza przenoszą zawcza
su do miasta jnnego, w 
l<f6rem jednak już napraw .. 
dt; trzeba żyć z własnej 
pensji, idyż mieszkańcy tam
tejsi są "nieużycz!iwi" ... wit;c, 
wyróżniony awansem zabie
ga o przydział do miasta, 
z którem się tak "zżył", go
tów jest wr6cić, zrzekając 
sit; awansu! 
Pi~kne zadanie ma świat 

pracy umysłowej... trzeba 
przedewszystkiem wyrzucić 
potomków nieśmiertelnego 
Czyczykowa ze swoich sze
regów. Na.tt;pnie na kon
gresie w Warszawie rz.ec 
śmiało swoim starszym ko .. 
leaom aby· dla dobra Pań
stwa i 'wiata urzędniczego 
przestali zajmować po dwie, 
~rzy i czfery posady-sy
nekury, przynoszące po kil
ka i kilkanaście tysi~cy złoa 
tych miesit;cznie, jak rów
nież, aby zechcieli, sami o. 
czywiście, zredukować swo 
je małżonki. tkwiące do
tychczas na posadach ... 
Przecież wiedzą sąsiedzi, jak 
kto siedzi, wi~c łatwo bt;
dzie kumulant6w posad i 
Czyczykowych - łapowników 
wykończyć, aby nie ośmie
szyć sit; tchórzostwem i nie 
zasłużyć na przytoczenie 
przysłowia: kruk krukowi. .. 

Uit;cie przez pracowni
ków umysłowych sprawy 
polepszenia swe~o bytu, 
zbyt jednostronne i krzyw
dzące dla reszty społeczeń
stwa, omówhny w nastt;p
nym artykule. 

Ozi8nnik Narodowy 
jest pismem niezaleinem, które 
bezstronnie i szybko informuje 
o wszystkich przejawach życia 
politycznego, gospodarczego i 
społecznego Polski. Najśwież
sze telegramy z placu wojny 
W Abisynji znajdą Czytelnicy 
w "Dzienniku Narodowym". Pre
numerata 3 zlote miesięcznie, 
które wpłacać należy w Admi
nistracji ul. Słowackiego 28 
vis a vis O~rodu Kolejowego. 
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Repertuar kin 
"NOWOSCI" - Wacuś 
"CZARY" - Miłość fr~ulein 
Doldór 

as 

!ad_ni. pracown. 
umysłowych 

w ostatnich dniach Unja 
Pracowników Umysł. przed· 
stawiła Ministrowi Opieki 
Społecznej zawierającyob· 
fite statystyczne dane po .. 
równawcze, memorjał przed
stawiaj~cy postulaty pra
cowników umysłowych w 
dżiedzinie ubezpieczeń spo .. 
łecznych. Unja w konklu' 
zji domaia się: 

1) zaniechania ciągłych 
reorganizacyj na terenie u · 
bezpieczeń społecznych. 

2) przywr6cenia samorzą 
du ubezpieczeniowego, 

3) 'umożliwienia ubezpie ' 
czeniu pracowników umy
słowych spełnienia swych 
zadań, 

4) przeciwstawienia si«; 
tendencjom dążącym do 
zniweczenia ubezpieczenia 
jak r6wnież przeciwstawie
nia się tendencjom zmie
rzającym do zniszczenia o' 
becnego ubezpieczenia pra
cowników umysłowych . 

T 

Zapisz si .. na członka 
L. O. P. P. 

najlepsze 

KROJU· nrHRftTY 
na dogodne, dfug~ter
minowe raty oraz ża

r6wki i materjały elek
trotechniczne - poleca 

po przystęp. cenach 

FIRMA 

JANUSI MYSIKOWSKI 
~ Słowackieeo 26. 

LikWidacja BBWR. 
Niedzieli ubiegłej odby

ło sit; w Łodzi likwidacyj
ne zebranie delegat~w z 
organizacji BBWR z całego 
W ojew6dztwa Łódzkiego. 

Piotrków i powiat repre 
zentowali pp.: poseł dyr. 
Jan Drozd=Gierymski i mec. 
Bronislaw Owczarek, wi
ceprezes , 

Na miejsce zlikwidowa
nej organizacji powstanie 
nowa, na szerokiej platfor
mie ,oparta, o charakterze 
bezpartyjnym. Powołani 
r6wnież być mają Mt;źowie 
Zaufania w poszczególnych 
ośrodkach. 

Oświadczenie 

Oświadczam, iż nikt z urzęd
ników w Zarządzie Miejskim 
do mnie się ordynarnie ani nle
właściwie nie odnosił. Dane 
zawarte w artykule pt. "Więcej 
taktu", zamieszczonym w 
"Dzienniku Narodowym" z dnia 
14.XI. 1935 r. odnośnie mojej 
osoby jak i mojej rodziny są 
całkowicie nieprawdziwe i bez
podstawne. Oświadczam, iż do 
nikogo w Zarządzie Miejskim 
nie mam żadnych pretensyj, 
również mąż mój Stefan Pod
municki jest ze swej emerytury 
w zupełnościi zadowolony. 

W Zarządzie Miejskim spoty
kałam się zawsze zarówno ze 
strony Pana Prezydenta:Miasta 
jak i strony wszystkich pracow
ników ze stosunkiem całkowi
cie poprawnym, grzecznym i 
uprzejmym. 

(-) Władysława Podmuoicka. 
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Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego J'vliejskiego na za
sadzie § 96 ustawy Towarzystwa i §§ 6-11 przepisów dodatkowych z 1905 r., 
podaje do powszechnej wiadomości, że spowodu spełzłej w dniu 14 paździer- . 
ntka 1935 r. pierwszej litytacji nieruchomości, położonej w Rawie - Mazow. 
przy ul Skierniewickiej, oznaczonej rep. hip. Nr. 178, licytacja powtórna, 
czyli ostateczna takowej odbędzie się w dniu 8 -s tycznia 1936 r. o godz. U-ej 
zrana, w Wydziale Hipotecznym przy Sądzie Grodzkim w Rawie - Mazow., 
przed Notarjuszem Edwardem Wyczańskim, lub jego zastępcą, w obecności 
delegata Twa i rozpocznie sit; od sumy 26608 zł. , 55 gr. Wadjum do licy
tacji określone zostało na 2661 złotych. 

Nowonabywca obowiązany b~dzie spełniĆ warunki licytacyjne, kt6re, 
łącznie ze zbiorem objaśnień złożone zostały do księgi wieczystej wspomnia
nej nieruchomości i mogą być przeglądane tak w Wydziale Hipotecznym, 
jak i w biurze Dyrekcji T",wa. r6wnież obowiązany będzie, o ile suma sprze
dażna nie bt;dzie na to wystarczająca, zaspokoiĆ należności uprzywilejowane 
w myśl art. 41 ustawy hipotecznej z 1818 r. i art. 5 prawa o przywilejach 
i hipotekach z 1825 r. 

zu • Q n •• -
Red_kej_ i Administracja ul. Słowackiego 28 parter, wejście od frontu. 

---------------------------------Ceny ogłosleń. Za wiersz milimetrowy jednoszpaltowy 40 groszy: w tekście 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 groszy za wyraz. 

Prenumerata za "DZIENNIK NARODOWY" wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złote miesięcznie. 

Redaktor i W)'dawca: TOMASZ PLUTA. Druk. Pol. J. Walecki Piotrków, Słowackiejlo 2i-


